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Wrogowie pokoju 
-  wrogowie Francji

Żelazną k u rty n ą  zaciągnął nad F ranc ją  rząd francusk i, 
w  Panicznym lęku przed pokojem . Wówczas, gdy św ia t 
cafy ; gdy cała m iłu jąca  pokój ludzkość z entuzjazm em  
p o w ita ła ,- fa k t przyznania S ta linow sk ich  Nagród Pokoju  
Pajlepszym bo jow n ikom  poko ju  — rząd francusk i w yd a ł 
haniebną ustawę, zakazującą na te ren ie  F ra n c ji dzia ła lności 
bhura Ś w ia tow e j Rady Pokoju. A k t ten d o p e łn ił podłości 
Wch. k tó rzy  m ien iąc się rządem F ra n c ji — reprezentu ją  
Najzaciętszych w rogów  poko ju , najzaciętszych w rogów  
francuskiego narodu

Faszystowska decyzja w ym ierzona  została przec iw  Ś w ia 
tow e j Radzie Pokoju , p rzeciw  o rgan izac ji, z k tó rą  zw iąza
ne są nadzieje m ilio n ó w  prostych, uczciw ych ludz i na ca
łym  świecie P rzeciw  organ izac ji, k tó rą  m ilio n y  ludz i prag
nących poko ju  otaczają na jw iększym  zaufaniem  i n a j
w iększą m iłością. P rzeciw  o rgan izac ji, w  k tó re j ręce zło
ż y ły  setk i m ilio n ó w  ludzi na ca łym  świecie w ie lk ie , zasz
czytne p raw o  reprezentow ania in te resów  całe j poko jow e j 
ludzkości P rzeciw  organ izac ji, stanow iące j p ra w d z iw y  pa r
lam en t narodów , w alczących o praw o do życia —  o za
chow anie pokoju.

Rząd francusk i boi się poko ju  i n ienaw idz i poko ju . Ci 
sami ludzie, k tó rzy  posługując się faszystow sk im i dekre tam i 
W ypędz ili z g ran ic  F ra n c ji potężne, m iędzynarodow e o r
ganizacje — Ś w ia tow ą Federację Z w iązków  Zawodow ych, 
Ś w ia tow ą  Federację M łodzieży D em okra tyczne j i Ś w ia to 
wą D em okratyczną Federację K ob ie t — reprezentu jące 
h iilio n o w e  rzesze b o jo w n ikó w  o postęp i pokó j — pod- 
hieśh swoją b rudną dłoń przeciw  o rgan izac ji, reprezentu
jące j najszerszy, na jpotężn ie jszy ruch, ja k i is tn ia ł w  dzie- 
isch  Ci sami zd ra jcy  F ra n c ji usunęli z K o m is ji E ne rg ii 
A tom ow e j jednego z najlepszych synów F ra n c ji i b o jo w n i
ków pokoju  — św ia tow e j s ław y uczonego F ryd e ryka  Jo lio t- 

ń rie  Ci sami ludzie m urem  zakazów w izow ych  chcie li 
graniczyć naród francusk i od innych  poko jow ych  na

rodów  Ten sam rząd k tó ry  b ru ta ln ie  prześladuje fra n cu - 
s-ueh bo jo w n ikó w  o, postęp i pokó j, k tó rv  wolność chce 
w tłoczyć za w ięzienne k ra ty  — dopuścił się dziś zbrodn i 

obec św iatowego ruchu pokoju, a w ięc zb rodn i p rzeciw  
m iłu ją ce j pokój ludzkości.

Rządy Q ueu ille  — Moch — P leven —  Schuman, czy 
e v e iv — Q ueu ille  — Schuman — Moch — niezależnie od 

swego składu — konsekw entn ie  pchają k ra j na drogę w o j-  
p V *. faszyzmu. O tw ie ra ją  francusk ie  p o rty  Bordeaux i La 
j  a llice  przed am erykańsk im i pancern ikam i, s ta low n ie  
L o ta ry n g ii przed m agnatam i R uhry , b ram y Paryża przed 
genera łam i h itle ro w s k im i, b ram y F ra n c ji' przed now ym  

ehrm achtem . W ślepej uległości wobec am erykańskich  
m ocodawców gotowa jest francuska reakcja  do każdej po- 
hiości. do każdej zb rodn i przeciw  w łasnem u narodow i 
1 Przeciw poko jow i.

A le  haniebna decyzja rządu francuskiego nie pomoże m u 
w  zd ław ien iu  w a lk i o pokó j, nie pomoże mu w złam aniu 
rancuskiego narodu. Zaślepiona w  swej n ienaw iśc i do po- 

p ° ’ u francuska reakc ja  chcia łaby w ygnać pokój z g ran ic  
ra n c ji A le  zaślepiona w swej n ienaw iśc i francuska reak- 

—L  A le / f ostrzegła, że aby w ygnać słowo „p o k ó j"  z F ra n c ji 
p  rzeba by z g ran ic  k ra ju  w ypędzić francusk i naród. 
Jl Przecież naród francusk i w  swej w iększości sprzeciw ia  

po lityce  zbro jeń, bo przecież naród francusk i sprzeciw ia 
się odradzaniu zachodnio-n iem iećkiego po tencja łu  w o jen 
nego, sprzeciw ia się w ydaw an iu  F ra n c ji na pastwę o rgan i
za to rów  now ej agresji.

N aród francusk i pokazał już n ie jednokro tn ie , że go 
jes t — do zw ycięstw a — w alczyć o sprawę poko ju , 
d ru g i dorosły Francuz podpisał Apel S ztokho lm sk i. R 
rendum  przeciw  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii ogarn ia  ca ły k 
Pod presją a kc ji mas naw et sądy francuskie  zmuszom 
un ie w in n ia ć  sądzonych bezpraw nie b o jo w n ikó w  n0k 
S tra jk u ją  dokerzy sprzedanego am erykańsk im  agreso: 
p o rtu  La Padice. S tra jk u ją  robo tn icy  B ordeaux. Wzm 
się w a lka  francusk ie j k lasy robotn icze j, prow adzonej
k tó r a ęw ym sa ła0'1OW Przez Kom unistyczną ' P a rtię  F ra i 

1 p sala na sw ych sztandarach hasła poko ju.

n R z y d -T tę 3'FrTncire WdZiWą Prancjf? bof owyCJ? mas ro1 
w  obronie pokotu ~  szerokich mas narodu stając 
re a k c ii i m us ia łby  w ygnać z g ra n ic  k ra ju  r
s ia łby  rząd m ii-  ^ y trzeć z k a r t francusk ie j h is to r ii i 
f n n l S l  K '1'  4 zd rad .V w spania łe tradyc je  nar 
kadv  Kom nnvburząceg0 m u ry  K a s ty lii i budującego b; 
diTwe do w n in nna r°L U francuskiego, k tó ry  k rw ią  zna. 
i L aya lów  1 t r a n c ->i z ka jdan  H it le ró w , Petair

o p o k ó iYw !n  narod .fra n cu sk i — nie  zaprzestanie 
jenne i so ld '-f  i f rzec' w  rzą d o w i1 najn iższych sługusó 
cuski — * k j W Waszyngton ie . W iem y, że naród 
docv-/in z na jw yższym  oburzeniem  p rzy jm ie  hai 
n ądu ' °dpow iada jąc  na nia wzmożeniem
ruchem’ S i ? 161“®“  so lidarności bo jow e j z św iat

n a n t  f >Łt° WSka u s ta w a  w ro g ie g o  p o k o jo w i rządu  F ra n c ji 
, i  Vzszym  o b u rz e n ie m  i od razą  p rz e jm u je  każdego uczc i- 
r. n7 °  C2»owieka. N a jw y ż s z y m  o b u rze n ie m  i g n ie w e m  od- 
w rn  G na n, lfł  ś w ia to w a  d p in ia  p u b lic z n a , p o tę p ia ją c  pod łą .

>gą na jśw iętsze j spraw ie  ludzkości działalność fra n cu 
sk ich  agentów  am erykańskiego im peria lizm u .

N a jw y ż s z y m  o b u rz e n ie m  o d p o w ie  na han iebną  us ta w ę  
n a ró d  p o lsk i —  na ród , k tó r y  sp ra w ę  p o ko ju  w y p is a ł na 
swyv.h sz tan dara ch , na ród , k tó ry  każdą cegłą .d la  p la n u  

- le tn ie g o  b u d u je  d la  p o k o ju , b u d u je  now e, szczęśliw e

Potężny p ro test p rzec iw  oburzającem u postępowaniu ule- 
Stych w aszyngtońskim  agresorom francuskich  sługusów 
agresji — jeszcze s iln ie j zw iąże w a lkę  polskiego górn ika , 
m eta low ca, czy m urarza —  z w a lką  francusk ich  bo jo

wników pokoju. Jeszcze s iln ie j zw iąże w szystkich uczci- 
yAeh, m iłu ją cych  pokój ludzi, k tó rzy  pod sztandaram i 
j '"ha low ej Rady Pokoju walczą przec iw ko  w o jn ie . P le
b iscyt P okoju  w naszym k ra ju , akcja na całym  świecie 
J^°kół zb ieran ia  podpisów  pod Apelem  Ś w ia tow e j Rady 
L oko ju  o zaw arcie Paktu  P okoju  pięciu w ie lk ich  mo- 
narsty^ — będzie rów n ież odpow iedzią  setek m ilio n ó w  
Przeciw rządom Q ueu illów , T rum anów  i A ttlee , będzie 
Potężną m anifestac ją  potęgi m ilio n o w ych  mas. k tó re  poka- 

9. że poko ju  nie można aresztować, czy w ypędzić Że — 
Pokój — jeśli jego sprawa ogarnie walczące m ilio n y  — 
ogarnie św iat, zm ia ta jąc w rogów  pokoju.

Eisenhower przybył do Niemiec 
zachodnich na inspekcję 

nowego W eh rui a cli tu
f f ł  B E R L IN  (PAP) ..Wódz na- 
e™ r  s ił zb ro jnych agresvw- 

łle ” D bloku północno - a tła n ty - 
viego. gen Eisenhower p rzyby ł
0 N iem iec zachodnich i doko-

'u s tra c ji oddziałów b rv tv j-  
kich vv D o lne j Saksonii Na

depn ie  E isenhower udał się do
1 "’ h k fu rtu  n.M enem  i do Heide l

bergu Jak podaje agencja ADN 
w łaściw ym  celem w izy ty  Eisen
howera. k tó ry  podczas pobytu 
w Bonn w styczniu b r uzyskał 
od Adenauera przyrzeczenie 
s form ow ania 300-tysięcznej a r
m ii n iem ieckie j, jest inspekcja 
postępów w  re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich.

Na rozkaz USA rząd francuski zakazał 
działalności Biura Światowej Rady Pokoju

na terytorium Francji
Fala protestów przeciw ko  nowem u faszystowskiemu

d ekre to w i Q u e u iłle ’a
(f) P A R Y Ż  (P A P ). —  N a łam ach organu rządowego „Jo

urnal O ffic ie l“ ukaza ł się dekret, podpisany przez p rem ie
ra Q ueuille 'a  zakazu jący działalności na te ry to riu m  F ra n 
cji B iu ra  Ś w ia to w ej Rady Pokoju.

D ekret rządu Q ue u ille -a zm ie
rza jący do un iem ożliw ien ia  dzia 
ła łności S w ia tow ei Radv Pokotu 
na te ry to riu m  francusk im  w y 
w o ła ł w  całym  k ra iu  powszech
ne oburzenie. Francuska opin ia  
publiczna zwraca uwagę na 
fak t. że obecny k ro k  rządu fran 
cuskiego nastao ił w  k ilk a  m ie 
sięcy po podobnych faszystow
skich dekretach, godzących w 
trz y  w ie lk ie  dem okratyczne o r- 
aanizacie m iędzynarodowe, Swia 
towa Federacje Z w iązków  Za
wodowych, Św iatow ą Federacje 
M łodzieży D em okratycznei i 
Ś w iatow ą D em okratyczną Fede
rac ie  Kobiet.

Francuska Rada P oko ju  og ło
siła deklaracje , w  k tó re j s tw ie r
dza. że decyzja rządu francusk ie  
go nie w yw o ła ła  zam ierzonych 
skutków , ponieważ au to ry te t 
Ś w ia tow ej Radv P oko ju  opiera 
ra się we F ra n c ji na m ilionach 
Francuzów i Francuzek, z jedno
czonych w walce o pokój. De
cyzja rządu francuskiego — glo 
si da le j deklarac ja  — stanow i 
now y ob jaw  podporządkow ania 
się siłom  agresji. Na zakończe
nie Francuska Rada P oko ju do
maga , sie cofn ięcia bezpraw ne
go dekretu.

Kom unistyczna P artia  F ra n c ji 
stw ierdza w swym  proteście, że 
decyzją rządu iest n ies łychanym  
aktem  sam owoli i bezpraw ia. 
Charakterystyczne iest. że rząd 
francusk i zakazując dz ia ła lnoś
ci Ś w ia tow e j Rady P oko ju  po
w o łu je  sie na dekre ty  z roku 
1939 wprowadzone przez graba

rza o jczyzny —- Dalad iera. K o 
m unistyczna P artia  F ra n c ji pod 
kreślą, że zakazanie na te ry to 
r iu m  francu sk im  działa lności 
Ś w iatow ej Rady P oko ju .' sta
w ia jące j sobie za cel obronę Po
ko ju  i w a lkę  o zaw arcie Paktu 
P oko ju m iędzy pięciom a w ie lk i
m i m ocarstw am i, dem askuie w 
sposób ja k  na jb a rdz ie j oczyw i
sty agresywne p lan y  rządu fra n 
cuskiego.

M in is tro w ie  francuscy —  czy
tam y w  proteście — raz jeszcze 
okazali sie posłusznym i w yko 
nawcam i d y re k ty w  im p e ria 
lis tów  am erykańskich, k tó rzy  
chcą ugodzić we w szystk ich  o- 
brońców pokoju na ca łym  św ie
cie "Kom unistyczna P a rtia  Fran 
c ii wzywa wszystk ich ludzi p ra 
cy, wszystkich pa trio tó w , dem o
k ra tó w  i p rzy jac ió ł poko ju , aby 
w y s tą p ili przeciw ko bezpraw ne
m u, aktow i rzndu francuskiego. 
W zvwa ona ich do energicznej 
w a lk i o cofniecie te i decyzii. jak 
rów nież do udzie len ia  stanow 
czej odpraw y podżegaczom w o 
jennym  przez wzm ożenie maso- 

k a n n a m i na rzecz zawarcia 
P aktu  Pokoju m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstwam i.

Ze wszystkich stron F ranc ji 
nan ływ a ja  w iadomości o uchwa 
łach pro testacyjnych niezliczo
nych organizacji. P rzec iw ko  fa 
szystowskiemu dekre tow i rządu 
Q ueuil!e ‘a zaprotestow ały m. m. 
O gólnokra jow a Rada Z w iązku  
K ob ie t F rancuskich, sekcje CG T 
departam entów  Hautes P yre - 
nees. Ariege, Haute Garonne.

Tarn et Garonne, zw iązk i zawo
dowe ko le ja rzy  w  Tu luz ie . A tb i. 
Castres. M ontauban. Carcasso
nne, Casteinaudary, Rada K ra jo  
wa Tow arzystw a F rancja  — 
Związek Radziecki, sekcje FPK 
w  różnych departam entach itd

..H um anité" pisze: M a li ludzie 
reprezentujący garstkę  fra n cu 
skich i am erykańskich bank ie 
rów  i hand larzy a rm at, p robu ia  
pociągnięciem p ióra zahamować 
działalność t.vch. -k tôrzv repre
zentują potężny rozmach wszy
stk ich ludów  św iata. dażacvćh 
do pokoju Fakt. że Św iatowa 
Rada Pokoju obra ła  nasz k ra j 
iako siedzibę swego b iura , iest 
dla F ranc ji w ie lk im  zaszczytem 
Pokażmy, że zasługujem y na ten 
zaszczyt

..Ce Soir“  pisze, że dekre t 
Q ueuille 'a iest zniewaga dla 
przeszło 15 m ilio n ó w  F rancu
zów. k tó rzy  podp isa li apel sztok 
ho lm ski, zniewagą d la  tych 
wszystkich, k tó rzy  obecnie a- 
p robu ia  protest p rzec iw ko  re- 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich i ża.dają zaw arcia Paktu 
Pokoju między pięciom a w ie lk i
m i m ocarstwami.

(f) LO N D Y N  (PAP). — Prze
wodniczący K W  A ngie lsk iego 
K om ite tu  O brońców Pokoiu 
P r it t  potępił decyzje rządu fra n 
cuskiego w  spraw ie zakazania 
działa lności Ś w ia tow e j Radv 
P oko ju na te ry to r iu m  francu 
skim . Ten rea kcy jn y  k ro k  rzą
du francuskiego staw ia go w 
szeregach w rogów  po ko ju  — o- 
św iadczvł P ritt.

B E R L IN  (PAP). H e inz W il l-  
raan. członek S w ia tow e i Rady 
Pokoju i sekre tarz generalny 
Niem ieckiego K om ite tu  O broń
ców P oko ju ośw iadczył:

Z am yka jąc paryskie  B iu ro  
Ś w ia tow e j Rady Pokoiu. rząd 
francuski spodziewa sie. że zdo
ła zmusić do m ilczenia rzeczni
ków  przeszło 81 narodów  m iłu -  
iących pokoi A le  rząd francu 
ski iest w  biedzie. Św iatow a 
Rada Pokoiu iuż w k ró tk im  o- 
kresie swego dotychczasowego 
istn ien ia  zdobyła ogrom ny au
to ry te t i popularność. Naród 
francuski udzie li z pewnością 
godnej odpowiedzi na ten k rok  
rzndu posłusznego A m e ryka 
nom. a przviacie le  poko iu  na 
cn!vm  świecie nie ty lk o  zapro
testu ją  przeciwko prześladow a
niom  S w iatow ei Radv Pokoiu. 
lecz zatroszczą sic o to. bv le 
szcze lepie i niż dotychczas spo
pularyzować ie i uchw ały.

PRAG A (PAP) — Na w iado 
mość o zakazaniu we F rane ii 
działalności B iu ra  Ś w ia tow e j 
Radv Pokoju. M iędzynarodow a 
Organizacja D zienn ika rzy prze
stała stanowczy pro test do p re 
m iera i m in is tra  spraw  w e
wnętrznych w Parvżu.

W iem v — oświadcza M O D — 
że naród francusk i w vstepu ie  
•ńanowczo przeciw ko tc i decvzii 
swego rządu, k tó ra  — rzecz zna
mienna — została powzięta tuż 
do wizycie prezydenta R epub li
k i F rancuskie j w  W aszyngtonie 
Pełna odpowiedzialność za ten 
k rok  soada na tvch  ludzi, k tó 
rzy  przekształcają F ranc je  w 
państwo po licy jne . F akt. że po
lic ja  francuska pozbawia Ś w ia 
towa Rade P oko ju  je j siedziby 
w  Paryżu, zobow iązu je w szyst- ! 
k ich  obrońców poko ju  do zw a r
cia swych szeregów w  jeszcze 
bardzie j zdecydowanej walce 
orzeciwko podżegaczom w o je n 
nym.

Sfowa Stalina — źródłem naszei wiary 
w ostateczne zwycięstwo sprawy pokoju

W ypow iedzi laureatów  M iędzynarodow ych Stalinow skich Nagród Poko iu
Fryderyk Joliot-Curie

(f) P A R Y Ż  (PAP). 8 bm. la u 
reat M iędzynarodow ej S ta linów  
sk le j Nagrody Poko ju , w y b itn y  
działacz ruchu obrońców poko
ju  i znany uczony francuski, 
F ryde ryk  Jo iio t-C u rie , w  wy - 
w iadzie udzie lonym  korespon
dentow i dz ienn ika  „H u m an ite " 
ośw iadczył: „Z  g łębokim  w z ru 
szeniem dow iedzia łem  sie dziś, 
że przyznano m i M iędzynarodo
wą Nagrodę S ta linow ską „Za 
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy n a 
rodam i". Nagroda pokoju, k tó 
rą m nie zaszczycono, posiada 
dla  m nie tym  większe znaczę - 
nie, że została przyznana przez 
ju ry  w yb rane  przez w ie lk i na 
ród, k tó ry  stale składa dowo
dy swego głębokiego oddania 
spraw ie poko ju ".

Eugenie Cotton
La u re tka  M iędzynarodow ej 

S ta linow sk ie j Nagrody Pokoju 
Eugenife Cotton oświadczyła k o 
respondentow i „H u m an ite “ :

„Szczęśliwa jestem, że w y s iłk i 
kob ie t w  walce o pokój uzys
ka ły  taką wysoką ocenę. K ob ie 
ty  stanowią w ie lką  siłę w walce 
o trw a ły  pokój. Nagroda p rzy 
znana m i, to nagroda przyzna
na kobietom  zjednoczonym w 
M iędzynarodow ej D em okra tycz
nej Federacji Kobiet, i w Z w ią z 
ku K ob ie t F rancuskich. Muszę 
podkreślić, że w a lka  o pokój 
była prowadzona z w ie lką  w y 
trw a łośc ią  dz ięk i udzia łow i k o 
b ie t w  tym  potężnym ruchu, 
udz ia łow i, k tó ry  dziś został na
grodzony. Muszę dodać, że na
groda zyskuje szczególne zna
czenie w  zw iązku z tym , że no
si ona im ię  S talina , k tó ry  jest 
na jw iększym  obrońcą poko ju ".

Hewlett Johnson
M O S K W A  (PAP). Londyńsk i 

korespondent dziennika „P ra w 
da" — M ajew sk i odw iedzi! w 
C an te rbu ry  dziekana katedry, 
w y trw a łeg o  bo jow n ika  o p o 
kó j, laureata M iędzynarodow ej 
N agrody S ta linow sk ie j — H e w -

le tta  Johnsona. W  rozm owie 
z korespondentem „P ra w d y “  
dziekan Johnson ośw iadczył, że 
p rzy ją ł on z w ie lką  radością 
wiadomość o przyznan iu mu 
Nagrody S ta linow sk ie j.

Jestem pełen głębokiego u - 
czucia wdzięczności — ośw iad
czył dziekan Johnson — za oka
zanie m i uznania przez ruch 
obrońców pokoju, reprezentu ją
cy dziś połowę dorosłe j lu d 
ności wszystk ich k ra jó w  i zw ią
zany n ie rozerw a ln ie  ze szła - 
chętnym  im ien iem  Stalina. Je
stem głęboko wdzięczny za wy* 
razy uznania dla m oje j 30 - 
le tn ie j pracy dla dobra pokoju 
i za moje staran ia, by przed - 
staw ić w  p ra w d z iw ym  świetle 
cele, do k tó rych  dąży Rosja od 
tych dn i począwszy, gdy była 
ona osam otniona, aż do dni 
dzisiejszych, gdy jest s ilnym  i 
potężnym m ocarstw em , jedno - 
czącym dokoła siebie m iliony 
bo jow n ików  o pokój i gdy — 
ja k  daw n ie j — b ron i pokoju.

W c h w ili obecnej, gdy św iat 
cały stoi w  ob liczu groźby no

w ej w o jny , nagroda, k tó rą  otrzy 
maiem, jeszcze bardzie j napeł - 
nia mnie natchnien iem  do w a lk i 
o pokój.

Dziekan Johnson opow iedzia ł 
następnie korespondentow i 
„P ra w d y "  o rosnącym wśród 
narodu angielskiego dążeniu do 
pokoju. M im o  że ruch w  obret- 
nie poko ju  — stw ie rdz ił dziekan 
— nie osiągnął jeszcze w  A n g lii 
w łaściw ego poziomu, to jednak 
rośnie on stale i jednoczy na - 
ród. D la  narodu angielskiego 
m yśl o w o jn ie  z Chinam i, prze
pow iadane j przez najeźdźców 
am erykańskich  — jest niena - 
w is tna. Naród angielski sta - 
nowczo w ypow iada się przeciw 
ko re m ilita ry z a c ji Niemiec.

W zakończeniu swego w y w ia 
du dziekan Johnson oświadczył: 
W ierzę mocno, że sprawa poko
ju  zwycięży. Za każdym  ra - 
zem. gdy nad św iatem  grom a
dzą się groźne chm ury, sły - 
szym y głos Józefa S talina . j'ego 
proste i jasne słowa, k tó re  na- 
paw a ja  nas w ia ra  w  ostatecz
ne zw ycięstw o spraw y pokoju.

M iliony ludzi domagają się zawarcia Paktu Pokoju
między pięcioma mocarstwami

A k c ja  zbierania podpisów pod Apelem  Światowej R ad y  Pokoju  
, ogarnęła cały świat '

(f) K O P E N H A G A  (PAP) — 
9 brn. rozpoczęła się w całe.l 
D an ii kam pania zbierania pod
pisów pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju w spraw ie za - 
zawarcia Paktu Pokoju m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
mi.

B U D A P E S ZT (PAP). 8 k w ie t
nia rozpoczęła się na Węgrzech 
akc ja  zbierania podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  w  spraw ie zawarcia P aktu  
P oko ju m iędzy pięcioma m ocar
stwam i. K am pania zbierania 
podpisów, w k tó re j biorą udzia ł 
dz ies ią tk i tysięcy ak tyw is tó w , 
ob ję ła  zarówno miasta i ośrod
ki przem ysłowe jak  i wieś

M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi z Delhi, ze akcja

zb ieran ia podpisów pod apelem 
przebiega z dużym  powodzeniem 
w  zachodnim  Bcngalu, Haide - 
rabadzie, Tam ilnade, wschod
n im  Pendżabie i w ie lu  in - 
nych okręgach Ind ii.

P A R Y Ż  (PAP). Ape l Ś w ia to 
w ej Rady Pokoju w  sprawie 
zaw arcia P aktu  P oko ju między 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i zna jdu je  szeroki odzew 
wśród pracujących F ranc ji Na 
zebraniach i wiecach, odbyw a
jących sie w zw iązku z przy - 
go tow aniam i do departam en ta l
nych kon fe renc ji obrońców po
ko ju , uczestnicy aprobu ją  apel 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

O T T A W A  (PAP). — 9 bm 
rozpoczęły się w  Toron to  obrady

K an ad y jsk ie j K on fe ren c ji w 
O bronie Pokoju.

Przewodniczący K anadyjskiego 
Kongresu O brony Pokoju Ja
mes E nd ico tt w yg łos ił przemó
w ienie, w k tó rym  podkreślił 
wzrost ruchu  zw o lenn ików  po
ko ju  w  Kanadzie. O m aw iając 
sytuację  m iędzynarodową, En
d ico tt wskazał., że koła rządzą
ce S tanów  Zjednoczonych prze
szkadzają O NZ w  w ype łn ian iu  
je j podstaw owych zadań u trz y 
mania poko ju  P rzyk ładem  zdra
dy celów O NZ — powiedział 
End ico tt —- jest w o jna w  Korei, 
k tó ra  stanow i b ru ta ln ą  ingeren
cje w  w ew nętrzne sprawy na
rodu koreańskiego.

U chw a ły  I I  Św iatowego K on 

gresu O brońców  P oko ju i Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju - -  to p ro
gram  zapewnienia powszechnego 
pokoju.

E nd ico tt w ezw ał naród kana
d y jsk i do zjednoczenia się w 
walce o pokój oraz do zmusze
nia rządu, by p row adz ił p o lity 
kę pokojową.

Rząd Indii odmówił wiz 
wybitnym obrońcom pokoju

LO N D Y N  (PAP). — Jak do
niosła agencja Reutera, rząd 
h ind usk i odm ów ił w izy w jaz 
dow e j do In d ii d la wzięcia u- 
dz ia łu  w  d rug im  O gólnohindus- 
k im  Kongresie obrońców poko
ju  F ry d e ry k o w i Jo lio t-C u rie . 
Paul Robesonowi i H ew le tt 
Johnsonowi.

„Każdy dzień pracy nowym zwycięstwem na froncie walki 
o pokój i realizację planu 6-letniego”

Wykonując zobowiązania 1-inajowe zajoiji górnicze przekraczają dzienne plany produkcyjne
(f) „K ażdy dzień pracy — no

w ym  zwycięstwem  na froncie  
w a lk i o pokoi i realizacje planu 
6-le tn ie go " Pod tym  hasłem, 
rea lizu ją  górnicy polscy swe 
zobowiązania 1-m ajow e w y k o 
nu jąc z nadwyżką dzienne p lany 
p rodukcy jne

86 zespołów górniczych ko p a l
ni „L u d w ik "  systematycznie, 
przekracza swe zobowiązania 
1-m ajow e Stale rośnie procent 
wykonania p lanów dziennych 
W dniach 4— 7 bm. dzienne 
wydobycie  wahało się w  g ra n i
cach od 106 do 108 proc. norm y.

Coraz częściej w ysuw ają się 
na czoło o fia rn ie  pracującego 
ko lek tyw u  now i górnicy M io 
dy rębacz chodn ikow y. K aro l 
Zygm un t osiąga stale 315 proc. 
norm y, przekraczając swe zobo
wiązanie o 15 proc W walce 
o najwyższa wydajność pracy 
nie ustępuję mu rębacz Ignacv 
P iekarsk i, w ykonu jący 315 proc 
normy.

Również w  kopa ln i „P o lska" 
załoga w ykonu je  dzienne p la 
ny z poważną nadwyżką, przy 
czym nadwyżka ta stale w zra 
sta. Jeżełi np. w  dn iu 5 bm.

górn icy te j kopa ln i zrea lizow ali 
swój plan dzienny w 102 proc., 
to już następnego dnia załoga 
osiągnęła 106 proc. planu, a w 
dn iu 7 bm  w ykona ła  go w 111 
procentach.

C zynn ik iem  sprzy ja jącym  tym  
osiągnięciom załogi jest również 
doprowadzenie planów  do każ
dego przodka wydobywczego

W kopa ln i „P o lska“  wszyscy 
górnicy w ykonu ją  swe zobo
w iązania 1-m ajowe. a 54 zespo
ły  p rodukcy jne  rea lizu ją  je  z 
poważną nadwyżką. P rzoduje w

zespole W ik to r M ark iew ka . 
k tó ry  w yko nu je  już obecnie za
dania czwartego roku planu 
6-le tn iego  oraz M arc in  U lkow - 
ski. k tó ry  pracując na chodn i
ku węglow o - kam iennym , rea
lizu je  swą normę w 210 proc 

W kopa ln i S zom b ie rk i" do
skonałe rezu lta ty  osiągają ze
społy ścianowe. Najlepsze w y 
n ik i. dzięki pracy cyk liczne j, o- 
siąga brygada K aro la  Jelenia, 
w ykonu jąca 180 proc. norm y, t j  
o 30 proc w iecej. niż zadekla
row ała  w zobow iązaniu 1-m a jo - 
wym .

Listy nauczycieli do Prezydenta RP
(f) W depeszach i lis tach do 

Prezydenta RP tow. Bolesława 
B ie ru ta  nauczycie lstwo szkół 
ogólnokształcących i  zawodo

wych w yraża swą niezłom ną 
wolę w a lk i o pełne wykonanie 
w vtvęzńych V I P lenum  K C  
PZPR.

Kow al zespołu PG R-W ilanów  Wojciech Kozic^kowski zobo
wiązał się, w celu uczczenia święta 1 Maja, do wykonan ia  
z nieużytecznych starych części metalowych jednego k u l ty w a -  
tora. W idzimy go w ch w i l i ,  gdy z mechanik iem zespołu Wacła

wem K oz łowsk im  montu je  nowy k y l tyw a t/ f r
F o to  N o w o s ie ls k i — C A ł!

Czyn pierwszomajowy kowala Koziczkowskiego

Rozpoczęły się przygotowania 
do nowego roku szkolnego
Liczba pełnych szkół podstawowych 

wzrośnie o 1600
(d) W  nadchodzącym now vm  

roku  szkolnym  1951-52 p rze w i
du je  się znaczne podniesienie 
poziomu organizacyjnego i  na
ukowego szkoln ictw a podsta
wowego. O ponad 1600 pow ię 
kszona będzie liczba pe łnych 
szkół podstawowych, liczba 
przedszko li w stosunku do ro 
ku 1950 wzrośnie o 8.3 proc. 
oraz nastąpi rozw ój innych p la 
cówek ośw iatowych.

Realizacja tych zadań w ym a
ga starannego przeprowadzenia 
p rzygotow ań do rozpoczęcia no
wego roku  szkolnego. Już 
obecnie rozpoczęto w iele prac 
w stępnych zarówno w  zakresie 
zm ob ilizow ania  kad r pedago
gicznych. ja k  i przeprowadze
nia rem ontów  szkół, zaopatrze

nia zakładów  naukow ych i ucz
niów  w  ks iążk i, m a te ria ły  p i
śmienne i pomoce naukowe. W 
przeprowadzeniu prac przygo
towawczych do nowego roku  
szkolnego, obok w ładz ośw iato
wych b iorą rów nież udzia ł re
sorty  gospodarcze i przedsię
b iors tw a państwowe.

W celu skoordynow ania ca
łości prac przygotow awczych 
do nowego roku  szkolnego od- 
hy(a się osta tn io  w  M in is te r
s tw ie  O św ia ty  kon ferencja  z 
udzia łem  p rzedstaw ic ie li wszy
s tk ich  m in is te rs tw  i in s ty tu c ji 
zainteresowanych, na k tó re j na 
zasadzie doświadczeń z la t 
ub iegłych om ów iono sposo
by sprawnego przeprowadzenia 
przygotowań.

Walki w Korei
na wszystkich frontach

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Phenjanu, dowództwo 
naczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  z dnia 
9 bm. donosi, że na w szystk ich  
frontach oddziały a rm ii lu 
dowej w  ścisłym  w spó łdz ia ła 
niu z oddzia łam i ochotn ików  
ch ińskich kon tynuow a ły  za
ciekłe w a lk i obronne zadając

n iep rzy jac ie low i W ielkie s tra 
ty  w ludziach i w sprzęcie.

Na cen tra lnym  froncie  w o j
ska ludow e w ciągu k ilk u  u -  
b ieg łych dn i zab iły  i z ra n iły  
przeszło 2.300 n iep rzy jac ie l
skich żo łn ierzy i oficerów , w  
te j liczb ie  przeszło 700 A m e ry 
kanów  Zniszczono 6 czołgów 
i 4 samochody.

EIAPP piętnuje zbrodnie 
imperialistów amerykańskich w Korei

(f) S ek re ta ria t M iędzynarodo
wej Federacji b W ięźniów  Po
litycznych  (F IA P P ) obradujący 
w osta tn ich  dn iach w  W arsza
wie. og łos ił rezo lucje  następu ją
cej treśc i:

M iędzynarodow a Federacja 
B y łych  W ięźn iów  P olitycznych 
(F IA P P ) p ię tnu je  nikczem ne o- 
kruc ieństw a, zniszczenia i m a
sakry. jak ich  nieustannie od mie 
sięcy dokonu ją  w  K ore i am ery
kańskie s iły  zbro jne Bohater ■ 
ski ten k ra j jest s trasz liw ie  
pustoszony Już b lisko  m ilion  
lu dz i: mężczyzn i kob iet, s ta r
ców i dzieci zginęło pod gruza
mi m iast i wsi koreańskich, 
zm arło wskutek to r tu r, lub zo - 
stało bestialsko zgładzonych w 
obozach koncen tracy jnych Bez
cenne skarby p rasta re j c y w ili - 
zacji są system atycznie msz - 
czone

M iędzynarodow a Federacja b. 
W ięźniów Politycznych (F IA P P ) 
wzywa w szystkich tych. którzy 
uc ie rp ie li w skutek okruc ieństw  
h itle ro w sk ich  i k tó rzy  w a lczy li 
o w yzw olenie swvch k ra jów , 
ab j podję li stanowcza w a lkę  
o położenie kresu tym  n ie ludz
k im  zbrodniom.

0#gani»acja Narodów  Z je d 
noczonych pozwalając na do
konyw anie pod swa flaga ta - 
k ich bestia lstw  zaw iodła na - 
dzieje, jak ie  pok łada ły w n ie j 
narody.

M iędzynarodow a Federacja b 
W ięźniów P o litycznych (F IA P P ) 
w zyw a wszystk ich uczestników

Ruchu O poru, by łych in te rn o 
wanych. deportowanych, kom -  
ba tantów , o fia ry  w o jny  i  f a 
szyzmu. w szystkich tych. k tó rzy  
nie zapom nieli przeżytych o -  
kropności. aby dla położenia 
kresu te j o k ru tn e j w o jn ie  za -  
zadali natychm iastowego zwo
łan ia  kon fe renc ji w szystkich za
interesowanych k ra jó w , w yco
fan ia obcych w o jsk z K ore i I 
um ożliw ien ia  ludow i koreańskie 
mu uregu low ania w łasnych we
w nętrznych problem ów tak. ja k  
tego domagają sie uchw a ły  ber
liń sk ie j sesji Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

D A I Ś W \  U M K R i  E:
Z Ż Y C I A  P A R T I I

M IK O Ł A J  K N IG A , s e k re ta rz
K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  
P ZP R  Drży D oroie e d v ń -  
sk m  — w  w a lce  o p rze 
ła d u n e k  p o to k o w y  i  szyb 
k o ś c io w y .

B  R A Y Z A C H E R  — W a szyn g 
to ń ska  k o n fe re n c ja  lo k a 
ló w  W a ll S tree t.

J A N IN A  B O R O W S K A  — 
W s p ó łz a w o d n ic tw o  o n a le 
ż y te  p rz y g o to w a n ie  n ow ego  
ro k u  szko lnego.

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K  — 
RFC — c z y li R abusie. F a ł
szerze i C i. k tó rz y  rządzą 
A m e ry k ą .

W Y S T A W A  P O Ś W IĘ C O N A  
P A M IĘ C I J O Z E F A  B E M A .

R ^ M A N  S ' / v n łO W S K I  — 
M o lie r  w  K a to w ic a c h  —
(T e a tr) .
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F a k ty  i wnioski

Kłótnie grabieżców
W  ciągu m arca b r. tito faszy - 

ści dz iew ięc iokro tn ie  na ruszy li 
gran icę A lb a n ii. Sam olo ty w ło 
skie dokonu ją  n m w oka cy jnych  
lo tó w  nad a lbańsk im i m iastam i 
i  w s iam i. M onarcho - faszystów 
skie w o jska  greckie  s trze la ją  
do a lbańsk ie j straży g ran icz
ne j.

Ten k ró tk i przegląd w skazu
je  na zorganizowana akcje  p ro 
w okacy jn ą  drapieżnych sąsia
dów  A lb a n ii, pragnących w  in 
teresie swych am erykańsk ich  
w ładców  w yw o łać  nową pożo
gę w o jenną na Bałkanach.

W  św ie tle  w ym ien ionych  fak  
tów  śmieszne w yd a ją  się w za
jem ne oskarżania się reż im ów  
faszystow skich o p rzygo tow a
n ie  agresji wobec A lb a n ii.

N iedaw no dz ienn ik  tito faszy 
stów  be lg radzkich  „B o rb a " o- 
ska rży l G recje i  W łochy o przy  
gotow anie a taku na A lban ię . 
P re m ie r g reck i Venizclos za
p ro testow a ł. Z ko le j —  prasa 
w ioska  sta ra ła  się udow odnić, 
że to w łaśn ie  k lik a  titow ska  
opracow ała ju ż  p lan  napaści na 
A lban ię .

Słuszność m a gadzinów ka t i -  
to faszystow ska „B o rb a '“ że Gre 
c ja  i  W łochy p rzyg o tow u ją  a- 
ta k  na A lban ię . Św iadczą o tym  
system atycznie pow tarza jące 
się p row okac je  graniczne, w y 
pow iedzi mężów stanu tych  k ra  
jó w , propaganda w łosk ich  neo
faszystów  i  g reck ich  m onar- 
cho-faszystów .

Rację m a także n ie w ą tp liw ie  
I prasa w ioska, oskarżająca k l i 
kę  T ito  o przygotow anie  p la 
nó w  agresji p rzec iw  A lb a n ii. I  
tu  fa k ty  m ów ią  same za siebie. 
B ru ta ln e  naruszanie g ran icy  a l
bańsk ie j przez sam olo ty ju g o 
s łow iańsk ie  i  wojsko, w rog ie  
w ys tąp ien ia  t ito w sk ich  pacho ł
ków', propaganda agresji prze
c iw  A lb a n ii.

Jak  w id z im y , psy chociaż na 
pozór zgodne i  wychowane w  
je d n e j ps ia rn i (am erykańskie j) 
k łó cą  sie i  g ryzą o tłu s ty  kąsek, 
w skazany im  przez pana z W a ll 
S treet.

A le  A lb a n ia  L u do w a  n ie  jest 
ju ż  dz is ia j zdana na łaskę im 
pe ria lis tó w . A lb a n ią  rządzi nie 
ga rs tka  zdra jców , lecz ca ły  na
ród , k tó ry  p o tra f i s taw ić  opór 
p row okac jom  im p e ria lis tó w .

A lb a n ia  n ie  jest osam otniona 
pa  fronc ie  m iędzynarodow ym . 
Za A lb a n ią  sto i ca ły  potężny 
obóz poko ju , b ron iący suw e
renności w szystk ich  m a łych  i 
dużych narodów . F.W .

Uroczystość otwarcia 
500 spółdzielni 

produkcyjnej 
na Dolnym Śląsku

(f) W  w o j. w ro c ław sk im  zo r-. 
ganizowana została 500-na spół
dz ie ln ia  p rodukcy jna . Jest niej' 
R o ln iczy  Zespół Spółdzielczy we 
w s i S tare Rochowice w  pow. 
Jaw or. F a k t pow/stania 500-nej 
spó łdz ie ln i p o w ita li ch łop i i  ro 
b o tn ic y  z głęboką radością i  en
tuzjazm em . Na uroczystość o- 
tw a rc ia  now e j spó łdz ie ln i p rz y 
b y ło  ponad 3 tys. osób.

Zakończenie konferencji 
panamerykańskiej 
w Waszyngtonie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
W aszyngtonie zakończyła , się 
kon fe ren c ja  m in is tró w  spraw  
zagran icznych k ra jó w  A m e 
r y k i  Ł a c iń sk ie j i  USA.

Program prac 
Niemieckiego Komitetu 

Robotniczego
(f) B E R LIN . (PAP). — N iem ie 

c k i K o m ite t R obotn iczy p rzec iw  
k o  re m ilita ry z a c ji,  u tw o rzony  po 
E urope jsk ie j K o n fe re n c ji Robot
n icze j w  B e rlin ie , zebrał sie w  
ub ieg ła  n iedzie le  w  Essen dla u - 
s ta len ia  p rogram u swych prac 
na na jb liższa  przyszłość..

P rog ram  ten stw ierdza m iędzy 
In n ym i, że K o m ite t będzie u trzy  
m y w a ł s ta ły  k o n ta k t ze w szy
s tk im i organ izacjam i, k tó re  w a ł 
czą p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji i 
o u trw a le n ie  poko ju . D onios łym  
zadaniem  K o m ite tu  jest zm ob i
lizo w a n ie  k lasy  robotn icze j dla 
skutecznego przeprowadzenia re 
fe rendum  ludowego p rzec iw ko  
re m ilita ry z a c ji.

K o m ite t ju ż  obecnie o trzym a ł 
przeszło 20 tys ięcy d e k la ra c ji 
od załóg zachodnio -  n iem iec
k ic h  zakładów  pracy, w yraża ją  
cych solidarność z celam i K o 
m ite tu .

Nawiasem  mótyiąc

Drużyna piłkarska 
bez lewoskrzydlowego
Jak donosi dz iennik b r a z y l i j 

sk i „ Im prensa  Popu la r“ , jedna  
z b razy l i jsk ich  d rużyn  p i łk a r 
skich wyb ie ra jąc  się da Europy  
zwróc i ła  się do ambasady ame
ry kań sk ie j  w  Rio de Janeiro o 
w iz y  dla odwiedzenia krajó^w 
europejskich, zna jdu jących się 
pod kon tro lą  USA. Ambasada  
am erykańska odpowiedziała, że 
zgodzi się na udzie lenie w iz  je 
dyn ie  w  tym  Wypadku, jeżeli  
p i łka rze  b razy l i jscy  „złożą p rz y 
sięgę na w ierność Stanom Z je d 
noczonym" x podpiszą dek la ra 
cję, że „n ig d y  nie popiera l i  po
g lądów komunis tycznych“ ...

Rząd b ra zy l i js k i  na kon feren
c j i  panam erykańsk ie j złożył już  
przysięgę na w ierność USA. O-  
becnie w ładcy  z Waszyngtonu  
domagają się tego samego na
w e t  od p i łkarzy .  - Należy poza 
t y m  przypuszczać, że ambasada 
U S A  w  Rio de Janeiro zażąda 
również z l ikw idow an ia  w  d ru 
żynie brazyli jsk ie j. ..  lewoskrzy-  
dłowego. k tó ry ,  z ra c j i  swego 
stanow iska jest zbyt . . lew icowy"  
dla obłąkańców a la Forrestal.

R A

Nie ustaniemy w walce, dopóki nie zwycięży 
ostatecznie sprawa pokoju, wolności 

i demokracji — sprawa człowieka
P rzem ó w ien ie  tow. p re m ie ra  Józefa C yrank iew icza , wygłoszone

(f) W  dn iu  8 k w ie tn ia  br. 
tow . p re m ie r Józef C yra nk ie 
w icz  w yg ło s ił w  O św ięc im iu  na 
w ie lk ie j m an ifes tac ji b o jo w n i
ków  o pokój i dem okrację, na 
stępujące przem ów ien ie:

Z eb ra liśm y się tu, przybysze 
z k ra ju  i zagranicy, by uczcić 
m iędzynarodow y dzień by łych  
w ięźn iów  po litycznych  i  ucze
s tn ikó w  'ru c h u  oporu, b o jo w n i
ków  antyfaszystowskich . S to i
m y wpośród ponurych b loków  
O św ięcim ia, k tórego im ię  stało 
się sym bolem  grozy i zdzicze
nia, ba rba rzyństw a i  bezgra
n icznej b ru ta lnośc i faszyzmu, a 
zarazem pom n ik iem  męczeń
sk ie j śm ie rc i m ilio n ó w  ludz i.

I le ż  m ąk i  c ie rp ien ia , a zara
zem nadludzkiego, bezim ienne
go bohaterstw a, poświęcenia i 
oddania spraw ie  w id z ia ły  te 
m u ry . I le ż  łez, k r w i i po tu  w s ią 
k ło  w  tę ziem ię, zdeptaną bu
tam i h itle ro w sk ich  opraw ców , 
a zarazem uświęconą procham i 
m ilio n ó w  o fia r  faszyzmu. Oświę 
cim, M ajdanek, Buchenw ald, 
M authausen, Dachau, Ravens- 
brueck i  w ie le  in nych  —  sło
wa, k tó re  b u dz iły  w s trę t i  g ro 
zę w śród m ilio n ó w  u ja rzm io 
nych przez h itle ry z m  ludz i 
w szystk ich  na rodów  E uropy, 
słowa, k tó re  b u dz iły  gn iew , n ie 
naw iść i  żądzę odw etu , k tó re  
podn ieca ły do w a lk i z okupan
tem  m ilio n y  pa trio tów . Te na
zw y  są n ie roze rw a ln ie  zw iąza
ne z im iona m i: H itle ra , M usso- 
lin ie g o  i  ich siepaczy, H im m le 
ra, K a lte nb run ne ra , O swalda 
P oh la  i całej zgra i innych . Te 
nazw y brzm ią  ja k  groźne o - 
strzeżenie dla ludzkości, by  n i
gdy ju ż  nie dopuściła do po
dobnej zbrodni.

I  k ie d y  nadeszły owe pam ię t
ne dn i ro k u  1945, gdy pom ię
dzy d ru ty  i ba rak i obozów kon 
cen tra cy jn ych  w ta rg nę ły  w y 
zwoleńcze oddzia ły A rm ii Ra
dzieckie j, k ie d y  na radzieck ich 
czołgach w jecha ła  m iędzy te 
m u ry  wolność, k iedy p ija n i 
szczęściem i  radością odzyska
ne j swobody szliśm y naprzeciw  
nowem u ju t r u  — zdawało się 
nam, że koszm ar Oświęcim ia, 
Dachau i  B uchenw a ldu  należy 
do bezpowrotne j przeszłości. Ze 
ty m  razem  ju ż  zło wdeptane w  
ziem ię n ie  zdoła się odrodzić.

M y, Polacy, dz ięk i zw ycięstw u 
A rm ii R adzieckie j, odzyska li
śmy nie  ty lk o  utraconą n iepo
dległość, ale zna leźliśm y się w  
w arunkach , k tó re  u m o ż liw iły  
naszemu k ra jo w i w e jście  na 
drogę budow y nowego ustro ju . 
Dziś, z pe rspek tyw y sześciu la t 
m ożemy w  p e łn i ocenić ogrom  
naszych osiągnięć na pp lu  od
budow y i  rozbudow y naszego 
k ra ju , naszej gospodarki, naszej 
k u ltu ry ,  naszego dobrobytu. 
W iem y, że w szystkie  te osią
gnięcia m ożliw e b y ły  ty lk o  d la 
tego, że A rm ia  Radziecka roz
g rom iła  tw ó rc ó w  O św ięcim ia i 
Buchenw aldu, że Zw iązek Ra
dziecki zagrodził drogę in te r
w e nc ji im p e ria lis tó w , że nasza 
klasa robotn icza poprowadziła 
m asy ludow e do zwycięskie j 
w a lk i o Polskę Ludową.

Złowrogie siły imperializmu 
gotują zamach na pokój 

i wolność ludów
A le  nie  wszędzie udało się m a 

som ludow ym  ująć w  swe ręce 
losy k ra jów . N ie  wszędzie uda
ło  się zniszczyć i  zepchnąć z 
areny po lityczne j, te s iły  spo
łeczne, k tó re  rodzą faszyzm, im 
pe ria lizm , m ilita ry z m , nac jona
lizm , zaborczość i  agresję, k tó 
re zagrażają cz łow iekow i. I  d la 
tego dziś w  sześć la t  po ow ych 
p rom iennych dniach p ierw sze j 
pow o jenne j w iosny, m us im y 
tw a rd o  spojrzeć w  oczy  rzeczy
w istości i  pow iedzieć sobie i  in 
nym , że choć wolność, demo
k ra c ja  i  soc ja lizm  uczyn iły  o- 
grom ne postępy, że choć trzecia 
ju ż  dziś część ludzkości ży je  w  
u s tro ju  w o lności i  tw o rzy  swą 
własną, p iękną i szczęśliwą 
przyszłość — to jednak pozo
s ta ły  na św iecie z łow rog ie s iły ,

r d n iu  8  kw ie tn ia
gotujące na nowo zamach na 
pokoi i  wolność ludów .

N ie ma ju ż  wśród żyw ych  H i
t le ra  i M ussolin iego, ponieśli 
zasłużoną karę  lic zn i opraw cy 
z ich św ity . A le  z ich śm iercią 
nie zeszedł byn a jm n ie j do g ro
bu faszyzm, im p e ria lizm , m il i 
taryzm . Ci, k tó rzy  k re w  o fia r 
i żo łn ie rzy  d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j p o tra f i l i  przekuć w  złoto 
m ilia rd o w jm h  zysków  —  bank ie 
rz y  i k a p ita liś c i A m e ry k i — 
sięgnęli po la u ry  H itle ra , w y 
grzeba li znowu jego ludobójcze 
i  ludożercze p lany. Jak  niegdyś 
z B e rlina , pohańbionego zna
k iem  sw astyk i, ta k  dziś z W a
szyngtonu, pieczętującego się 
w ężow ym  znakiem  dolara, w y 
biegają na św ia t tysiączne n ic i 
zbrodniczego spisku podżegaczy 
w o jennych  i  agresorów prze
c iw ko  p o ko jo w i i  spokojne j e- 
gzystencji ludz i. Jak  niegdyś w  
h itle ro w s k im  B e rlin ie , tak  dziś 
w  W aszyngtonie usadow iła  się 
szajka podpalaczy św iata. S tam 
tąd p łyną  rozkazy oznaczające 
w o jnę , stam tąd p ły n ą  d y re k ty 
w y  oznaczające zbro jen ia , stam 
tąd p łyną  d o la ry  na n ie ludzką ro 
botę p rzyg o tow yw an ia  now e j rze 
zi. N ajazd am erykańsk ich  im pe 
r ia lis tó w  i  ich  pacho łków  na lu 
dow o-dem okra tyczną Republikę 
Koreańską b y ł d la  nas wszyst
k ich  groźnym  ostrzeżeniem, że 
podżegacze w o je n n i n ie  cofną 
się przed n iczym  i  go tow i są 
na na jw iększe przestępstwa, by
le zrealizować swe p la n y  pano
w an ia  nad św iatem . A le  rych ło  
ów  sygnał ostrzegaw czy prze
m ie n ił się w  dzw on alarm u.

M ac A r th u r  okazał się bardzo 
po ję tn ym  uczniem  H im m le ró w , 
K e itló w  i  G uderianów  w  o k ru 
cieństw ie, b ru ta lnośc i, n ie ludz
k im  niszczycielstw ie. N ik t  n i
g d y  w  Polsce n ie  zapom ni losu 
W arszawy, ale K o re a  po na- 
jeździe am erykańsk im  to  W ar
szawa, rozciągnię ta na cały 
k ra j.  Śm ierć i  zagłada — oto 
los, k tó ry  zgo tow a li K o re i — 
a chcą zgotować w szys tk im  w o l 
nym  ludz iom  św iata.

A le  Korea pokazała, że im 
p e ria lizm  am erykański p rz e li
czył się w  swych rachubach. 
Tak ja k  H itle r , ta k  i  T rum an, 
Acheson i  M ac A r th u r  zlekce
w a ży li jeden m om ent is to tny : 
n iew yczerpaną siłę m ora lną , wo 
lę w a lk i i o fia rność narodu, k tó 
ry  pragn ie żyć i  być w o lnym . 
Naród koreański, w sp a rty  b ra 
terską pomocą ocho tn ików  ch iń 
skich, trw a  w  b o ju  o swą w o l
ność, o wolność nas" w szyst
k ich , o pokój św iata.

Ń ie znaczy to  jednak, by  n ie 
bezpieczeństwo by ło  ty m  samym 
zażegnane. B y n a jm n ie j. Im pe 
ria liśc i, rozjuszeni oporem, nie 
da ją za w ygraną. P ragną roz
szerzenia ag res ji na D a lek im  
Wschodzie. I  n ie  ty lk o  na D a
le k im  Wschodzie. Ten sam los, 
k tó ry  zgo tow a li K o re i, chcą zgo
tować ludom  Europy. I  tu  się
gnę li po ś ro d k i rów n ie  ohyd
ne, ja k  n ie ludzk ie .

Im p e r ia l i ś c i  USA wpychają 
broń do ręki

hitlerowskim mordercom
G dyby nam  tu, na ty m  oś

w ięc im sk im  placu obozowym  
ktoś przed sześciu la ty  pow ie
dzia ł, że nasi opraw cy w  m un 
du rach  W ehrm achtu i  SS do
staną znowu broń do rę k i, że 
ich  na nowo uzb ro ją  i  s fo rm u
ją  w  zw arte  oddzia ły, pow ie
dzie libyśm y, że to fan taz ja  ob
łąkanego um ysłu. A  przecież 
znalazły się ta k ie  ob łąkane u - 
m ysły, k tó re  w  niespełna sześć 
la t po zakończeniu ta m te j rze 
zi, w pycha ją  źnowu b ro ń  do rę 
k i h itle ro w s k im  m ordercom  i 
bandytom . O to w  Niemczech 
zachodnich w re  gorączkowa 
praca p rzy  odbudow ie h it le ro w 
skiego W ehrm achtu. A m e ry k a ń 
scy p ro te k to rzy  pogrobow ców  
H itle ra  w yp row adza ją  z w ię 
zień w p ros t do gab inetów  m i
n is te ria lnych , sztabowych, ban
kow ych  i  ka rte lo w ych  zbrod-

b r. w O św ięcim i
n ia rzy  wo jennych, k tó rz y  dawno 
pow nn i b y li w isieć.

D la nas, d la  narodu po lsk ie 
go, sprawa jest oczyw ista. B a r
dzie j n iż  oczyw ista. N ow y W ehr 
m ach t —  to now y „D ra n g  nach 
Osten“ , —  to nowa w o jna . N ie 
darm o am erykańscy im p e ria 
liśc i k a rm ią  N iem ców  w  T riz o - 
n i i rew iz jon is tyczną  propagan
dą. N ie darm o ob iecują im  na 
sze Z iem ie  Zachodnie. Za tę 
cenę, na nasz koszt chcą kup ić  
ja k  n a jta n ie j mięso arm atn ie . 
Popędzić znowu m ilio n y  N iem 
ców na Wschód — ty m  razem 
w  in teresie  am erykańskiego im 
pe ria lizm u .

Mobilizować opinię 
przeciw wszelkim próbom
kwestionowania naszych 

granic zachodnich
Propaganda rew iz jon is tyczna  

p rzec iw ko  Polsce szaleje w ięc 
w  Niemczech zachodnich. Oto 
w łaśnie osta tn ie dn i p rzyn ios ły  
no w y  je j prze jaw . W  Lubece za 
pow iedziano zjazd delegatów 
przesiedleńców z te renu  Gdań
ska, k tó rzy  w y b io rą  ja k iś  „p a rła  
m en t“  i  „ rz ą d “  gdański i p ro 
k la m u ją  je  ja ko  w ładze W olne
go M iasta. Ta nowa szopka, o- 
degrana z na tchn ien ia  w ładz 
anglosaskich, może budzić 
wśród nas uśm iech po litow an ia . 
Bo znam y ju ż  los podobnych 
rządów  em ig racy jnych , k tóre 
pon iew ie ra ją  się po śm ie tn i
kach h is to r ii. Że wspomnę 
choćby groteskow ą postać pana 
Zaleskiego, pozującego na rze
komego prezydenta w  Lo nd y
nie. A le  owa szopka gdańska 
jest p rze jaw em  niezm ordow anej 
rob o ty  po lityczne j naszych w ro 
gów, k tó rzy  ta k im i im prezam i 
chw y ta ją  na w ędkę swych ce
ló w  w o jennych  ludność Niem iec 
zachodnich.' D la tego m usim y 
czu jn ie  baczyć na tę robotę i bić 
w  je j o rgan iza torów , m ob ilizu 
ją c  op in ię  po lską przeciw ko 
w sze lk im  próbom  kw estionow a
n ia  naszych raz na zawsze usta
lonych i  w ytyczonych  granic 
na Odrze, N ysie  i  B a łtyku .

Do ja k ic h  n iecnych środków  
uc ieka ją  się w  'lei w a lce  wrogo 
w ie  poko ju , n iecha j świadczy 
sprawa błogosław ieństw a papies 
kiego dla  O swalda Pohla. Ten 
zbrodn iarz  nad zbrodn iarzam i 
zasłużył po stokroć na szub ien i
cę. Na jedne j z sal tutejszego 
m uzeum  fo to g ra fia  jego w is i na 
godnym  m ie jscu pom iędzy H im  
m le rem  i  K a ltenb runnerem . I  
to  tem u u c ie k in ie ro w i spod 
szubienicy W a tyka n  przesyła 
swe b łogosław ieństwo. Na u rą 
gow isko pam ięci tych  w szyst -  
k ic h  księży ka to lick ich , k tó rych  
k re w  zrosiła p iask i B rzezink i, 
O św ięcim ia i  dz ies ią tków  in  -  
nych m ie jsc kaźn i, k tó rz y  c ie r
p ie li i  w a lczy li tu  w raz  z nam i. 
Ńa urągow isko pam ięci m ilio  -  
nów  pom ordowanych w  h it le  
row sk ich  obozach ko n ce n tra cy j
nych. Jakiż uczciw y cz łow iek 
n ie  wstrząśnie się z oburzenia 
na ten  cyniczny ob ja w  pogw a ł
cenia uczuć re lig ijn y c h , nadu
życia b łogosław ieństwa re l ig i j -  
nego dla celów po lityczn e j p ro  - 
pagąndy odrodzonego h it le ry ż  -  
m u.

Na drodze agresorów 
stoi potężny, światowy ruch 
obrońców pokoju pod wodzą

Związku Radzieckiego
Cl, k tó rzy  re m ilita ry z u ją

N iem cy i  p rzygo tow u ją  nową 
■wojnę, k tó rzy  zbro ją  a rm ie  za -  
borczć i  grożą nam  b ro n ią  a to 
m ową, raz jeszcze je dn ak  czy -  
n ią  - rachunek bez gospodarza. 
N ie  rozum ie ją  tych  w szystk ich  
przem ian, k tó re  przyn ios ła  z so
bą m in iona w o jna . N ie  nauczył 
ich  upadek H itle ra  i  M usso li -  
niego, nie nauczyła ich k lęska 
bezprzykładna w  Chinach, n ie  
nauczyła w o jna  koreańska. 
Chcą raz jeszcze próbować 
szczęścia. A le  na ich  drodze stoi 
ogrom ny, setk i m ilio n ó w  liczący

ruch obrońców  poko ju . Na ich 
drodze stoi potężny obóz państw  
pokojow ych ; pod wodzą Z w iąz
ku. Radzieckiego.

Czy je s t m ożliwe, by  nasza 
akcja, akc ja  obrońców poko ju  
zdołała zatrzym ać zbrodniczy 
pochód agresorów? T ak  jest. 
Jest m ożliw e. Trzeba ty lk o , by 
m ilio n y  lu d z i wszystk ich k ra 
jó w  stanęły do apelu i  pokaza
ły  dowodnie, że n ie  chcą ginąć 
za obcą sobie sprawę, że nie 
chcą p rodukow ać narzędzi m or 
du dla  am erykańsk ich  im p e ria 
lis tów . P rzypa trzm y się za
chodn ie j Europie. W e F ra n c ji i 
W łoszech o lb rzym ia  większość 
narodu stanowczo w ypow iedzią  
la się p rzec iw ko  ud z ia łow i w  a- 
m e ryka ńsk ie j w o jn ie . W  N iem  -  
czech zachodnich rośn ie opór 
mas p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji. 
N iem cy D em okratyczne, w  im ię  
n iu  k tó rych  p rzem aw ia ła  tu  
w dow a po w ie lk im  synu n ie  -  
m ieckiego narodu Thae lm annie 
—  N iem cy D em okratyczne, to 
coraz m ocn ie jszy bastion  poko
ju . We w szystk ich  k ra ja ch  sze
rzy  się ruch  obrońców  poko
ju . W  k ra ja ch  ko lo n ia ln ych  i  
pó lko lon ia inych  n ienaw iść do 
im p e ria lizm u  rozp łom ien ia  - się 
w  żagiew  b u n tu  i  czynnego o -  
poru.

A  w  k ra ja ch  obozu poko ju  
budu je  się nowe życie i  narasta 
potęga gospodarcza. Z ła m ią  so
bie  zęby o tę potęgę s iły  m atę -  
r ia ln e j i  potęgę id e i poko ju  
przen ika jące j se tk i m ilio n ó w  lu  
dzi —  ci wszyscy, k tó rz y  po - 
p ró bu ją  dokonać zamachu na 
pokó j św ia tow y.

M y, k tó rz y  tu  s to im y  1 m il io 
ny  naszych rod akó w  w  całej 
Polsce i  m ilio n y  naszych braci, 
p rz y ja c ió ł i  so juszn ików  na ca
ły m  św iecie —  m y  pam iętam y. 
Będziem y w  przedn ie j straży 
te j przeogrom nej a rm ii bo jow  -  
n ik ó w  pokoju.

W  ogólnonarodowym 
froncie walki o pokój 

i plan 6-letni
Szeroki jes t f ro n t  naszej w a l

k i, jes t w  n im  m ie jsce dla  każ
dego p a trio ty , d la  każdego ucz
ciwego człow ieka. K om u drogie 
je s t życie naszych dzieci, ma -  
tek  i  s ióstr, kom u droga jes t 
nowa W arszawa, kom u drogie 
są wspan ia łe  zab y tk i naszej k u l
tu ry  —  k to  kocha człow ieka i 
wolność, k to  m iłu je  swój k ra j 
i  ludzkość —  ten znajdzie d ro 
gę do naszych szeregów. N ie 
darm o je s t ten nasz fro n t — o- 
gó lnonarodow ym  fro n te m  w a lk i 
o pokój i p lan  6-le tn i. F ro n t 
jes t ogólnonarodowy, bo jes t w  
n im  ca ły  naród po lsk i m iłu ją c y  
pokój, wolność i  niepodległość.

F ro n t je s t ogólnonarodowy, bo 
nie  może w  n im  zabraknąć żad 
nego polskiego pa trio ty . F ro n t 
jes t ogólnonarodowy, bo z n im  
związane są n ierozerw a ln ie  losy 
naszego narodu, losy P o lsk i i  lu 
du polskiego.

Idz iem y naprzód, budu jem y 
piękne ju tro  naszej p iękne j o j
czyzny. W szystko co. żywe, tw ó r  
cze i  o jczyźnie oddane je s t z 
nam i. N iecha j na tym  m ie jscu 
kaźni, na ty m  m ie jscu gdzie m i
lio n y  odda ły swe życie, gdzie 
za sprawę na rodu  w a lczy ły  t y 
siące bezim iennych bohaterów  
wolności, b y l i  w ięźn iow ie  p o li
tyczn i i  żołn ierze ruchu  oporu, 
złożą uroczyste przyrzeczenie, 
że n ie  ustaną w  walce dopóki 
n ie  zw ycięży ostatecznie sprawa 
pokoju, wo lności i  dem okracji, 
sprawa człow ieka.

Cześć pam ięc i m ilio n ó w  o fia r
faszyzmu!

Chwała bohaterom, którzy
ro zg ro m ili H it le ra  i  p rzyn ieś li 
wolność narodom  —  chw ała A r 
m ii Radzieckie j i  je j w odzow i 
Józefow i S ta lino w i.

N iech ży je  potężny front po
ko ju !

Niech żyje Naród Polski!

¡V walce o racjonalną gospodarkę węglem

Poznańscy maszyniści parowozu PT 47-102 
podejmują wezwanie swoich towarzyszy

(f) (K or. w ł) .  W  odpow iedzi
na w ezwanie załogi parowozu 
P T  47-101 z poznańskie j paro- 
w ęzowni osobowej, d rużyny  pa
row ozu PT 47-102 w  składzie 
tow . tow . D łużyńsk i, G rzybow 
ski, K an ia , Kasprzak, C hm ie
lew ski, Roszyk, Pabiś, Puciata, 
Lew andow ski, B a rtko w ia k , Breś 
i  Boruszczak, postanow iły  
wzmóc w a lkę  o oszczędność.

Załoga parowozu P T  47-102 
zobow iązała się zm niejszyć zu
życie węgla na parow ozie o 
3,2 proc., co p rzy  uw zględn ię - 
n iu  dotychczas osiąganych w y 
n ik ó w  stanow ić będzie 9,6 proc.

stosunku do zużycia węgla w  
analogicznym  okresie ubiegłego 
roku.

D rużyna  parowozu P T  47-102 
wezw ała inne d rużyny  parow o
zowe do w spó łzaw odn ictw a i 
w y m ia n y  doświadczeń. (IS.)

Zamiast grysiku —  
miał węglowy

(kor. w ł.). In ic ja ty w ą  e lek
tro w n i „S zo m b ie rk i“  odbiła  się 
g łośnym  echem na teren ie w o
jew ództw a łódzkiego. Do w spó ł
zaw odnictw a w  oszczędnym spa 
la n iu  węgla stanęło ju ż  w ie le  
zakładów.

Załoga e le k tro w n i Zgierz, zo
bow iązała się — m .in. przez za
stosowanie w  swych ko tłach  po-

Zobowiązanie załogi
m ysłu  rac jona liza to rsk iego  tow . 
P ato ry , polegającego na w p ro 
wadzeniu podm uchu, zaoszczę - 
dzać 2 to n y  węgla dziennie. 
Poza ty m  obsługa k o tło w n i zo
bow iązała się do doda tkow ych 
oszczędności przez spalanie m ia 
lu  węglowego zam iast g rys iku .

N iezależnie od tego, tow . P a- 
to ra  opracow uje obecnie now y 
p ro je k t rac jon a liza to rsk i, do - 
tyczący podgrzewania pow ie 
trza  do podm uchu. (b.g)

Zaoszczędzą ponadplanowo 
5 proc. węgla

(kor. w ł.). Coraz nowe zak ła
dy p rodu kcy jne  w  w o jew ódz
tw ie  b ia łos tock im  przystępują 
do w a lk i o rac jona lną  gospo -  
da rkę  węglem. W  dn iu  6-go 
bm. palacze k o tło w n i p rze tw ó r
n i owocowo -  w a rzyw ne j w 
B ia łym s toku  pod ję li zobowią - 
zanie zm niejszyć zużycie węgla 
w  br. ponadp lanow o o 5 proc.

Oszczędności te zostaną uzys
kane przez ja k  na jb a rdz ie j eko
nomiczne spalanie węgla i re - 
gu lac ję  pa ry . (W )

Sukcesy załogi Zakładów 
Gazownictwa 

okręgu wrocławskiego
W alka  załogi W roc ław sk ich  

Z ak ładów  G azow nictw a o ra c jo -

elektrowni zgierskiej
na lne i  oszczędne zużycie węgla, 
da je  coraz poważniejsze re z u l
ta ty .

W  I  kw a rta le  palacze na p ie 
cach zaoszczędzili b lisko  3 tys. 
ton  węgla kam iennego przez za
stosowanie do opalania pieców 
m ieszanki węgla-orzecha z p y 
łem  w ęglow ym . Ilość węgla w  
te j m ieszaninie, stosowanej p rzy 
opa lan iu  pieców skośno-kom o- 
row ych , zmniejszono o 9 proc. 
w  stosunku do ostatniego k w a r
ta łu  ub. roku  dz ięk i w łaśc iw e j 
trosce załogi o stan pa leniska, 
um ie ję tnem u zraszaniu m ieszan
k i. oraz wzmożonej czujności o 
stuprocentow e je j spalanie.

Załoga postanow iła  jeszcze 
bardzie j uspraw nić m etody w ła 
ściwego stosowania sortym en tów  
w ęglow ych i  w  d ru g im  k w a rta 
le zm niejszy o dalsze 5 proc. 
ilość węgla wprowadzonego do 
m ieszaniny opałowej.

Poważne w y n ik i w  oszczęd
nym  gospodarowaniu weglem  
uzyskała załoga k o tło w n i Ga
zowni W roc ła w sk ie j Palacze 
k o tło w i w  w y n ik u  e lim in o w a 
nia  z m ieszanki opalow ej węgla 
przez zastępowanie go ko ks i- 
k iem  uzyska li w  br. p ra w ie  p ó ł
to ra  tys. ton węgla oszczędno
ści.

W raz z pa laczam i do w a lk i o

oszczędne gospodarowanie w e 
glem  stanęli rów n ież techn icy i 
inżyn ie row ie , usp raw n ia jąc  m. 
in . proces technolog iczny w y 
tw arzan ia  gazu i  zw iększając 
troskę o rac jona lne  term iczne 
prowadzenie p ieców  i  pełne 
spalanie pa liw a.

Kolejarze polscy 
i kolejarze \RD  

zacieśniają współpracę
(f) W  Szczecinie odbyła się 

wspólna kon fe renc ja  m iędzy 
p rzedstaw ic ie lam i D y re k c ji K o 
le jo w e j -G re ifsw a ldu  z N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
a p rzedstaw ic ie lam i Szczeciń
sk ie j D y re k c ji K o le i P aństw o
wych.

Celem ko n fe re n c ji b y ło  uzgod 
nien ie  rozk ładu  jazdy ruchu  
tranzytowego, naw iązan ie ści
słe j w spó łp racy i  w y m ia n y  do
świadczeń w  dziedzinie w spó ł
zaw odnictw a pracy, ra c jo n a li
zatorstw a oraz na po lu k u ltu 
ra lno -o św ia tow ym . ja k  rów nież 
usta len ie  te rm ip u  zwołan ia 
w spó lne j na rady przodow ników  
pracy i  rac jona liza to rów .

Wiadomość o przyznaniu Stalinowskich Nagród 
Pokoju jest dla nas bodźcem do wzmożenia 

wysiłków dla budowy nowego życia
Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa polskiego

(f) Społeczeństwo polskie 
w ita  z w ie lk im  uznaniem  i ra 
dością przyznan ie M iędzyna
rodow ych  Nagród S ta lin o w 
skich  „Z a  u trw a la n ie  pokoju 
m iędzy na rodam i“  n a jw y b it 
n ie jszym  bo jo w n iko m  poko
ju , rep rezentu jącym  różne 
narody i różne św iatopoglądy. 
W  fakc ie  ty m  w id z i ono czyn
n ik  pokrzep ia jący m ilio n y  w  
ich walce o sprawę poko ju  dla 
ludzkości, w id z i czynn ik  pogłę
b ia ją cy  przekonanie o n iechyb
nym  zw yc ięstw ie  s ił poko ju  
i  postępu nad s iłam i w o jny .

O to co m ów ią  polscy b o jo w 
n icy  ruchu  po ko ju  o przyzna
n iu  M iędzynarodow ych N a
gród S ta linow skich .

Prof. L u d o m ir  Slendziński,  
p ro re k to r w yd z ia łów  a rch i
te k tu ry , in ż y n ie r ii i ko m u n i
ka c ji p rzy  A ka d e m ii G órniczo- 
H u tn icze j w  K ra k o w ie :

„C z łow iek  p racy rozum ie do
brze, że d la  zapew nienia n a j
szerszym w a rs tw om  społeczeń
stwa dobrobytu  i  k u ltu ry  n ie 
zbędny jest pokó j i  że wszel
k ie  know an ia  g a rs tk i podżega
czy pragnących w yw o łać  no
wą pożogę wojenną, napotka ją  
na nieprzezwyciężony opór 
setek m ilio n ó w  ludzi.

P rzyznanie M iędzynarodo
w ych Nagród S ta linow sk ich  
przedstaw ic ie lom  różnych na
rodowości je s t jeszcze jednym  
dowodem poko jow ych  dążeń 
i poko jow e j dz ia ła lnośc i Z w ią 
zku Radzieckiego“ .

Ks. J. P awelczyk z Trzebin i,  
a k ty w n y  członek Z w . B o jo w 
n ików  o W olność i  D em okra
cję ośw iadczył:

„F a k t, że M iędzynarodow e 
N agrody S ta linow sk ie  „Z a  u - 
trw a la n ie  poko ju  m iędzy na 
rod am i“  —  przyzna ło  ju r y  oso
bom różnych narodowości, jest 
dowodem, że w zniosła idea 
w a lk i o u trw a le n ie  poko ju  o- 
garnęła całą ku lę  ziem ską“ .

Ks. mgr. P io t r  M azur z L u 
bl ina:

„P rzyznan ie  M iędzynarodo
w ych Nagród S ta linow sk ich  
bo jow n ikom  o pokój bez wzglę 
du na to, w  ja k ic h  m ieszkają 
kra jach , jak iego  są w yznania, 
ko lo ru  skóry, czy poglądów po
lityczn ych , cieszy każdego 
uczciwego człow ieka i  s tw ie r
dza jeszcze raz fa k t, że ZSRR 
jest p rzyw ódcą w  w a lce  o w ie l
ką sprawę pokojpwego w spó ł
życia na rodów “ .

Aleksander Dan ilew icz  —  na
czelny in żyn ie r budow y M a r
sza łkow skie j D z ie ln icy  M iesz
kan iow e j:

„D la  nas, budow lanych , re 
a lizu jących  . zadania drugiego 
roku  n ianu 6-le tn iego, w ie lk ie 
go planu socjalistycznego, po
kojowego budow n ic tw a naszej 
ojczyzny w iadom ość o przyz
naniu nagród jes t bodźcem do 
dalszego wzm ożenia tempa 
prac na budowach i  podniesie
n ia  je j w ydajności. Św iadom i

bow iem  jesteśm y tego, że 
wznosząc dom y m ieszkalne, 
nowe fa b ry k i, szkoły i  ż łobk i, 
p racu jem y d!a pokoju, budu
je m y podstaw y pokojowego 
życia, że rów n ież budowa M a r
sza łkow skie j D z ie ln icy  M iesz
kan iow e j — now e j w span ia łe j 
dz ie ln icy  naszej S to licy  jes t 
je dn ym  z sym bolów  naszego 
w k ła iu  w  dzie ło po ko ju “ .

■P
Czołowy g ó rn ik  kopa ln i 

„Brzeszcze“  odznaczony Z ło 
tym  K rzyżem  Zasług i F ra n 
ciszek Korbe l:

„G łęboką  w ym ow ę m a fa k t  
przyznan ia  Nagród S ta lin o w 
skich  prześladow anym  w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , n a j
o fia rn ie jszym  bo jow n ikom  o 
pokój. F ak t ten jes t na joczy
w istszym  dowodem  nieustann ie 
rosnącej m iędzynarodow ej a r 
m ii tw ó rcó w  pokoju.

M y , gó rn icy  polscy, um ac
n ia ją cy  obóz poko ju  zw iększe
niem  w ydobyc ia  węgla w i
dzim y, po czy je j s trón ie  je s t 
słuszność. W  ty m  sam ym  cza
sie bow iem , gdy am erykańscy 
im p e ria liśc i odznaczają swoich 
żo łn ie rzy pope łn ia jących po
tw orne  zbrodn ie w  K ore i, 
Zw iązek Radziecki w y ró żn ia  
i odznacza na jszlachetn ie jszych 
b o jo w n ikó w  o pokój.

Ludzie  na ca łym  św iecie 
przekona li się jeszcze raz o co 
w a lczy i do czego dąży Z w ią 
zek R adziecki i  jego wódz 
W ie lk i S ta lin “ .

Walka o rząd pokoju głównym zadaniem 
Komunistycznej Partii Włoch

Zakończenie obrad VII Kongresu KP Wioch
(f) R Z Y M  (PAP). —  Jak  ju ż  do

nosiliśm y, w  to ku  dyskus ji na 
V I I  K ongresie K om unis tyczne j 
P a r t ii W łoch zab ra ł głos sekre
ta rz  genera lny K om unis tyczne j 
P a r t i i W olnego O bszaru T riestu  
—  V id a li.

M asy p racu jące T ries tu  —  o- 
św iadczył on —  walczą p rzeciw 
ko im p e ria lis to m  anglo -  ame
rykań sk im , p rzec iw ko  tito w s k im  
szpiegom i  faszystom , k tó rzy  
chcą przekszta łc ić  T ries t w  ba
zę w o jenną im p e ria lizm u  skiero 
waną p rzec iw ko  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej.

W  d n iu  8 k w ie tn ia  zakończył 
obrady V I I  Kongres K om u n is ty  
cznej P a r t i i W łoch. Po zakończę 
n iu  dysku s ji Celso G u in i zako
m u n iko w a ł w  im ie n iu  k o m is ji 
m andatow ej, że za tw ierdz iła , o- 
na m anda ty  752 delegatów, z 
k tó rych  na Kongresie obecn .cn 
jest 750, w  te j liczb ie  130 ko 
biet. W śród delegatów jes t 302 
rob o tn ików , 51 ro b o tn ikó w  ro l
nych. 41 chłopów. 118 u rzędn i
ków , 29 studentów , 142 przedsta 
w ic ie ii w o lnych  zawodów oraz 
przedstaw icie le  innych  w a rs tw  
ludności. Ogółem Kongres re 
prezen tow ał 2.117 tys. człon
k ó w  p a rtii.

O ko n k lu z jach  k o m is ji p o lity 
cznej Kongresu m ó w ił ’ P a je tta . 
O dczyta ł on rezolucię. k tó ra  a- 
p ro bu je  działa lność K o m u n is ty 
cznej P a r t i i W łoch w  okresie od 
V I  Kongresu p a r t i i i  w  im ie n iu  
Kongresu staw ia przed p a rtia  i

ca łym  k ra je m  —  ja k o  zagadnie
n ie  cen tra lne —  propozycję To- 
g l ia t t i ‘ego w  spraw ie w a lk i o 
„rzą d  p o k o ju ',  p rzeciw ko inge
re n c ji obcego im p e ria lizm u ’ i 
rrz e c iw k o  w ładzv małe.] ga rs tk i 
jego sługusów w łosK i-h

V I I  Kongres K om unistyczne j 
P a r t i i W łoch — stw ierdza rezo
lu c ja  —  w ita  w a lkę  narodu w ło 
skiego o .pokój p rzeciw ko pod
żegaczom w o jennym , zobowiązu 
je  pa rtię , aby pośw ięciła w szy
s tk ie  s iły  d ia  wzmożenia roz
m achu te j w a lk i i  pom yślnego 
przeprowadzenia narodowego 
p leb iscytu  w  spraw ie zaw arcia 
P ak tu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i.

Z w ie lk im  entuzjazm em  po
w ita ł Kongres pozdrow ien ia  dla 
w szystk ich  s ił prowadzących 
w a lkę  o pokój, dem okrację i  so
c ja lizm , d la  bohaterskich na
rodów  K o re i, Chin, d la  b ra tn ich  
p a r t i i kom unistycznych w szyst
k ich  k ra jó w  św ia ta  oraz po
tw ie rdzen ie  n iez łom ne j w ia ry  
K om un is tyczne j P a r t ii W łoch w  
Zw iązek Radziecki — ostoję po
ko ju , w z ó r i  gw iazdę przew od
nią  d la  w szystk ich  narodów  i 
jego w ie lk iego  wodza Józefa 
Stalina.

Kongres w y b ra ł jednom yśln ie  
no w y  K o m ite t C e n tra lny  z T o - 
g lia tt im , Longo, Secchia i  in n y 
m i k ie ro w n ik a m i p a r t i i na czele. 
W  skład w ładz cen tra lnych  w y 
brano rów nież m łodych dz ia ła 
czy, k tó rzy  w ysunę li się na czo
ło  w  osta tn ich latach.

P rzem ów ien ie  
tow. P a lm iro  l o g l ia t t ie g o

P a lm iro  T o g łia tt i podsum ował 
w y n ik i Kongresu. T o g łia tt i o - 
św iadczył, że dyskusja i  uchw a
ły  Kongresu zadem onstrowały 
dojrzałość, duch bo jo w y i zo r
ganizowanie K om unis tyczne j 
P a r t i i W łoch, k tó ra  k ie ru je  się 
w ie lk ą  nauką m arks izm u -  le -  
n in izm u . Kongres — pow iedz ia ł 
T o g łia tt i zadał druzgocący 
cios oszczerczej kam pan ii w ro 
gów, tw ierdzących, iż p a rtia  k o 
m un istyczna przeżywa rzekom o 
kryzys.

P rzedstaw icie le  na jlepszej czę
ści na rod u  włoskiego, te j części, 
k tó ra  p racu je  i  tw orzy, w yc iąg 
n ę li na ty m  Kongresie w n io sk i 
ze sw ych rozm yślań nad sytua
c ją  k ra ju  i  ze swej p racy nad 
rozw iązan ism  palących p rob le 
m ów  i  nakreś lili' perspektyw ę 
skutecznej w a lk i o dobrobyt na
rodu, o pracę dlań, o wolność 
i  pokój.

O stro  k ry ty k o w a liś m y  samych 
siebie —  pow iedzia ł T o g łia tti. 
Jest to  oznaką naszej s iły . Z za
dow olen iem  stw ierdzam , że na 
ty m  K ongresie k ry ty k a  i samo
k ry ty k a  s ta ły  na wyższym  po
ziom ie i  b y ły  bardzie j twórcze 
n iż  na poprzednich Kongresach. 
W  swej h is to r ii Kom unistyczna 
P a rtia  W ioch czyn iła  tym  po
ważnie jsze k ro k i im  surow ie j 
osądzała samą siebie i  im  b a r

dzie j zdecydowanie w skazyw ała 
na 'w łasne b łędy i  n iedociągnię
cia w szys tk im  sw ym  członkom  
i  całemu narodow i.

Centra lną rezo luc ją  Kongresu 
jes t rezo luc ja  o potrzebie rządu, 
fe to ry  p o tra fi ura tow ać pokój 
d la  narodu w łoskiego i  w  spo
sób zasadniczy zm ienić p o litykę  
zagraniczną prowadzoną obecnie 
przez rząd chrześcijańsko -  de
m okra tyczny. Oznacza to, że 
p a rtia  kom unistyczna uderza na 
a la rm  w  ob liczu niebezpieczeń
stwa, k tó re  zaw isło  nad W łocha
m i, nad w szys tk im i k ra ja m i E u
ropy, nad ca łym  św iatem . W  o- 
kresie naszego Kongresu n ie 
bezpieczeństwo to wzm ogło się 
jeszcze ba rdz ie j w  rezu ltacie
n ieodpow iedzia lnych i  zb rodn i
czych oświadczeń ze strony k ie 
ro w n ik ó w  p o lity k i S tanów  Z jed 
noczonych, grożących rozszerze
n iem  w o jn y  na D a lek im  Wscho
dzie, rozszerzeniem je j na cały 
św iat. 1

Zada ją nam  pytan ie : —  Do 
kogo zwracacie się z tą  propo
zycją? Z w racam y się do całego 
narodu w łoskiego, do całego 
k ra ju , do każdego k to  jest w  
stanie zrozum ieć powagę nasze
go sygnału, ostrzegającego przed 
niebezpieczeństwem. W zyw am y 
ca ły  naród w łosk i, by głęboko 
zastanow i! sie nad ty m  i  z jed

noczył się, aby un iknąć  w o jn y . 
N ie ty lk o  klasa robotnicza i  n ie  
ty lk o  masy pracu.iace, lecz ró w 
nież klasa przedsiębiorców  nie  
może dziś zam ykać oczu na rze
czyw istość i ignorow ać całe j po
w agi naszego sygnału i  naszych 
propozycji.

Z w racam y się do w łosk ie j 
k lasy  robotn icze j, w zyw a jąc ją. 
by spe łn iła  swa fu n k c je  mądre 
go, głęboko rozum iejącego za
gadnienie k ie ro w n ik a  narodu. 
Zw racam y się do mas p ra cu ją 
cych m iast i  w si, do w a rs tw  
średnich, do in te lig e n c ji, do m ło 
dzieży, do kob ie t, na k tó re  spa
da najcięższe brzem ię w o jn y .

T ak samo ja k  pragn iem y za
pobiec w o jn ie  — pow iedzia ł T o - 
g l ia t t i —  pragn iem y stw orzyć 
we Włoszech now ą sytuacje  
społeczno-polityczną, w  k tó re j 
k r a j  o d m ó w i  p o p ie r a n ia  .p o d o i  
p o lity k i prowadzącej go do w o j
ny  i ka tas tro fy .

N iecha j n ie  m a ją  i lu z j i  obec
n i k ie ro w n icy  po lityczn i: . W io
chy przeży ły  ju ż  trag iczne do
świadczenia. W łochy nie pó jdą 
za n im i po te j drodze,* Im  ja 
śniejszy sta je  sie cha rak te r te j 
drog i, tym  bardzie j zdecydowa
ny  jest pro test k ra ju . N aród 
w łosk i odm ów i w a lk i w  w o jn ie  
w  służbie agresywnego im p e ria  
lizm u  am erykańskiego p rze c iw 
ko Z w ią zkow i R adzieckiem u i  
k ra jo m  dem okrac ji ludow e j, 
w o jn ie  p rzec iw ko  postępowi!

N iecha j obecni w ładcy  p rzy 
pomną sobie o tym . co zaszło 
w  la tach  1941-44: reżim , k tó ry  
w yd a w a ł sie wszechpotężny ru 
nął, został s ta rty  z pow ie rzch
n i z iem i gn iewem  lu d u  jeszcze 
przed zastosowaniem s iły  oręża. 
Dziś sytuacja  ies t inna : iedno 
trag iczne doświadczenie m am y 
ju ż  za sobą, a zorganizowane 
s iły  służące na rodow i są bez 
porów nania potężniejsze.

N ikom u nie  grozim y, lecz ró w  
nież n ie  p ros im y k lasy  pa nu ją 
cej o pokó j ja k  o ja łm użnę. W a l 
czym y o po kó j! W  k ra ju  na ra 
sta g łębokie zan iepokojenie po
lityczne  i  niezadowolenie, k tó re  
są przyczyną m io tan ia  się sara- 
gatowców  i  g ru p  rządzących. 
Zadaniem  kom un is tów  jes t co
raz ba rdz ie j zdecydowanie współ 
dzia łać w  w y iaśn ian iu  te j sy
tua c ji. Zadaniem  kom un is tów  
jes t pracować i walczyć o to, 
aby za triu m fo w a ła  w o la  na rodu 
w łoskiego, w o la  poko ju , odrodzę 
nia  ekonomicznego i  zw ycię
stwa dem okrac ji.

Po. pow rocie  do dom ów m u 
sim y na tychm iast p rzystąp ić  do 
pracy, aby w prow adzić  w  ży
cie p rzy ję te  uchw ały. Od słusz
nego rozstrzygn ięcia  n a jm n ie j
szego naw et zagadnienia naszej 
p racy zależy s ta ły  w zrost zdo l
ności p a r ti i do rea lizow ania  je j 
podstaw owej l in i i  po lityczne j, 
k tó ra  w yrażam y s łow am i: Oca
len ie  poko ju  i  wolności. Do p ra 
cy towarzysze! N iech ży je  K o 
m unistyczna P a rtia  W łoch ! 
Niech ży ją  W łochy! N iech ży je  
p o k ó j!

Zorganizowane prowokacje titowców 
monarcho-iaszystów greckich i neofaszystów 

włoskich na granicy Albanii
Noty protestacyjne rzi^du albańskiego

(a) T IR A N A  (PAP). M in is te r
stwo spraw  zagranicznych A l
bańskie j R e pu b lik i Ludow ej 
wystosowało do rządu jugosło
w iańskiego notę protestacyjną, 
w  k tó re j zwraca uwagę na 9 
w ypadków  naruszenia w  m arcu 
br. g ran ic  A lb a n ii przez lo tn ic 
tw o  jugos łow iańsk ie  i  w o jska 
lądowe.

Nota a lbańska podkreśla, że 
faszystowski rząd be lgradzki 
prowadzi ce'owo w rrgą, agre
sywna p o lity k ę  wobec A lb a ń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j, orga
n izu jąc system atycznie wszel
kiego rodza ju  prow okacje i w y 
konu jąc w  ten sposób in s tru k 
cje swych m ocodawców — a- 
m erykańsk ich  i  angie lsk ich ood

żegaczy w o jennych . Te nowe 
prow okacje  dowodzą, że faszy
stowska k lik a  be lgradzka dąży 
św iadom ie do w yw o łan ia  n ie 
pokoju w te j części Europy w 
celu rozpętania trzecie j w o jny  
św iatow ej. w ykonu jąc  agre- 
..,-wne p lanv am erykańskich  i 
angielskich im  '■eriaiistów.

»i*
(d) T IR A N A  (PAP). M in i

sterstw o spraw  zagranicznych 
A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
sk ie row a ło  do sekre ta ria tu  ONZ 
depeszę zaw iera jącą pro test 
p rzeciw ko p row okac jom  doko
nyw anym  przez s iły  zbro jne 
gi'eckiego rządu, m on archo -fa - 
szystowskiego na g ran icy  A lb a 
n ii.

Depesza przytacza 18 w yp a d 
ków  naruszenia gran ic  A lb a n ii 
przez sam oloty greckie  w  okre 
sie od 1 do 28 m arca br.

*
(d) T IR A N A  (PAP). — M in i

sterstwo s p r"w  zagranicznych 
A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej 
w ręczyło poselstwu w łoskiem u 
w  T iran ie  notę. w  k tó re j p ro
testu je energicznie przeciw ko 
naruszaniu gran ic  A lb a n ii przez 
sam oloty włoskie.

Nota stw ierdza, że w  okresie 
od 22 iutego do 31 marca br. 
sam oloty w łoskie  na ruszyły  o- 
śm iokro tn ie  granice A lbańsk ie j 
R epub lik i Ludow ej, do kom rą c  
lo tów  nad k ilk u  a lbańsk im i v 
m ia s ta m i i  w s iam i.
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Z  Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o przeładunek 
potokowy i szybkościowy

(KORESPONDENCJA Z PO RTE G D Y Ń S K IE G O )
P ort — to jeden z bardzo czu 

łych  odcinków  gospodarki naro
dow e j Od sprawności pracy 
prze ładunkow e j zależy w  d u 
żej m ierze rozw ój naszego han
d lu  z k ra ja m i zam orskim i, 
szybszy i tańszy obrót tow arów , 
oraz sprawne i szybkie zaopa
trzen ie  naszych zakładów  pracy 
w  niezbędne tow a ry  i surowce

Przed k ie row n ic tw e m  po rtu  
gdyńskiego stoi pierwszorzędnej 
w ag i zadanie: ciągle ulepszać 
organ izację  pracy przy przeła - 
dunku , dążyć do tego, by czas 
posto ju  okrę tu  w  porcie skro -  
c ić  do m in im um .

Toteż jedną z czołowych trosk 
naszej portow e j o rgan izac ji pa r
ty jn e j jest m ob ilizow an ie  k ie 
ro w n ic tw a  i  załog i p o rtu  do te j 
w a lk i.

Egzekutywa komitetu 
' partyjnego wyciąga

wnioski z kolejnych 
/  niepowodzeń

Jeś li zadać pytanie , czemu za
wdzięczam y pierwsze osiągnię
c ia  — to odpow iedź będzie na
stępująca: pam ię ta liśm y o wska 
zaniach p a rtii,  że trudnośc i są 
po to, aby je  prze łam yw ać że 
niepowodzenia — pod w a run  -  
k iem , że się bada poważnie ich 
przyczyny — uczą i  m ob ilizu ją .

Z  początkiem  ub. roku  zakła
dow y kom ite t p a rty jn y  wespół 
z k ie row n ic tw e m  portu , począł 
zastanaw iać się nad m ożliwoś -  
c iam i zwiększenia w ydajności 
p racy i przepustowości po rtu  
przez wprowadzenie p rze ładun
ku  tow a rów  systemem po toko
w ym . System ten polega na 
ty m , by przygotow yw ane z góry 
m a te ria ły  ładować bez prze rw y 
na statek. Zakłada on więc 
ścisłe trzym an ie  się harm ono - 
g ram u pracy.

P ierwsze p róby p racy -yste -  
m em  potokow ym , przeprowa - 
dzone zostały na s ta tku  s-s M a
tros Żeleźniak w  re jon ie  p rz e 
ła dunków  masowych. S tatek ten 
został w p raw dzie  w y ładow any 
w  te rm in ie  kró tszym  niż zapla
nowano, lecz n ie  un ikn ię to  
p rze rw  w  pracy. W yp ływ a ło  to 
z b raku  w  re jon ie  masowych 
P rzeładunków  odpow iednich ma 
gazynów, k tó re  m og łyby po -  
thieścić masę tow arów . Ponad
to  ńa skutek zw iększenia zało
g i koszty robocizny w zrosły  o 
30 proc.

To pierwsze niepowodzenie
zana lizow aliśm y na posiedzeniu 
egzekutyw y kom ite tu  zakłado - 
wego z udzia łem  d y re kc ji. Do - 
szliśm y do w niosku, że w  re jo 
n ie  prze ładunków  m asowych na 
leży zastosować system szybkoś 
c iow y, tzn. — zam iast koncen - 
tro w a ć  dużą ilość załogi na ob
sługę jednego sta tku, ładować 
jednocześnie k ilk a  sta tków  roz 
m a ity m i tow a ram i, co w  sumie 
da je rac jonaln ie jsze w yko rzy  -  
stan ie s iły  roboczej.

W y ło n ił się następny p ro 
blem. P rzeładunek szybkościo - 
w y , ta k  samo ja k  potokow y, u - 
zależnic ny je s t w  dużej m ierze 
od na leżyte j koo rdyn ac ji pracy 
kap itan a tu  po rtu  i  wszystk ich 
in s ty tu c ji,  k tó re  z n im  w s p ó ł
pracu ją , a w ięc in s ty tu c ji spe
dycy jnych , m aklersk ich , PKP, 
urzędu celnego itd .

Egzekutywa zap ro jektow a ła  
przeprowadzenie okresow ych na 
rad  a k tyw u  pa rty jnego, zw iązko 
wego i  d y re k c ji po rtu , z udzia
łem  p rzedstaw ic ie li wszystk ich 
tych  in s ty tu c ji.

Na naradach w skazywano na 
postoje w yn ika jące  na skutek 
b ra ku  konkre tnych  dyspozycji 
w  spraw ie tow a rów  ze strony

spedytorów, nie zgłaszania w 
te rm in ie  s ta tków  i nie przysy - 
łan ia  p lanów  załadunkowych 
przez m akle rów  Zwrócono ró w 
nież uwagę na konieczność prze 
kazyw ania dokładnych in fo rm a 
c.ii P K P  przez H a rtw ig . celem 
un ikn ięc ia  w ypadków  podsta - 
wdania wagonów na n iew łaści - 
we miejsce.

K ie d y  k ie ro w n ic tw o  po rtu  
w p row a dz iło  w  życie po toko
w y prze ładunek w  re jon ie  prze
ładunków  drobn icow ych, p ie rw  
sza próba przeprowadzona na 
s ta tku  s/s „P u ła s k i“  znowu nie 
udała się.

X znowu om ó w iliśm y k o le j
ne niepowodzenie na posie 
dzeniu egzekutyw y. U s ta liliś  
m y jego p rzyczyny: b ra k  do 
k ładnych  danych dotyczących 
przywożonego tow aru, niedo 
stateczne przygotow anie to w a 
ru  przez załadowcę, b ra k  tech
nicznego przygotow ania  nad
brzeży po rtu  d la  prze ładow ania 
statku.

P os taw iliśm y te zagadnienia 
przed k ie row n ic tw e m  portu . 
D yrekc ja  wyznaczyła g łów ne
go dyspozytora, k tó ry  co ra 
no usta la z in n y m i czynn ika 
m i plan pracy: usta la gdzie i 
ja k i sta tek będzie ładowany, 
jaką trzeba obsadę ludz i, usta
ła p lan załadunku, m agazy
nowania, podstawę wagonów 
itp . To u m o ż liw iło  w p ro w a 
dzenie systemu potokowego w  
prze ładunku drobn icow ym .

Aktywiści partyjni
i bezpartyjni krytycznie 

obserwują pierwsze 
osiągnięcia

O bserw ując przebieg pracy 
systemem potokow ym , członko
w ie  p a r t i i s tw ie rd z ili,  że są jesz 
cze n iew ykorzystane rezerwy. 
R obotn icy p racu jący w  re jon ie  
drobn icy  przed rozpoczęciem 
pracy zb ie ra li się w  b iurze 
skierowań, gdzie przydzie lano 
każdem u z n ich pracę. Zabie
ra ło  to  co dzień oko ło 2 godzin 
czasu.

O ddzia łowe organizacje p a r
ty jn e  b iu ra  sk ie row ań dom a
gały się u tw orzen ia  brygad ro 
boczych. — Zam iast wyznaczać 
pracę każdem u rob o tn ikow i 
można ją  wyznaczyć całej b ry 
gadzie —  m ó w ił na zebraniu 
tow. Rogowski. Da nam  to du 
żą oszczędność na czasie. Co 
w ięcej, w  brygadach ro b o tn i
cy lep ie j się zgra ją , podniosą 
swoją wydajność.

K o m ite t zakładow y om ów ił 
z k ie row n ic tw e m  po rtu  w n io 
sek organ izacji oddziałowej. 
D yrekc ja  uznała go za słuszny 
— i  zdecydowała w prow adzić 
w  życie.

Wówczas przed organizacją 
pa rty jn ą  stanęło nowe zagad
nien ie: przełam ać wśród części 
załogi uprzedzenie do pracy
zespołowej.

K o m ite t p a r ty jn y  i  rada za
kładow a p rzeprow adziły  na ra 
dy z aktyw em  p a rty jn y m  i  
zw iązkow ym . Rozpoczęła się 
praca ag itacy jna wśród załogi.

—  To nasza kon kre tna  w a l
ka o pokój — m ó w ili ag ita torzy 
p a r ty jn i Borudzki, S tenka i  bez 
p a r ty jn i,  M acie jew ski, G u tow 
ski, B rzeziński i  w ie lu  innych.

A k ty w  p a r ty jn y  i  zw iązkow y 
oraz personel techniczny bacz
nie  ś ledz ili pracę brygad. 
W ym ien ia liśm y z p rzedstaw i
c ie lam i d y re kc ji nasze uw agi i 
w n iosk i, zm ierzające do syste
matycznego ulepszania o rgan i
zacji pracy. K o le jno  od brygad 
5-osobowych przeszliśm y na 
system brygad 28, a następnie 
34-osobowych. Po pew nym  je d 
nak czasie spostrzegliśm y, że

poszczególne b rygady nie zaw 
sze dostosowane do obsługi je d 
nego luku  na s ta tku  — w  prak 
tyce b y ły  rozb ijane. G rom a
dząc doświadczenia doszliśmy 
do w niosku, że na jle p ie j bę
dzie u tw orzyć w  re jon ie  d rob
n icy brygady złożone z 17 lu 
dzi — ty lu  bow iem  potrzeba 
do obsłużenia jednego luku  — 
a w re jon ie  p rze ładunków  m a
sowych — z 12 ludzi. Te 12-oso- 
bowe brygady dzielą się na 
dwa zespoły, w  tym  jeden t r y -  
m erski. W ten sposób osiągnę
liśm y stałość brygad. Z organ i
zowane m iędzy brygadam i 
w spółzaw odnictw o przyczyn iło  
się do znacznego w zrostu  w y 
dajności pracy. N iektó re  b ry 
gady osiągają naw et b lisko  200 
proc. norm y.

Mobilizująca rola 
grup partyjnych

Dużą ro lę  odegra ły zorgan i
zowane na bazie b rygad  g rupy 
pa rty jne .

Radzieckiem u s ta tko w i M -S
„M arsza ł G ow orow “  w  ostatn ich 
dniach stycznia br. g roz iło  zała
m anie się planowego re jsu  na 
skutek opóźnienia w y ła d u n ku  
w  Londynie. G ru p y  p a rty jn e  
tow . tow . W alczaka i  Rożka 
postanow iły  zm obilizow ać ro 
b o tn ikó w  do przyspieszenia 
prac prze ładunkow ych.

—  Towarzysze — m ó w ili do 
zebranych ro b o tn ikó w  organiza 
to rzy  grup — m us im y dopomóc 
towarzyszom  radz ieck im . Poka
żemy, że jeś li w  A n g lii roz łado
w yw ano ich sta tek w  przeciągu 
10 dn i, to m y p o tra f im y  go 
załadować znacznie szybciej.

Czas załadunku skrócono o 73 
godz. 14 m in., um o ż liw ia jąc  
s ta tkow i w ykonan ie  w  te rm in ie  
re jsu.

W arto  podkreślić, i e  na ak 
tyw ność organ izacji p a r ty jn e j i 
załogi w  n iem a łym  stopn iu  w p ły  
wa dobrze postaw ione szkolenie 
p a rty jn e  (k tó rym  ob ję to 410 to 
warzyszy) i  zawodowe (przez 
k tó re  przeszło 350 osób).

To dopiero początek 
realizacji olbrzymich zadań

Osiągnięcia w  walce o poto
kow y  system prze ładunku b ilan  
sują następujące dane.

W  osta tn ich siedm iu m iesią
cach ub. ro ku  postój s ta tków  
w  porów nan iu  z okresem p ie rw  
szych pięciu m iesięcy skrócony 
został o 19 proc. p rzy  rów no
czesnym zm niejszeniu załogi o 
ponad 700 pracow ników .

Osiągnięcia te — to  dopiero 
początek rea liza c ji o lb rzym ich 
zadań, k tó re  przed nam i stoją. 
Na prze ładunek w ie lu  a r ty k u 
łów. ja k  np. bekonów, soli. mącz 
k i, kakao itd . m am y jeszcze za
niżone no rm y, k tó re  ham ują 
wzrost w yda jnośc i pracy. Stoi 
także przed nam i zadanie prze
analizow ania pracy poszczegól
nych kom órek ad m in is tra cy j
nych, by w y k ry ć  n iew ą tp liw ie  
istn ie jące jeszcze przerosty per
sonalne. K oo rdynac ja  pracy 
m iędzy k ie row n ic tw e m  portu , a 
czynn ikam i za trudn ionym i przy  
za ładunku sta tków , została co 
praw da w  dużym  stopniu u - 
sprawniona, lecz tym  niem nie j 
pozostaw ia jeszcze w ie le  do ży 
czenia.

W a s z y n g t o ń s k a  k o n f e r e n c j a  
l o k a j ó w  W a l l  S t r e e t

Sytuację  w  k ra ja ch  A m e ry k i 
Ła c iń sk ie j cha rak te ryzu je  w  o- 
s ta tn im  okresie s iln y  w zrost o- 
poru  mas ludow ych p rzeciw ko 
im p e ria lizm o w i USA, k tó ry  o- 
panow ał gospodarczo i p o litycz 
nie  pó łko lon ia lne  k ra je  A m e ry 
k i Ś rodkow ej i P o łudn iow e j. 
Panow anie w  tych  k ra ja ch  m o
nopo li USA spotęgowało w y 
zysk s iły  'roboczej do m aks i
m um , spowodowało o lb rzym ią  
nędzę mas pracujących, k tó re  
obecnie coraz ba rdz ie j s tanow 
czo dom agają się swoich praw.

Ten nacisk mas ludow ych  w  
połączeniu z niezadowoleniem  
pewnych od łam ów  bu rżuazji, 
d ław ionych  pę tlą  am erykańsk ie j 
hegem onii — zmusza n iektó re  
rządy łac ińsko -am erykańsk ie  do 
la w irow an ia , co u ja w n iło  się 
m. in. w  n iedaw nej panam ery- 
kańskie j kon fe ren c ji. M im o  je d 
nak tak ich  czy in n ych  prób o- 
poru w y n ik i kon fe ren c ji raz je 
szcze po tw ie rdza ją , że rządy 20 
k ra jó w  A m e ry k i Łac iń sk ie j sta
now ią  — n a jw ie rn ie js z y  b lok  
sa te litów  USA.

Wzrost ekspansji
W  ostatn ich k i lk u  la tach wzro 

sła n iebyw ale ekspansja m ono
po li Stanów Z jednoczonych do 
k rą jó w  Ś rodkow ej i  P o łudn io 
w e j A m eryk i.

Już w  roku  1948 A m e ryka  Ł a 
cińska stała na p ie rw szym  m ie j
scu je ś li chodzi o sumę bezpo
średnich in w e s tyc ji S tanów 
Z jednoczonych za granicą. W  la 
tach 1945-47 U S A  za inw estow a
ły  za granicą 906,2 m ilio n a  do
la rów . 603,8 m ilion a , c zy li dw ie 
trzecie te j sum y eksportow a li 
ka p ita liśc i z W a ll S tree t do k ra 
jó w  A m e ry k i Ła c iń sk ie j. W  ro 
ku  1950 całość in w e s ty c ji ame
rykańsk ich  w  k ra ja ch  A m e ry k i 
P ołudniow e j i Ś rodkow ej w y 
niosła 6 m ilia rd ó w  do la rów  w  
porów nan iu  z 3,7 m ilia rd a  do
la ró w  w  roku  1941. Jak  donosi 
dz ienn ik  „N ew  Y o rk  T im es“ ,

businessmeni am erykańscy m a
ją  zam iar w  na jb liższym  czasie 
powiększyć te in w estyc je  do 
16 m ilia rd ó w  do larów .

Nafta, cyna, uran, miedź
Bez m ała całość tych  m il ia r 

dowych sum została zainwesto
wana w eksp loatację surow ców : 
w  pola na ftow e K o lu m b ii, Peru, 
Wenezueli i P aragw aju , w  ko 
paln ie  m iedzi W Chile , kopaln ie  
cyny w  B o liw ii,  p lan tac je  trz c i
ny cukrow e j na K ub ie , w  ko p a l
nie uranu w  B ra z y lii itp .

Ze względu na znaczne zaco
fan ie gospodarcze k ra jó w  A m e
ry k i Łac iń sk ie j stopa zysku, 
w skutek n iezw yk le  n isk ich  płac 
i m in im a lne j m echanizacji p ra 
cy jest bardzo wysoka, znacz
nie wyższa n iż  w  USA. To jest 
jedna z przyczyn, d la  k tó rych  
ka p ita ł S tanów  Zjednoczonych, 
żądny szybkich i  wysokich zys
ków , szerokim  s trum ien iem  p ły 
n ie  na południe.

Podporządkowanie gospodar
cze k ra jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j 
nie jest je dyn ym  celem im pe
r ia lis tó w  USA. Chcą oni pod
porządkować sobie te k ra je  
rów nież i m ilita rn ie , przekszta ł
cić je  w  powolne narzędzie a- 
gres ji przeciw  ZSRR i  k ra jom  
dem okracji ludow e j. Jeszcze w  
okresie m in ion e j w o jn y  u tw o 
rzono na kon tynencie  po łudn io 
w o-am erykańsk im  ponad 90 baz 
dla m a ryn a rk i i  lo tn ic tw a  w o j
skowego USA. Obecnie bazy te 
są rozbudowyw ane oraz tw o 
rzone są nowe.

Konferencja kolonii 
Wall Street

Dla przyspieszenia podporząd
kow ania gospodarczego i p o li
tycznego k ra jó w  Ś rodkow ej i 
Po łudniow ej A m e ry k i, Stany 
Zjednoczone zw o ła ły  do W a
szyngtonu tzw. kon fe renc ję  pa

B. Rnyiacher

dzienny same z góry u s ta liły : 
zwiększenie ze strony k ra jó w  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j dostaw su
row cow ych dla  przem ysłu pó ł- 
nocno-am erykańskiego, dostar
czenie nowych baz w o jskow ych  
i żo łn ie rzy d la  agresyw nych 
p lanów  USA oraz zaostrzenie 
nagonki p rzeciw ko p a rtio m  ko
m un istycznym  i obrońcom  po
k o ju  w  Am eryce Łac ińsk ie j.

Członek B razy lijsk ieg o  K on 
gresu Narodovüego Janio Q ua
dros w  tep sposób scha rak te ry 
zował v ' dz ienn iku  „H o je “  kon 
ferencję  panam erykańską: jest 
to  „narada przedstaw ic ie l i  kolo 
n i i  W all Street w  celu przygo
towania w o jny " .

Przedstaw icie le m a rione tko 
w ych rządów  doszli w  czasie te j 
kon fe ren c ji szybko do porozu
m ien ia  w  jedne j spraw iS: „ko  
m is ja  do spraw  bezpieczeństwa 
wewnętrznego“  bez w iększych 
dyskus ji i zm ian p rz y ję ła  p ro 
je k t  rezo luc ji, w ysu n ię ty  przez 
USA, a dom agający się zaostrzę 
nia rep res ji an tykom un is tycz 
nych i  u tw orzen ia  specjalnego 
ogólnoam erykańskiego organu 
dla zwalczania „dz ia ła lnośc i 
w y w ro to w e j“  w  państwach pó ł
k u li zachodniej.

N ie  trudno  się dom yśleć, o ja 
ką to  „dzia ła lność w yw ro tow ą* 
chodzi przedstaw ic ie lom  W a ll 
S tree t: chcą on i zd ław ić  na ra 
stające w  k ra jach  A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j nastro je  a n ty im p e ria li-  
styczne i zniszczyć w zm agający 
się z każdym  dn iem  ruch  poko
ju , zw racający się przeciw ko 
agresywnym  p lanom  bank ierów  
USA.

M niejsze sukcesy m ają do za
notowania im p e ria liśc i U SA w  
kom is ji w o jskow o -  m ilita rn e j. 
U SA w  przedstaw ionej rezo luc ji 
dom agały się od swych m ario

nam erykańską, .k tó re j porządek netek, aby na tychm iast p rzy -

Siew Pokoju

Czeka nas w ięc wytężona w a l
ka o rozw iązyw an ie  dalszych 
trudności, sto jących na przesz
kodzie ulepszenia systemu poto 
kowego i  szybkościowego i  sy
stematycznego skracania czasu 
postoju s ta tków  w  porcie.

M IK O Ł A J  K N IG A  
sekretarz Kom. Zakł. PZPR  

p rzy  porcie gdyńskim

s tą p iły  do re je s tra c ji zasobów 
k ra jó w  przez siebie reprezento
wanych i u s ta liły  kon tyngenty  
żołn ierzy, k tó re  mogą być odda
ne do dyspozycji S tanów Z je d 
noczonych.

Po łudn iow o -  am erykańscy 
„w ła d c y “  na żołdzie W a ll S tree t 
zdają sobie sprawę, że w p row a
dzenie w  życie tych żądań USA 
będzie n iezw yk le  trudne, je ś li 
n ie  wręcz niem ożliwe.

Narody
Ameryki Łacińskiej 

nie chcą być żołnierzami 
agresji

Do akc j i  s iewnej p rzys tąp i l i  ju ż  ro ln icy  z całe j Polski. Na zdjęciu : m ało i  ś rednioroln i chłopi 
ze ws i Przybysławice, pow. Miechów, wyrusza ją  do siewu w u roczystym  pochodzie, pod t ra n 

sparentami „S iew  rzędowy  — to Siew P o ko ju "  F o to  J a ro c h o w s k l — C A F

W  kra jach  A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j, pom im o prześladowań o- 
brońców  po ko ju  przez w ładze 
zebrano przeszło 10 m ilion ów  
podpisów pod Apelem  Sztok 
ho lm skim . Na K ub ie  A pe l ten 
podpisało 40 proc. ludności.

Po rozpoczęciu agresji USA 
w  K ore i ruch a n ty im p e ria lis ty - 
czny nabra ł jeszcze większego 
rozmachu.

Pod naciskiem  mas ludow ych, 
rządy A rgen tyny , Chile , M eksy
ku, Ekwadoru, B ra z y lii i K ub y  
odm ów iły  w ykonan ia  rozkazu 
swych m ocodawców z USA i nie 
w ys ła ły  żo łn ierzy do Kore i.

Tego rodza ju  sytuacja  zmusi 
ła p rzedstaw ic ie li A m e ryk i Ł a 
c ińsk ie j do law irow an ia . Dele 
gat A rg e n tyn y  w  zasadzie zga
dzając się na koncepcję agre
syw nych przygotow ań p ó łku li 
zachodniej, ośw iadczył, że jego 
rząd odm ów i dostarczenia „ je d 
nego żołnierza, okrętu, lub sa
molotu, na cele obrony zachod
n ie j p ó łk u l i  poza granicami  
k ra ju " .  Został on poparty przez 
p rzedstaw ic ie li M eksyku i G w a 
tem ali. P rzy ję ta  na koniec rezo
lu c ja  ogranicza wysłan ie  w o jsk  
za granicę „ram am i k o n s ty tu 
c ji poszczególnych pa ńs tw “  i 
„w zg lędam i bezpieczeństwa w e
w nętrznego“ .

W ykorzystu jąc napiętą sy tua
cję wewnętrzną, przedstaw ic ie le  
k ra jó w  A m eryk i Ła c iń sk ie j sta
ra l i się w ytargow ać ja k  n a jw ię 
ksze ustępstwa gospodarcze od 
USA. S tany Zjednoczone dom a
ga ły się od swych sa te litów  
dalszego zwiększenia p ro du kc ji 
surowców strateg icznych i od 
dania ich w  całości do dyspo
zyc ji pó łnocno-am erykańskiego 
przem ysłu zbrojeniowego.

Ceny, płacone przez USA za 
te surowce są znacznie niższe 
od cen św iatow ych. Z d rug ie j 
s trony w k ra jach  A m e ry k i Ła 
c ińsk ie j gromadzą się do la ry  
płacone za dostawy surowcowe, 
do lary, za k tó re  — w  zw iązku 
z przestaw ieniem  p ro d u k c ji S ta
nów Zjednoczonych na cele w o 
jenne — nic, albo p ra w ie  nic 
nie można kupić. K ra je  po łud 
n iow o-am erykańskie  chcą do
staw  maszyn i urządzeń prze
m ysłow ych  — USA dostarczają 
apara tów  te lew izy jnych  i  gum y 
do żucia. Jednocześnie za wszy
s tk ie  a rty k u ły , k tó re  Stany 
Zjednoczone raczą sprzedać 
k ra jo m  po łudn iow o-am erykań
skim , kap ita liśc i USA każą so
bie p łac ić  n iezw yk le  wysokie 
ceny.
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K r o n i k a  p a r t y j n a

Jak k o m ite ty  party jne  w w oj. bydgoskim  reagują  
na głosy k ry ty k i, skargi i zażalenia ludzi pracy

Egzekutyw a K om ite tu  W oje
wódzkiego PZPR w  Bydgoszczy 
s tw ie rdz iła , że większość K P  
i  K M  w łaśc iw ie  reaguje na g ło 
sy k ry ty k i,  skarg i i zażalenia 
ro b o tn ikó w  i  chłopów, udziela 
te rm inow o  w y jaśn ień  na pisma 
w ysłane w  tych sprawach przez 
KW . Do spraw nie pracujących 
na tym  odcinku należą m. in 
K M  W łocławek, K M  Toruń, K P  
Sępólno i  K P  Szubin.

Jednakże jeszcze szereg k o 
m ite tó w  (K P  L ipno, K P  W ło
c ław ek i K M  G rudziądz) w y k a 
zu ją  opieszałość i  zaniedbanie 
na tym  odcinku. N ie badają do
k ładn ie  spraw im  przekaza
nych i nie odpow iada ją na sk ie 
row ane do n ich pisma.

Zdarza ją  się także w ypadki, 
że K P , ja k  np. Nakło, nie t y l 
ko  nie reagują na skargi, zaża
len ia  i  głosy k ry ty k i,  ale n ie 
w łaśc iw ie  ustosunkow ują się do 
tych zagadnień S tara ją  się po
m n ie jszyć ich wagę. bron iąc je 
dnocześnie in s ty tu c ji t ludzi 
odpow iedzia lnych za błędy, n ie 
dba lstw o lub  wykroczenia.

Od dłuższego czasu na łamach 
„G azety P om orsk ie j“  ukazy
w a ły  się no ta tk i koresponden
tów  fabrycznych i terenowych, 
k ry ty k u ją c y c h  stosunki, panu
jące na teren ie n iek tó rych  p la 
cówek gospodarczych w  Nakle. 
Szczególnie w skazywano na cu
k ro w n ię  w Nakle, gdzie nie in 
teresowano się w a run kam i p ra
cy rob o tn ików  sezonowych i

nie zapewniono im  na leżytych 
w a run ków  m ieszkaniowych.

K P  N aklo  nie reagował, nie 
s tara ł się zapoznać z ty m i fa k 
tam i i  n ic  nie ro b ił dla uzdro
w ien ia stosunków. Dopiero na 
pismo KW , polecające zbadanie 
te j sprawy, I I  sekre tarz K P  tow  
Szulski i in s tru k to r W ydzia łu  
kad r KP . tow . Ju rczyńsk i, p rzy  
s ła li z dużym  opóźnieniem w y 
jaśn ien ie  do KW . N ie zadali so
bie tru d u  zbadania spraw y na 
m iejscu, a oparli swoje w y jaś 
nien ia  na wypow iedziach i in 
fo rm acjach zebranych od ludzi, 
k tó rzy  b y li oskarżeni w tej 
spraw ie. Szczególnie d a li w ia 
rę wypow iedziom  pracow nika 
a d m in is tra c ji cuk ro w n i K a - 
marczka, człow ieka wrogo na
stawionego do obecnej rzeczy
w istości i do p a rtii, za co został 
z p a rtii w yk luczony W piśmie 
sk ie row anym  do K W  tow  tow. 
Szulski i Ju rczyńsk i podali, że 
w a ru n k i pracy robo tn ików , ja k  
i sto łówka w  cuk ro w n i by ły  
p-zedm iotem  k o n tro li I sekre
tarza KP, tow  Tyburskiego. a 
zamieszczoną no tatkę w „G a 
zecie P om orsk ie j“  uzna li za 
niezgodną z prawdą, zmyśloną, 
ośmiesżającą w swoim  w y jaś
n ien iu  korespondenta i  po ru 
szoną przez niego sprawą. T y m 
czasem zapytany w te j spraw ie 
tow. T ybu rsk i ośw iadczył, że 
ani KP, ani on sam nie prze
prowadzał żadnej k o n tro li w  
cukrow n i.

K W  i  „Gazeta Pom orska“  
w ys ła ła  kom is ję  do KP  i  n a te 
ren cukrow n i. Na m iejscu— za
rzu ty  w ysunię te w  prasie, po
tw ie rd z iły  się.

W  zw iązku z powyższym  
egzekutywa K W  postanowiła: 
tow . tow . Szulskiem u i Ju rczyń  
skiem u udzie lić  nagany za n ie - 
p a rty jn y  stosunek do uchw a ły
B iu ra  Organizacyjnego _ KC  w 
spraw ie skarg i zażaleń. Pole
cić egzekutywom  kom itetów- 
pow ia tow ych i m ie jsk ich o to
czyć na leżytą opieką, pomocą i 
obroną korespondentów gazet.

D la szerszej popu laryzacji u - 
chw a ły  B iu ra  Organizacyjnego 
KC  zobowiązać w ydz ia ły  p ro 
pagandy kom ite tów  po w ia to 
wych i m ie jsk ich  do om ów ie
nia . na naradach ak tyw u  ag i
ta to rów  i prelegentów zagad
n ien ia  w a lk i z b iu ro k ra c ją  i 
samowolą istn ie jącą jeszcze w 
terenie.

Zobowiązać kom ite ty  pow ia 
towe i m ie jskie , by na posie
dzeniach egzekutywy, p rz y n a j
m nie j raz na dwa miesiące, do
konyw ano gruntowniej analizy 
za ła tw ian ia  skarg i zażaleń.

Zobowiązać re fe ra t lis tó w  t 
inspekcji K W  do składania 
sprawozdań przed egzekutyw ą 
K W  o sposobie rozpa tryw an ia  
i za ła tw ian ia  skarg i zażaleń 
przez kom ite ty  pow ia tow e 1 
m ie jskie , rady narodowe i 
zw iązk i zawodowe.

L. S.

W  okienku  kab in y  lo kom o ty  -  
w y  O K  1-24 m ignęła tw a rz  m a
szynisty, S tan isława S u ró w k i 
R zuc ił okiem  na natłoczone pe
ron y  gdyńskiego dw orca i  po
ró w n a ł położenie wskazówek 
swego zegarka z przeskaku jący 
m i w  te j c h w ili w skazów kam i 
zegara stacyjnego. Potem  s k ry ł 
się w  kab in ie , przesunął ram ię  
przepustn icy parow ej.

Lokom otyw a drgnę ła i  poto - 
czyła się po szynach, dudniąc 
ry tm iczn ie  na zw ro tn icach i na
w ija ją c  na szybko obracające 
się ko ła  taśmę codziennej drogi 
m iędzy G dyn ią  a Bydgoszczą.

Maszyna rusza
O K  1-24 należy dziś do czoło

w ych lokom o tyw  parow ozow ni 
G dyn ia  i  zwycięsko walczy o 
pierwszeństwo w  oszczędzaniu 
węgla. W szystko w  n ie j „g ra “ , 
ja k  w  dobrze w yregu low anym  
zegarku.

D aw n ie j jednak  b y ło  zupełnie
inaczej...

A le  tu  odda jm y głos maszy
niście O K  1-24 tow . Surówce.

— M oja  lokom otyw a, to na - 
praw dę staruszka: m odel z 1914 
r. G dy ją  o trzym ałem  w 1946 
r., jazda na n ie j w ym agała p ra 
w d z iw ie  cy rkow e j zręczności. 
K oc io ł b y ł w  n ie j ta k  zam ulony 
kam ieniem , że trzeba by ło  p łu 
kać go co 10 dni. Ła tw o  sobie 
można w yobrazić, ile  z tego w y 
n ika ło  postojów, ile  na tym  tra 
c iło  państwo

D ługo rozm yśla łem  nad 
tym , ja k  tem u zaradzić, wresz - 
cie wpadłem  na pomysł, by przy 
każdym  p łuka n iu  ko tła  w pako
wać doń 2 w iadra  sody am onia
ka lne j. N ik t  u nas jeszcze w tedy 
naw et n ie  słyszał o metodach 
przodujących m aszynistów  ra 
dzieckich. o .sodafosie“  n ikom u 
nawet się nie śniło. Poza tym  
uważałem , żeby na ru rka ch  p ło 
m ien iow ych nie osadzała się sa
dza. bo 1 m ilim e tr  sadzy w y  - 
w o łu  je  tak ie  same s tra ty  w  e- 
ne rg ii c iep lne j, ja k  20 m ilim e  - 
tró w  kam ien ia w  kotle.

D z ięk i ty m  m oim  stara

trochę się zm niejszyło. A le  cóż
— b y ły  to ty lk o  pó łśrodki.

Zbawczy „sodafos**
— I  dopiero, gdy w  DO KP

Gdańsk zaczęto stosować „so -  
dafos“  zrozum iałem , że naresz
cie m am y to, czego nam  potrze
ba. Chociaż — tow . Surówka 
wspom ina z uśm iechem  — p o 
czątkowo w śród b ra c i ko le j ar - 
skie j b y ły  duże opory. Obawa 
przed „n o w y m " by ła  głęboko 
zakorzeniona. N iek tó rzy  z nas 
na propozycję stosowania „so- 
dafosu“  w zrusza li pow ątp iew ają  
co ram ionam i, in n i wręcz s tra 
szyli: „S p ró bu jc ie  ty lk o  tego 
„sodafosu“  a zobaczycie, że pa
ra w yźre  w am  oczy“ .

— M y  je dn ak  spróbow aliśm y
— ciągnie tow . S urów ka — i  
ju ż  po p ie rw szym  razie okaza
ło się, że w  ko tle  zebra ł się m uł, 
zam iast kam ien ia , a k iedy 
w m ontow ano nam  specja lne od- 
m ulacze i k ie dy  założono sta
cje „sodafosu“ , ca łkow ic ie  od - 
padły nam  k ło p o ty  z powodu ka 
m ienia kotłowego.

Załoga O K  1-24 w  składzie: 
m aszyniści — Surówka, Czepuł- 
kow sk i i P o rta lsk i oraz pomoc
n icy  — Biegus, F ok in  i  Górny
— przed k ilko m a  m iesiącam i 
podję ła zobowiązanie, że prze - 
jedzie  100.000 km  bez p łukania 
kotła . Do pełne j rea lizac ji tego 
zobowiązania b ra k  jeszcze ty lk o  
15 tys ięcy km .

A le  to dopiero p ierw szy etap 
zwycięstwa.

Miał zamiast
wysokogatunkowego węgla

W alka o zw iększenie przebie
gu lo kom o tyw y  bez p łukan ia  
ko tła  n ie  w ycze rpyw a ła  wszyst
k ich  m ożliwości am b itne j zało
gi O K  1-24.

W k o le jn ic tw ie  do niedawna 
zużywano przeważnie najlepsze 
ga tunk i węgla, co przy dyn am i
ce rozw oju naszego przem ysłu 
stanow iło  w ie lk i uszczerbek dla 
gospodarki narodowej. Tow. Su
rów ka, bezparty jny , zdawał so-

niom, zanieczyszczenie maszyny bie z tego sprawę w tym  samym

stopniu, co jego p a rty jn i towa
rzysze. Zaczął więc zastanawiać 
się nad tym , czy istnieją m ożli
wości by zapobiec tak ie j roz
rzutne j gospodarce. I  oto zro - 
dził się pomysł, aby przejść na 
niższe asortymenty i tańsze ga
tunk i węgla.

— Było to jeszcze w  1948 r „  
— opowiąda tow. Surówka — 
gdzieś przy końcu. Ponieważ od 
padła nam troska o kocioł, mo - 
gliśmy więcej czasu poświęcić 
sprawie oszczędzania węgla. 
N a jp ie rw  więc przeszliśmy z 
wysokogatunkowego węgla na 
węgiel mniej kaloryczny. 
Wprawdzie powstawało z niego 
więcej szlaki, ale na stacji 
zwrotnej zawsze jest dość cza
su na dokładne wyszlakowanie. 
Spróbowaliśmy więc pójść jesz
cze dalej — zużyć do opalania 
lokom otyw y m ia ł węglowy.

—  P ie rw szy raz uży liśm y go 
w  końcu 1949 r. N iek tó rzy  ko le
dzy śm ia li się z nas, że za- 
sz laku jem y palenisko. A le  prze
pow iedn ie  ich nie s p ra w d z iły . 
się. „S tarUszka“  ciągnęła do -  
brze i  nawet w yra b ia ła  dla nas 
prem ie. W  dalszym  ciągu jed -  
nak chociaż podobne próby, z 
dobrym  w yn ik ie m , pod ję li m a
szyniści Kocot i F o ra jte r z T a r
now skich  Gór, n ie  w ierzono w 
m ożliwość uzyskania bardzo 
dobrych w y n ik ó w  przy stosowa
niu  m ia łu  do opalania ko tła  pa
rowozu. W ięc przez dwa tygod
nie jeźdz iła  z nam i brygada 
kon tro ln a  i szp iku lcam i k łu ła  
przygotow any m ia ł. podejrzewa 
jąc, że k ry ją  się pod nim  kęsy 
węgla. A le  brygada kon tro lna 
nie  w y k ry ła  nic. m ia ł b y ł ty lk o  
m ia łem  — kończy z lekką  iro n ią  
tow . Surówka.

Metoda tow. Surówki
Stosowanie m iału oczywiście 

nastręcza pewne kłopoty. Wy
maga przygotowania kotła 
wcześniej, przynajmniej o 1 go
dzinę oraz stosowania specjal
nej metody: m iał trzeba sypać 
często i w niew ielkich ilościach

Gdy pomocnik sypie do pie
ca miał, kotłow ni grozi wyzię -

bienie: po pierwsze dlatego, że 
miał musi być dobrze skropiony 
wodą, co w zimie powoduje 
czasami nawet jego zamarzanie, 
a po wtóre — przy każdym o -  
twarciu paleniska — wciska się 
doń chłodny pęd powietrza, w 
wyniku czego ciśnienie pary w 
kotle może spaść od pół do jed 
nej atmosfery. Aby tego unik -  
nąć, trzeba sobie zorganizować 
współpracę z palaczem tak, jak  
to uczynił tow. Surówka:

— Gdy pomocnik sypie do pa 
leniska miał, ja mu otwieram  
drzwiczki i zamykam je po 
wrzuceniu każdej łopaty węgla 
W  ten sposób możliwość oziębię 
nia kotła spada do minimum.

511 zaoszczędzonych ton 
węgla w ciągu 4 miesięcy

Załoga OK 1-24 wcześnie pod 
jęła walkę o oszczędna gospo - 
darkę węglem i dziś już może 
pochwalić się konkretnymi o -  
sięgnięciami W  listopadzie ub 
r. zaoszczędziła 128 ton, w  grud
niu — 129 ton, w styczniu br. 
już 142 tony, a w lutym  br — 
miesiącu wyjątkowo na 7Vy -  
brzeżu mroźnym — 112 ton.

Osiągnięcia te nie przyszły 
załodze łatwo Zrodziły sie one 
z w alki miedzy starym a no - 
wym, wymagały wielu wvsił - 
ków: wcześniejszego przygoto - 
wania kotła, dokładniejszego 
szlakowania, dodatkowej Drący 
maszynisty, którego przecież 
przepisy służbowe nie zmusza - 
ja do każdorazowego otwierania 
i zamykania drzwiczek palenis
ka. Wysiłki te podyktowane zo
stały dobrze zrozumiana troską 
o dobro gospodarki narodowej i 
przyniosły naprawdę dobre w y
niki

Przykład załogi OK 1-24 po
winien zmobilizować tych 
wszystkich towarzyszy koleją - 
rzy. którzy tkwią jeszcze w 
„starym“ skłonić ich do zanali
zowania dotychczasowych me - 
tod pracy, do podjęcia zdecydo
wanej walki o zmniejszenie zu
życia węgla, tego chleba dla 
naszego przemysłu.

JA N IN A  KOBUS.

Jeden z po łu dn iow o -am e ry 
kańskich dyp lom atów  ośw iad
czył w  ku lua rach  ko n fe re n c ji: 
A m eryka  Łacińska „go towa jest  
sprzedać się, ale ty lk o  po w y 
sokiej cenie". O  to  w łaśn ie  cho
dziło  bu rżuaz ji tych  k ra jó w . 
W ytargow ać u k a p ita lis tó w  U S A  
ja k  na jw iększy udzia ł w  zys
kach. K a p ita liśc i z W a ll S tree t 
natom iast n ie  pragną b y n a j
m n ie j wzm ocnienia po tenc ja łu  
gospodarczego A m e ry k i Ła c iń 
skie j, k tó rą  zam ien ia ją w  bazę 
surowcową dla  przem ysłu USA 
i  w  reze rw ua r tan ie j s iły  ro 
bocze;.

W trakc ie  ta rgów  m arione tk i
po łudn iow o-am erykańsk ie  w y 
sunęły n ieśm ia ły  p ro je k t rezo
lu c ji dom agającej się „sp raw ie 
dl iwego stosunku pomiędzy ce
nam i surowców po łudn iowo
amerykańskich, a cenami im 
portowanych z USA a r ty k u łó w  
przem ysłowych"  i usta lenia m i
n im um  eksportu podstaw ow ych 
urządzeń przem ysłowych.

Jednocześnie szantażując swo 
ich m ocodawców delegaci d a li 
do zrozum ienia, że w  razie 
przyjęcia ich postu la tów  go
spodarczych ła tw ie j im  będzie 
orzy jąć zobow iązanie m ilita rn e  
wobec USA. Jednakże p rzy ję ta  
w  końcu rezo luc ja  u top iła  po
s tu la ty  łac ińsko -  am erykań
skich k ra jó w  w  powodzi fraze
sów o „dobrosąsiedzkie j w spół
p racy“ .

Ostrzeżenie gwatemalskie
D yp lom aci m n ie j lu b  w ięcej 

m arione tkow ych  rządów  ta rg u 
ją  się o ochłapy z pańskiego 
stołu. A  tymczasem narody 
Ś rodkow ej i  P o łudn iow e j A m e
ry k i coraz konsekw entn ie j i co
raz energ icznie j, m im o k rw a 
wego te rro ru , w ystępu ją  prze
c iw ko  panowaniu w  tych k ra 
jach m onopoli USA i ich w ie r
nych sług, przeciw ko panowa- 

po tw orne j nędzy i głodu. 
Naród m eksykański w ie lk im i 
dem onstracjam i zm usił rząd do 
złożenia oświadczenia, że nie 
wyśle żo łn ie rzy m eksykańskich 
na Koreę. Przez B razy lię , A r 
gentynę, B o liw ię  przeszła fa la  
dem onstrac ji a n ty im p e ria lis ty - 
cznych w  zw iązku z rozpoczę
ciem kon fe ren c ji panam erykań- 
k ie j.

W tych w arunkach specja l
nego znaczenia nabiera sprawa 
G w atem ali. M im o  o lbrzym iego 
nacisku w yw ieranego przez 
Stany Zjednoczone i zaprzeda
ne im  rządy sąsiednich k ra 
jów , naród G w atem a li w  lis to 
padzie zeszłego roku w y b ra ł na 
stanowisko prezydenta demo
kratycznego kandydata Jacobo 
A  -bens. A rbens w  przem ów ie
niu, wygłoszonym  z okaz ji ob
jęcia  swego stanow iska ośw iad
czył, że celem jego będzie p ro
wadzenie p o lity k i pokoju ze 
w szystk im i narodam i, z lik w id o 
wanie w p ływ ó w  m onopoli U SA 
* G w atem ali, przeprowadzenie 
re fo rm y  ro lne j i  szeregu demo
kra tycznych  ustaw, m ających 
na celu podniesienie dobrobytu  
m-łs pracujących.

G watem ala jes t m ałym  k ra 
jem. A le  p rzyk ła d  tego k ra ju , 
położonego ta k  b lisko  cy tade li 
agresji U SA —  jest ostrzeże
niem  dla im p e ria lis tó w , że na
w et kon tynen t am erykańsk i nie 
jest wieczną oporą dla  ich a- 
gresywnych planów.

N a marginesie

Niebezpieczny pomysł
Henry Moreton, stuprocento

w y  A m erykan in ,  długo się za
stanawiał,  ja kby  się tu  przy czy
nić  — oczywiście nie bez za
robku  dla w łasne j kieszeni —  
do rozwoju  amerykańsk ie j k u l 
tu ry .  W końcu w y m y ś l i ł  spo
sób: .

A m erykańscy księgarze ba r 
dzo się skarży l i,  że ludzie, 
szczególnie ubożsi, pożyczają 
sobie nawza jem książki,  co 
uszczupla zyski wydawców.

Henry  More ton postanowił  
pomóc „b ied nym " wydawcom  
i  księgarzom. Dokonał więc  
„epokowego wyna lazku" ,  k tó ry  
am erykańsk i urząd patentowy  
zare jestrował pod num erem  
2.240.999.

Celem wyna lazku jest zm n ie j
szenie możliwości wzajemnego  
pożyczania książek. Według  
przepisu M ister Moretona nale
ży pokryć stronice książek 
światłoczułą emulsją, k tóra spo
woduje, że po jednorazowej  
lekturze d ru k  stanie się całko
wic ie nieczytelny i książka nie 
będzie mogła być więcej uży
wana, podobnie jak  się to dzie
je z prześwie tloną kliszą fo to 
graficzną.

Pro jekt by łby  niemal genia l
ny  — z punk tu  widzenia ame
rykańskich hand larzy „ l i te ra tu 
rą "  A le  — jest jedno małe ale—

Pan Moreton zapomniał w i 
docznie że w  Stanach Z jedno
czonych wyda je  się obecnie 
głównie szmirę, ogłupia jącą  ł  
wychowującą społeczeństwo na 
zbrodniarzy i  że zmniejszenie 
poczytności te j l i te ra tu ry  po
zbawi „amerykańskich demo
k ra tó w "  potężnego środka pro 
pagandy

Nie trzeba będzie się dziwić,  
gdy m imo najlepszych in tenc j i  
pana Moretona  — pewnego  
dnia dowiem y się, że nowym  
wynalazkiem zajęła się kom is ja  
do badania., działalności a n ty -  
amerykańskie j.

IM
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Pieniądze zarobione na krwi i nędzy 
robotników irańskich

Trusty amerykańskie dążą do zagarnięcia 
przemysłu naftowego Persji

(f) T E L  A V IV  (PAP). Dzień - 
t i ik  ira ńsk i „S eta re“ ' donosi, że 
do Teheranu n rzyb y li ostatn io 
lic z n i przedstaw icie le am ery - 
kańsk ich  tru s tó w  na ftow ych. 
Rozpoczęli on i z rządem ira ń  - 
sk im  pe rtrak tac je , k tó rych  ce - 
le m  jest opanowanie irańskiego 
przem ysłu naftowego. P roponu
ją  oni rządow i zawarcie umów, 
w  m yśl k tó rych  z chw ilą  w e j - 
ścia w  życie us ta w y o nacjo
na liza c ji przem ysłu naftowego 
w  Ira n ie  eksploatacja szybów 
na fto w ych  i sprzedaż n a fty  
zosta łaby „pow ie rzona“  f i r 
m om  am erykańskim .

%
M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  

„T ru d “  w  m iędzynarodow ym  
przeglądzie om aw ia rozw ó j ru 
chu stra jkow ego w  Ira n ie  i 
ob razu je  t ło  tego ruchu.

Od przeszło 40 la t angielscy 
m agnaci n a fto w i zarabia ją  set
k i  m ilion ów  fu n tó w  szterlingów  
kosztem k rw i i o fia r mas p ra 
cu jących G łów ny udzia ł w  zys
kach ma rząd angie lski, posia
da jący większość a k c ji Ang lo - 
Irańsk iego T ow arzystw a N a f -

towego. Szczególnie n iem iłos ie r 
nie w yży  ku je  ira ńsk ie  masy 
nracujące obecny angie lski rząd 
P a r t ii P racy W  1949 roku  — ja k  
s tw ie rd z ił dz ienn ik  am erykań - 
ski „D a ily  Compass“  — zyski 
T o w a rz y s tw a . b y ły  s tokro tn ie  
większe niż cały dochód na ro 
dowy Tranu i 10 tys. razy w ię k 
sze n iż roczny dochód ogółu 
rob o tn ików  irańskich . M agnaci 
na fto w i U SA usadow ili się na 
położonych w  Zatoce P ersk ie j 
wyspach B ahre in  i zm ierzają, 
do zagarnięcia w szystk ich  złóż 
ropy na fto w e j w  Iran ie .

Na 15 m ilio n ó w  m ieszkańców 
Ira n u  jest przeszło 700 tys. 
bezrobotnych. Z w y ją tk ie m  u- 
p rzyw ile jo w a n e j mniejszości 
ludność Iranu  ży je  w  nędzy.

Naród ira ń sk i — stw ierdza 
„T ru d “  — coraz bardzie j p o j
m uje, że nędza panująca w  k ra 
ju  jest w y n ik ie m  gospodarowa
nia  grabieżczych m onopolistów  
am erykańskich i angie lskich 
„T ru d “  podkreśla, że żaden 
te rro r  n ie  zdoła zastraszyć tych, 
k tó rzy  b ron ią  swych p raw  do 
życia, do ludzk ich  w a run ków  
bytu .

Święto braterstwa młodzieży 
wszystkich ras i narodów

Odezwa premiera Grotewohla z okazji
Światowego Festiwalu

(f) B E R L IN  (PAP). P rem ier 
rządu NRD G rotew ohl wystoso
w a ł z o ka z ji Św iatow ego F es ti
w a l«  M łodzieży, k tó ry  odbędzie 
się w  s ie rpn iu  br. w  B erlin ie , o- 
dezwę do ludności N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej.

F es tiw a l —  głosi odezwa — 
będzie spotkaniem  m ilionow ych  
rzesz m łodzieży n iem ieckie j z 
w ie lom a dzies ią tkam i tysięcy je j 
p rz y ja c ió ł ze w szystk ich  k ra jó w  
k u l i z iem skie j, będzie on histo -

Młodzieży w Berlinie
rycznym  św iętem  bra te rs tw a 
m łodzieży wszystk ich ras i na
rodów. M łodzież wykaże, że po
k ó j n ie  może być podarowany, 
ale że trzeba czuwać nad jego 
utrzym an iem . Rząd NRD ape
lu je  do wszystkich obyw a te li 
R e pu b lik i, by w z ię li czynny u - 
dz ia ł w  przygotow aniach fe s ti
w a low ych , i  wyraża przekona -  
nie, że będą on i ze wszech 
m ia r w spółdzia łać w  spraw ie 
zorgan izow ania festiw a lu .

W ielka narada naukowców, robotników  
i chłopów we Wrocławiu

Listy do Prezydenta R P  tow. Bolesława B ie ru ta  i Polskiego K o m ite tu
O brońców  P o ko ju

(f) D n ia  9 bm. odbyła się we 
W roc ła w iu  pod hasłem : „Ł ą 
cząc teorię  z p ra k ty k ą  wzbo
gacamy naukę po lską“  w ie lka  
narada naukowców , ro b o tn i
ków , dzia łaczy k u ltu ra ln y c h  
i chłopów, w  k tó re j w z ię ło  u - 
dz ia ł ok. 1.200 osób. Podczas 
narady przedyskutow ano za
gadnienie pogłębienia w spó ł
pracy św iata nauk i z ro b o tn i
ka m i i ch łopam i dla dobra re 
a lizac ji p lanu  6-le tn iegó.

Po obszernym  referacie  pro f. 
Ku lczyńskiego , k tó ry  szeroko 
o m ó w ił po lityczne znaczenie 
w spó łp racy naukow ców  z ro 
bo tn ikam i, dziekan P o litech
n ik i W ro c ła w s k ie j. p ro f. d r 
Chowaniec zapoznał zebra
nych z os iągnięciam i do tych

czasowej w spó łp racy św iata 
nauk i W roc ław ia  z ro b o tn ik a 
m i i chłopam i.

R ezulta tem  dotychczasowej 
w spółp racy naukow ców  w ro c 
ław sk ich  z ro b o tn ika m i b y ło  m. 
in. ca łkow ite  z likw id ow a n ie  
b raków  p rodukcy jnych  w  du 
żej ga rba rn i skór, usunięcie 
tzw . w ąskich garde ł w  p ro d u k 
c ji w ie lu  zakładów  przem ysłu 
m etalow ego i systematyczne 
podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo
dow ych rob o tn ików , przez o r
ganizowanie odczytów, akc ji 
szkolen iow ej itp.

W  dysku s ji zab ie ra li głos 
uczeni, p rzodow nicy p racy i 
rac jona liza to rzy , nauczyciele i 
chłop i. Wry raża li oni wo lę w y 
pe łn ien ia  zadań soc ja lis tycz

nego budow n ic tw a. B u rz liw ą  
owację zgo tow a li zebrani ko 
le ja rzo w i -  rac jona liza to row i, 
K rop ie ln ick iem u , k tó ry  prze
m ów ien ie swe zakończył sło
w am i. „W zyw am y in te lig en 
cję techniczną i naukowców  
do jeszcze większego zacieś
nien ia w spó łp racy z nam i. 
W spółpraca ta dopomoże nam 
lep ie j i szybciej rea lizować na
sze zadania p rodu kcy jne “ .

Uczestn icy narady uchw a
l i l i  tekst lis tu  do Prezydenta 
RP tow . Bolesława B ie ru ta . 
„M e ld u je m y  Ci, O byw a te lu  
Prezydencie — czytam y m. in. 
w  liśc ie  — że nasza narada w y 
kazała, iż  naukow cy w ro c ła w 
scy nie zam yka ją  się w  gab i
netach i pracow niach, lecz s łu 
żą swą wiedzą narodow i, ro 

bo tn iko m  i  p racującem u ch łop
s tw u “ .

N aukow cy i  rob o tn icy  zebra
n i na naradzie w ro c ław sk ie j 
w y s ła li też lis t  do Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  Pokoju. 
„Z  radością p rz y jm u je m y  M a
n ifes t Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju — oświadcza
ją  m. in. — k tó ry  d la  zadoku
m entow ania naszej stanowczej 
w o li niedopuszczenia do no
w e j rzezi w o jenne j, do re m ili-  
fa ryza c ji N iem iec zachodnich 
— wzywa nas do złożenia pod
pisów  pod k a rtą  narodowego 
P leb iscytu P oko ju “ .

Specjalne pism o przesłano 
do naukow ców  i rob o tn ików  
bohaterskiego m iasta —  S ta lin 
gradu.

Uchwały I I I  Krajowej Narady Budownictwa mobilizują 
budowlanych do pełnej realizacji zadań 

drugiego roku sześciolatki
(f) O bradująca w  W arszawie 

w  dniach 7 i  8 bm . I I I  K ra jow a  
Narada B ud ow n ic tw a  podję ła m. 
in. szereg doniosłych uchwał, 
k tó re  staną się czynn ik iem  mo
b ilizu ją cym  w szystk ich  budo
w lanych do pe łne j rea lizac ji i  
przedterm inow ego w ykonania 
w ie lk ich  zadań I I  ro k u  planu 
6-letn iego.

Problem em , k tó ry  za ją ł na
czelne m iejsce w  obradach i dy 
skusji na rady i  k tó ry  następ
nie u ję to  w  fo rm ę  uchw ał, b y ł 
problem  ob n iżk i kosztów  w ła 
snych. K ra jo w a  N arada B udow 
n ic tw a  zobow iązała -wszystkich 
budow lanych do wzmożonej 
w a lk i na tym  odc inku, do ob

niżenia w  ro ku  bieżącym  kosz
tów  p ro d u k c ji budow lane j o co 
n a jm n ie j 9,4 proc.

W  celu usp raw n ien ia  organ i
zac ji p racy na budowach i  pod
niesienia je j na wyższy poziom, 
Narada postanow iła  w  te rm i
nie do 30 czerwca br. w p row a
dzić na w szystk ich  budowach 
system pracy s ta łym i brygada
m i i  n ie ro ze rw a lnym i zespoła
m i- C zynnik iem , k tó ry  przyczy
n i się rów nież do uspraw nie
n ia  pracy, k tó ry  m o b ilizu je  za
łog i do pe łn ie jsze j re a liza c ji za
dań p ro du kcy jnych , będzie spo
rządzanie m iesięcznych a na
w e t dekadowych harm onogra
m ów  rob ó t d la  poszczególnych

budów  i  brygad, przez co zada
nia  p rodu kcy jne  danej budow y 
doprowadzone zostaną do św ia
domości każdego z robo tn ików .

Narada zobow iązała zarówno 
p racow n ików  b iu r  p ro je k to w ych  
ja k  i  k ie ro w n ic tw a  rob ó t do o- 
pracow yw an ia  dok ładnych  p ro
je k tó w  o rgan izac ji rob ó t dla 
każdej budow y, p ro je k tó w  opar
tych o zdobycze n a u k i i  techni
k i oraz o doświadczenia i  po
m ys ły  rac jona liza to rsk ie  robo t
n ików .

U chw a ły  zobow iązu ją pracow 
n ik ó w  b iu r  p ro je k to w ych  do 
uspraw nien ia  zaopa tryw ania  bu 
dów w  dokum entację  technicz
ną. Postanow iono rów n ież dą

żyć do zw iększenia w  stosun
ku do 1950 r. o 21 proc. prze
cię tnej w artośc i przerobów  na 
jedną roboczogodzinę.

W  zakresie zagadnień by to 
w ych  Narada postanow iła 
wzmóc kon tro lę  nad rea lizac ją  
popraw y w a ru n kó w  bytow ych 
załóg budow lanych.

„W  oparciu  o przodujące do
świadczenia k ra ju  zwycięskie
go socja lizm u — ZSRR — 
stw ie rdza ją  uchw a ły  H I  K ra jo 
w e j N arady B udow nictw a, — w  
oparciu  o pełną aktyw ność za
łóg budow lanych , zm ob ilizu je 
m y swoje s iły  i  zdolności do 
przedterm inow ego wykonania 
zadań pokojowego budow nictw a 
P o lsk i L u d o w e j“ .

Artysta Ludowy ZSRR A. Buczma 
odznaczony Orderem Lenina

Sprawnie i planowo przebiegają wiosenne prace połowę
w całym kraju

Sukcesy spółdzielni produkcyjnych(f) M O S K W A  (PAP). P re z y 
d iu m  Rady N ajw yższe j ZSRR 
odznaczyło O rderem  Len ina  z 
o k a z ji 60 roczn icy u rodzin  oraz 
za zasługi w  dziedzin ie rozw o ju  
radz ieck ie j sz tuk i tea tra lne j, w y  
b itnego akto ra  T ea tru  im . F ra n -

(f) M O S K W A  (PAP). T echn i
k a  w ydobycia  węgla w  ZSRR 
czyni nowe postępy. W  kopa ln i 
„S oko łogo row ka“  czynna jest 
now a maszyna „M W P -1 “ . A g re 
ga t ten poprzedzając kom ba jn  
czy w rę b ia rkę  oczyszcza pok ła 
dy  węgla w  w a rs tw ie  g run to  -  
w e j, zapew nia jąc w  ten sposób 
znaczne podniesienie jakości wę 
gla i  w ydajności kom ba jnu  lu b  
w rę b ia rk i.

W  zjednoczeniu „A rte m u g o l“  
oddano do uży tku  pierwszą par 
t ię  kom ba jnów  górn iczych 
„K K P -1 “ , N ow y ten agregat za
garn ia  pokład węgla grubości 2 
m., łącząc w ydobyc ie  węgla ze 
stem plow aniem  chodników .

(f) M O S K W A  (PAP). S ta ły  
w zro s t dobrobytu  radzieck ich  
mas pracujących przyczyn ia  się 
do zwiększenia popytu na a r ty 
k u ły  powszechnego spożycia.

W  roku  1951 p rodukc ja  tka  - 
n in  baw e łn ianych wzrośnie w 
po rów nan iu  z rok iem  1950 o 21 
proc., tk a n in  jedw abnych — o

k i,  a rtys tę  ludowego ZSRR — 
A. Buczmę.

Buczma b a w ił n iedawno w  
Polsce na gościnnych w ystę - 
pach w raz z zespołem tea tru  im . 
Iw a n a  F rank i.

R o ln ic tw o  radzieck ie  otrzym a 
ło  nową, doskonałą maszynę. 
Jest to  s ie w n ik  SB-48. Dzię
k i nowej k o n s tru k c ji w ew nę trz 
ne j zasiewa on, w  odróżn ien iu  
od s ie w n ików  zna jdu jących się 
dotychczas w  użyciu, je d n a k o 
w ą  ilość nasion na 48 grząd -  
kach a n ie  na 24. S iew  na wąs
k ic h  grządkach un iem oż liw ia  
rozrastanie się chw astów  i  da -  
je  tym  sam ym  w iększe plony.

S iew n ik  S. B. -  48 w ypróbo
w any został na polach U k ra in y  
i  Kaukazu. K o łchoźn icy uzyska
l i  ta m  dodatkow o od 2— 5 ce- 
tn a ró w  zboża z ha.

31 proc., obuw ia  —  o 16 proc., 
w yrobów  fu trza n ych  —  o 28 
proc.

O rozw o ju  przem ysłu le k k ie  -  
go w  ZSRR św iadczy m .in. fa k t, 
że w  c h w ili obecnej w  re p u b li
kach radzieck ich  budu je  się i  
reko ns truu je  440 zakładów  prze 
m ysłu  lekkiego.

(f) W iosenne prace połowę,
przeprowadzane pod hasłem 
„s iew u  po ko ju “  ob ję ły  ju ż  ca ły 
k ra j.  N a jw ięce j zasiano do tych
czas w  w o j. poznańskim , opol
skim , k a to w ick im , k ra ko w sk im  
oraz bydgoskim .

L iczne m e ld u n k i o zakończe
n iu  siewów na p ływ a ją  ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych  i  PGR. 
Na 5 d n i przed te rm in e m  zakoń 
czyła s iew y spółdzie ln ia  p ro 
d u kcy jn a  w  W o li W ężykow ej 
pow. sieradzkiego, w  w o j. łódz
k im . Sąsiednie gospodarstwa ze
społowe w  Izabelow ie i  W o j-

(f) 20 m a ja  br. wchodzi w  ży
cie now y, le tn i rozk ład  jazdy  na 
w szystk ich  lin ia ch  Państwow ej 
K o m u n ik a c ji A utobusowej. W  
bież. ro ku , w  celu dalszego u - 
sp raw n ien ia  ruchu pasażerskie
go —  P K S  uruchom i w  ca łym  
k ra ju  180 nowych l in i i  au tobu
sowych. N a jw ięce j z n ich  pow 
stanie w  w o jew ództw ach : ka to 
w ick im , w roc ław sk im , łódzkim , 
warszaw skim  i gdańskim .

D la  u ła tw ie n ia  do jazdu rob o t
n ikom  z m ie jsc zam ieszkania do

sław icach w y k o n a ły  prace sie
w ne na 4 dn i przed term inem .

Sukcesy spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn ych  w  „s ie w ie  p o ko ju “  za
chęciły  w ie lu  m a ło  i  ś redn io ro l
nych ch łopów  do zapisywania 
się na cz łonków  gospodarstw  ze
społowych. Do spó łdz ie ln i w  
A dam ow ie  S ta rym  w s tą p ili 
wszyscy m a ło  i  ś red n io ro ln i go
spodaru jący jeszcze in d y w i
dualn ie . S pó łdz ie ln ie  p ro d u k 
cy jne w  B ia łe j R aw skie j, B o - 
guszycach i  N ow ym  M ieście p rzy  
ję ły  w  poczet swoich członków  
ponad 20 rodz in  m ało i  średnio
ro ln ych  chłopów.

kopa lń , h u t i  fa b ry k , n ie jedno
k ro tn ie  oddalonych od m iast i 
os ied li k ilkanaście  k m  — PKS 
zw iększy na tzw . lin ia c h  ro b o t
n iczych liczbę ku rsów  autobuso
w ych  o 105 proc. w  po rów nan iu  
z obecnie obow iązu jącym  rozk ła  
dem. L in ie  tego rodza ju  czynne 
są przeważnie na te ren ie  w o j. 
ka tow ick iego  i  w rocław skiego.

Również wobec zbliżającego 
się la ta  i  wzmożonego ruchu  
wczasowiczów — PKS w  porożu 
m ie n iu  z Funduszem W czasów

(K or. w ł.) N a apel grom ady 
Z a w id y  w  pow. reszelskim  do 
w spó łzaw odn ic tw a w  walce o 
wyższe p lony  i  lik w id a c ję  od ło
gów odpow iedzie li ch łop i z pow. 
Szczytno.

Delegaci 92 zespołów up raw o
w ych  w  ty m  pow iecie postano
w i l i  z likw id o w a ć  764 ha od ło
gów, p rzy  czym  70 proc. tego 
obszaru zaorać zespołowo w ła 
snym i s iłam i, 60 proc. zasiać 
w łasnym  ziarnem , oraz podnieść 
wydajność z ha o jeden k w in ta l. 
Do uchw a ły  te j p rzy łączy ły  się

P racow niczych u ruchom i szereg 
now ych reg u la rnych  l in i i  tu ry 
styczno -  le tn iskow ych. N a jw ię 
cej ta k ich  l in i i  czynnych będzie 
w  górach i w  okolicach nadm or
skich. M. in . nowe lin ie  łączyć 
będą Zakopane z P oroninem  i 
B ukow iną , N ow y T arg  ze Szcza
wnicą, Zakopane z M orsk im  O- 
kiem , Cieszyn z Istebną, Jelenią 
Górę z Karpaczem . Gdańsk ze 
Sztutow em  i  S zw ajcarią  Kaszub 
ską oraz K a rtu z y  z W e jhero 
wem.

rów n ież 23 zespoły upraw ow e 
ZM P, zobow iązując się zagospo
darow ać 73 ha. (tag)

Z M P -ow cy z Państwowego O - 
środka Maszynowego w  Be- 
stw ince pow. B ie lsko -B ia ła  oraz 
PGR w  Zbrosław icach, pow. b y 
tom skiego, p rzy  użyciu te j sa
m ej ilośc i maszyn ro ln iczych  co 
w  ro ku  u b „ przekracza ją w y 
konan ie swych p lanów  o około 
40 proc. W  pow iecie g liw ic k im  
Z M P -ow sk ie  brygady „g łębok ie j 
o rk i“  oraz m łodzieżowe zespoły 
„wzorow ego siew u“  w y ró żn ia ją  
się wysoką w yda jnością  pracy.

M łodzież Z M P -ow ska  z PGR 
Rogów, pow. łódzkiego, posta
n o w iła  przyśpieszyć sadzenie 
z iem niaków  o 13 dni.

Zgodnie z planem 
przebiegają siewy 

w woj. rzeszowskim
RZESZÓ W  (kor. w ł.). —  W  

w o j. rzeszowskim  na jsp raw n ie j 
przebiegają wiosenne siewy w  
spó łdzie ln iach p rodu kcy jnych
po w ia tu  sanockiego.

G rom ady spółdzielcze Sane
czek, Czertesz, Jurowce i  Kosta - 
row ce ukończyły  ju ż  p raw ie  
siew owsa i  przystępują do w y 
siewu nawozów pod pszenice 
ja rą  i  jęczm ień. W  tym że po
w iec ie  gromada D ług ie  w  cało
ści zakończyła wiosenne siewy.

Równocześnie siew poko ju  
m o b ilizu je  szerokie masy 
m ałych  i  średnich gospo
d a rs tw  in dyw idu a ln ych . (C. B i.)

Nowe radzieckie kombajny węglowe

440 zakładów przemysłu lekkiego 
buduje się i rekonstruuje w ZSRR

PKS uruchomi 180 nowych lin ii 
autobusowych w  letnim rozkładzie jazdy

Powiększenie o 105 proc. kursów autobusowych 
na tzw. „liniach robotniczych”

W spółzaw odnictw o o należyte 
przygotow anie nowego roku szkolnego

Na ogó lnok ra jo w ym  zjeździe 
nauczyc ie li de legatka ok rę 
gu poznańskiego zem eldo- 
w a ła  zebranym  o powzię
tych  w  dn iu  15 m arca br., 
przez w ydz ia ł ośw ia ty  W oj. Ra
dy N arodow ej i zarząd okręgu 
ZNP, zobowiązaniach w  zakre
sie należytego i  p rzed te rm ino
wego przygotow ania nowego 
ro ku  szkolnego i podniesienia 
w  ten sposób poziomu naucza
n ia  i w ychowania. Jednocze
śnie okręg poznański wezwał 
do współzaw odnictw a w o je 
w ództw o warszawskie.

Obecnie do a k c ji te j p rzystą 
p i ły  ju ż  w yd z ia ły  ośw ia ty w ie 
lu  terenow ych rad narodowych 
i  okręgow ych zarządów ZNP, 
a każdy dzień przynosi nowe, 
dalsze m e ldu nk i o podjęciu 
uch w a ł i zobowiązań przez po
szczególne okręg i, k tó re  jedno
cześnie w zyw a ją  inne w o je 
w ództw a i p o w ia ty  do w k ro 
czenia na tę samą drogę.

Po raz pierwszy 
w roku ubiegłym

A k c ja  w spółzaw odn ictw a w 
zakresie należytego przygotow a 
n ia  nowego roku  szkolnego za
początkowana została po raz 
p ie rw szy w  m a ju  ub. r. Wcze
śniejsze zakończenie rem ontów  
szkół, w yna jęc ie  dodatkowych 
izb  le kcy jnych , zaopatrzenie 
szkół w opał na zim ę — oto 
zasadnicza treść zeszłorocznych 
zobowiązań i uchwał.

Dzięki te j kam pan ii w  ogrom 
ne j w iększości szkół p o p ra w iły  
się z now ym  rok iem  szkolnym  
w a ru n k i na uk i 1 pracy, a w  ty 
siącach zakładów  rok szkolny 
zaczął się norm aln ie , bez opóź

nień. Szczególnie poważne osią
gnięcia uzyskano w  dziedzin ie 
rem o n tów , a także w  zakresie 
podwyższeni% stopnia organiza
cyjnego szkół. W  w y n ik u  w spó ł
zaw odnictw a uruchom iono w  
w ie lu  m iejscowościach nowe 
przedszkola, św ie tlice  i  b ib lio 
tek i.

O to k ilk a  przyk ładów .

W  Radom iu i  pow. radom 
skim  w  32 punktach dz ięk i w y 
szukaniu doda tkow ych izb le k 
cy jnych  a tym  samym w p ro 
wadzeniu wyższych klas (za
m iast szkoły dw uklasow ej, po
w sta je  w  tym  samym budynku  
np. szkoła 3-klasowa), podn ie
siono stopień o rgan izacyjny 
szkół, K ie le ck ie  p rzeprow adziło  
podobną pracę w  37 m ie jscow o
ściach, lik w id u ją c  jednocześnie 
20 szkół jednoklasow ych. W  So
pocie ukończono w  te rm in ie  
w szystkie  rem on ty  szkół i 
przedszkoli, w  pow. lu b iń s k im  
ju ż  do 19 sie rpn ia rem on ty  w y 
konano w  95 proc. M im o, iż 
poważna liczba budynków  szkol 
nych w  pow. m orsk im  zajęta 
by ła  przez ko lon ie  dziecięce, re 
m on ty  przeprowadzono jeszcze 
przed rozpoczęciem nauki. Pow. 
k ie le ck i u ru cho m ił 4 nowe 
przedszkola i 2 św ietlice . Na 
zakup sprzętu szkolnego w  pow 
opatow skim  wydano poważną 
sumę 6 m iln . 256 tys. zł.

W  rea lizac ji zeszłorocznych 
zobowiązań znaczny udzia ł 
w z ię ły  ko m ite ty  rodzic ie lsk ie  
i opiekuńcze. Np. dz ięk i trosce 
kom ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  
pow. m orsk im  uzyskano 11 Izb 
le kcy jnych  oraz nowe m ieszka
nia d la  22 nauczycie li. Szczegól
n ie  w y ró ż n iły  się ko m ite ty  w  
Suchedniow ie. B e lin in ie , U n ie
jo w ie  i  Bodzentynie, k tó re  ba r

dzo czynn ie w spó łp racow a ły  z 
p o w ia to w ym i kom ite ta m i w spół 
zawodnictwa.

G łów ną treścią zobowiązań 
zeszłorocznych b y ło  p rzygo to 
w an ie  bazy m a te ria ln e j szkół. 
W  b. r. sprawa ta będzie po
trak tow ana  o w ie le  szerzej. W 
podejm ow anych uchw ałach w y 
dz ia ły  ośw ia ty  uw zg lędn ia ją  
m. in. zagadnienie e le k try f i
k a c ji szkół, organizację m iczu- 
r in ow sk ich  po le tek dośw iad
czalnych, podniesienie w a ru n 
ków  h ig ienicznych, a także pod
jęcie w y s iłk ó w  dla  zabezpiecze
nia uczniom  szkół odpow iedn ie j 
ilośc i podręczników.

Realizację tego zobowiązania 
u ła tw ia  fa k t, iż  znaczna część 
tegorocznych podręczników  w y 
korzystana zostanie w  roku  
1951-52. Już w  te j c h w ili m am y 
p rzyk ład y  pode jm ow ania kon
k re tnych  uchw a l w  te j dziedzi
nie. Z in ic ja ty w y  kola Z M P  
przy  żeńskim  liceum  ogólno
kształcącym  w  Będzin ie i d ru 
żyny ha rcersk ie j szkoły podsta
w ow e j w  N ow ej Hucie zapo
czątkowana została przez naszą 
m łodzież powszechna akcja 
oszczędzania podręczników. We
zwanie koleżanek z Będzina 
pod ję ły  już  uczennice I liceum  
ogólnokształcącego TPD  we 
W roc ław iu .

Zaoszczędzone tą drogą pod
ręczn ik i m łodzież szkolna prze
każe w  dobrym  stanie swym  
m łodszym  kolegom, a przez to 
oszczędzi państw u ponad 20 
m iln . zł.

Więcej troski 
o nauczyciela i ucznia

Chociaż te rm inow e  1 pełne 
p rzygotow anie  bazy m a te ria l

ne j szkół w inno  nada l pozostać 
g łów nym  zadaniem a k c ji p rzy 
gotow ania nowego roku  szkol
nego, to  w  tegorocznych zobo
w iązaniach należy ponadto 
uw zględn ić w  w iększym  niż do
tychczas stopniu po trzeby na
uczyciela i  ucznia. Nauczycie lo
w i trzeba dostarczyć w  te rm i
n ie  m ieszkanie oraz zaopatrzyć 
go w  opał na zimę. Trzeba ta k 
że otoczyć trosk liw szą  opieką 
dzieci nauczycielskie, zabezpie
czając im  m. in. m iejsca w  
państw ow ych in te rna tach .

O bjęcie w szystk ich  dzieci 
obow iązkiem  szkolnym , um o
ż liw ie n ie  słabszym uczniom  
zdania egzaminu poprawczego 
w  okresie w akac ji, sk ie row anie  
do zakładów  specja lnych dzieci 
tru d n ych  do prowadzen ia — to 
n ie w ą tp liw ie  rów nież bardzo 
ważne m om enty uchw a ł i  zobo
w iązań tegorocznych w  zakre
sie należytego przygotow ania 
nowego roku  szkolnego.

Mniej słów — więcej 
konkretnych zobowiązań
M e ld u n k i okręgów  i  p o w ia 

tów , napływ ające do cen tra lne
go organu ZNP „G łosu Nauczy
c ie lskiego“ , nie zawsze jeszcze 
uw zg lędn ia ją  w  swych zobo
w iązan iach te dodatkowe m o
m enty, uw zględn ia jąc w  w ię 
kszości w ypadków  je dyn ie  in 
teres samej szkoiy. Sporą 
ilość m e ldunków  cha rak te 
ryzu je  dek la ra tyw ność i  b ra k  
ko n k re tn ych  danych. I  ta k  np. 
w  uchwale o przystąp ien iu  do 
współzaw odnictw a przez w y 
dzia ł ośw iaty W oj. Rady N aro
dow ej w  T o run iu  czytam y, iż 
okręg zobow iązuje się ukończyć 
rem onty szkół do 20 sierpn ia, 
zapewnić nauczycielom  m ie
szkania i  w yko rzystać k re d y ty  
przeznaczone na zakup pom o
cy naukow ych — nie zna jd u je 
m y na tom iast konk re tnych  
liczb, m ów iących o znaczeniu 
pow zię tych uchw a ł. Podobnie

w yg ląda spraw a z zobowiąza
n iam i Pow. Rady Narodowej w  
Tom yślu i  W oj. Rady Narodo
w e j w  K ra ko w ie . T ak ie  ogó ln i
kowe, d e k la ra tyw ne  opracowa
n ie  zobowiązań nie  ty lk o  n ie  
u ła tw i k o m is ji współzaw odni
c tw a k o n tro li w ykonan ia  za
dań, ale n ie  da je  gw aranc ji 
pe łne j ich rea lizac ji.

P rzyk ładem  rzete ln ie  i  szero
ko po tra k tow a ne j spraw y 
w spółzaw odnictw a jest uchwa
ła pow ia tu  węgrowskiego, w zy
wającego do ry w a liz a c ji pow ia t 
sokołowski. Z nadesłanego m el
dunku  jasno i  w yraźn ie  w yn ika , 
iż pow. w ęgrow sk i zobow iązuje 
się np. zapewnić 20 nauczycie
lom  i  2 w ychow aw czyn iom  
przedszkoli m ieszkania, zaopa
trzyć  280 nauczycie li i 42 w y 
chowawczynie w  opał, założyć 
w  10 szkołach ogródki, pow ię
kszyć liczbę książek w  b ib lio 
tekach szkolnych o 1200 tom ów , 
ob jąć nauczaniem wszystkie 
dzieci w  liczb ie  11.300 itp . Dla 
ko o rd yn a c ji i nadzoru nad
akc ją  przygotow ania  bazy m a
te r ia ln e j szkół pow ołano w
M in . O św ia ty C entra lną K o m i
sję, k tó re j zadaniem  jest d o p il
now anie te rm in ow e j p ro d u kc ji 
i rozprowadzenie m ateria łów , 
potrzebnych dla ukończenia re
m ontu  czy zaopatrzenia szkół 
w  podręczn ik i i sprzęt.

Jak ie  w  zw iązku z tym- stoją 
zadania przed czynn ikam i cen
tra ln ym i?

Dopilnować terminów
W ydaw cy podręczników  i 

książek muszą w te rm in ie  w y 
konać pełne nak łady, a następ
nie  rozesłać je w  sposób zorga
n izow any za pośrednictwem  
Dom u K s ią żk i w  teren. T e rm i
ny  wyposażenia szkół w  meble 
i urządzenia dla pracow n i i la 
bo ra to rió w  uzależnione są zno
w u od te rm in ow e j p ro d u kc ji 
Państw ow ych Z akładów  Pom o
cy Szkolnych. W  odpow iedn im

czasie muszą być rów nież do
starczone szkołom w szelk ie 
d ru k i, p rzybo ry  do pisania i r y 
sowania oraz, na jpóźn ie j do 
październ ika  — opał na zimę.

Terenow e ogniwa ad m in i
s tra c ji szkolne j w in n y  ze swej 
s trony  uruchom ić na czas fu n 
dusze z budżetów terenow ych 
dla dokonan ia w szelkich zaku
pów, zw iązanych z odbudową 
czy rem ontem  szkół. O ile  k re 
d y ty  te n ie  wystarczą na po
k ry c ie  potrzeb, należy w  odpo
w ie d n im  czasie zm obilizow ać 
fundusze społeczne i zastoso
wać w ypróbow aną ju ż  w  la tach 
ub ieg łych metodę budowania 
i rem ontów  sposobem gospodar
czym.

Ścisła współpraca a d m in i
s tra c ji szkolne j z radam i naro
dow ym i, organ izacjam i m ło 
dzieżow ym i i  społecznymi, ko
m ite ta m i rod z ic ie lsk im i i opie
kuńczym i, ja k  rów nież sy
stematyczna kon tro la  w yko n y 
w anych zobowiązań będą n a j
lepszą gw arancją , iż każda po
trzebna rzecz _ dotrze w  odpo
w iedn ie j ilości do każdej szko
ły  w  przew idz ianym  te rm in ie .

4"
W ie lka  i  tw órcza akcja  w spó ł

zaw odnictw a o należyte p rzy
gotowanie nowego roku szkol
nego m usi ogarnąć wszystkie 
p o w ia ty  i w o jew ództw a, m usi 
rozw inąć się jeszcze szerzej 
i jeszcze lep ie j, an iże li w roku 
ub iegłym . Trzeba tak pokie ro
wać akcją , aby ju ż  na kon fe
rencjach s ie rpn iow ych, k tó re  
będą przeglądem  dokonanych 
przygotow ań do rozpoczęcia ro 
ku  1951-52 można by ło  z całą 
sa tysfakcją  stw ie rdz ić , iż nowy 
sty l pracy, s ty l walczącej o po
stęp i socja lizm  k lasy rob o tn i
czej — s ty l współzawodnictwa 
pracy w  szko ln ic tw ie  u ła tw i 
naszym szkołom spełn ienie za
dań dydaktycznych  i w ycho
wawczych, a przez to przyśpie
szy rea lizac ję  p lanu 6-le tn iego 
na odcinku ośw iaty.

J A N IN A  BOROW SKA

Uroczysta akademia ku czci 
Stefana Żeromskiego w Katowicach
(a) X X V  rocznicę zgonu Ste

fana Żerom skiego uczciły masy 
pracujące Śląska uroczystą aka
demią, zorganizowaną w  K a to 

w icach przez W ojew  Radę Na
rodową i O ddzia ł Z w iązku  L i
te ra tów  Polskich.

Fizycy łódzcy czczą pamięć 
prof. Wawiłowa

(a) W  Łodzi odbyło  się nad
zwyczajne zebranie oddziału 
łódzkiego Polskiego T o w a rzy 
stwa Fizycznego poświęcone 
uczczeniu pam ięci zm arłego nie
dawno w yb itnego fizyka ra 
dzieckiego, prezesa A kad em r 
Nauk ZSRR prof. Sergiusza 
W aw iłow a.

Referat o życiu oraz p ra 

cy naukow ej i  społecznej 
pro f. W aw iłow a ze specja lnym  
uw zględnieniem  jego prac z 
dziedziny op tyk i fizyczne j w y 
g łos ił m gr Stefan Karasek. Po 
referacie  zabierali głos uczest
n icy zebrania, om aw ia jąc dzia
łalność naukową zm arłego uczo
nego radzieckiego

Studenci łódzcy dyskutują na temat 
prac J. Stalina o językoznawstwie
(f) K o ła  naukowe W ydzia łu  

Hum anistycznego U n iw e rsy te tu  
Łódzkiego zorgan izow ały w 
dn iu  7 k w ie tn ia  b r pierwsze 
zebranie, o tw a rte , poświęcone 
pracom  Józefa S ta lina  o języko 
znawstw ie. W zebraniu w z ią ł u- 
dz ia ł m. in. baw iący w  Polsce 
pro fesor U n iw e rsy te tu  L e n in - 
gradzkiego — A leksander F io 
dorów.

W czasie zebrania wygłoszo
ne zostały dwa re fe ra ty  na te-

r-a t: „Baza i nadbudowa w  
św ietle  prac Józefa S ta lina  o 
językoznaw stw ie“  oraz ję z y 
koznaw stw o na nowych drogach 
rozw o ju “ . O bydwa re fe ra ty  o- 
pracowane zostały zespołowo 
przez studentów  sekcji nauk 
społecznych i p o lo n is tyk i W y
dz ia łu  Hum anistycznego U. Ł.

R efe ra ty w yw o ła ły  żywą dy
skusję!

W dyskus ji uczestniczył ró w 
nież pro f. F iodorow .

ZSCh rozpoczyna długookresową 
kampanię zmierzającą do zwiększenia 

mleczności krów i połepszenia
jakości

(f) Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j pod ją ł w  bm. d ługo
okresową kam panie, zm ie rza ją
cą do zm ob ilizow ania  ja k  n a j
szerszego ogółu ch łopów  do pra 
cy nad podniesieniem  h ig ieny 
obór. ja ko  ważnego czynnika 
w zw iększeniu ilośc i i  polepsze
n iu  jakości m leka.

N iezależnie od a k c ji propagan 
dowej. ogniw a ZSCh in ic jow ać 
będą w spółzaw odn ictw o pom ię
dzy grom adam i w  zakresie: w y 
sokie j m leczności k ró w % czysto
ści obór, w ysok ie j jakości m le 
ka dostawianego do spółdzie ln i

mleka
oraz w spółzaw odn ictw o pom ię
dzy z lew n iam i w  dziedzinie h i
g ieny urządzeń.

Od 20 do 30 k w ie tn ia  br. od
będą się w  ca łym  k ra ju  zebra
n ia  grom adzkie hodowców b y 
dła  i dostawców m leka. Na tych  
zebraniach p racu jący ch łop i 
p rzedysku tu ją  m ożliwości usu
nięcia is tn ie jących  b raków  i  n ie 
dociągnięć w  h o do w li byd ła  o - 
~az om ów ią soosoby podniesie
nia  jakości i  ilości m leka, p lany  
jego dostawy i  rea lizacje  tych 
planów.

0 58 ton dziennie wzrosło wydobycie 
węgla na ścianie

Z narady młodych nowalorów na łamach 
„Sztandaru Młodych“

(f) Na łam ach „Sztandaru  
M łodych “  w  dn iu  9 bm. - B ro n i
sław  W ałtosz —  brygadzista 
ścianowy z kop a ln i „W ik to r ia “ , 
om aw ia szeroko sposób zw ięk
szenia głębokości w rębu  na ścia 
nie w ęglowe! bez w rę b ia rk i.

O m aw ia jąc korzyści płynące 
z tego uspraw nien ia . W ałtosz 
podkreśla, że oprócz zwiększenia 
wydobycia, jego m etoda zaoszczę 
dza pracę 2 strzelców, um oż li
w ia  z likw id ow a n ie  posto jów

transporte ra  oraz dokładne o- 
czyszczenie u ro bku  węgla z ka 
m ien i. P rzynosi ona rów nież 
oszczędności w  zużyciu drew na 
przy obudow ie górniczej.

O bniżka kosztów w ydobyc ia  
jes t tu  oczywista.

„Chcę, aby wszyscy m og li za
stosować u siebie ten system, 
k tó ry  m y ju ż  z powodzeniem  
stosujem y“  — stw ierdza na za
kończenie Wałtosz.

580 kwintali z ha zebrał Józef Iwko 
czołowy plantator ziemniaków 

przemysłowych w Polsce
(f) Do stałego podnoszenia plo 

nów  ziem niaków  przem ysłow ych 
przyczyn ia ją  się w  dużym  stop
n iu  zespoły szkoleniowe, orga
nizowane przez Zjednoczenie 
P rzem ysłu Ziemniaczanego. W  
ub ieg łym  roku  w zespołach uczę 
stn iczy ło  ogółem b lisko  4.700 
p lan ta to rów , prowadzących po
le tka  na łącznym  obszarze po
nad 426 ha. P rzecię tny zbiór 
z iem niaków  z po le tek w ynosił 
291.68 k w in ta li z ha.

W  w y n ik u  współzaw odnictw a 
w ie lu  p la n ta to ró w  osiągnęło nie 
zw yk le  w ysok ie  p lony. Do tak ich  
należy Józef Iw k o  z Renie, pow. 
M yś libó rz , w o j. szczecińskiego, 
k tó rem u C en tra lny  K o m ite t K on

ku rso w y  p rzyzna ł osta tn io  p ie rw  
szą ogó lnokra jow ą nagrodę. Czo 
ło w y  ten p la n ta to r zebrał ze swo 
jego k ilk u n a s to  -  arowego po
le tka  szkoleniowego plon. k tó ry  
w  prze liczen iu  na ha w ynos i 580 
k w in ta li.

W ysokie p lon y  uzyskała ró w 
nież m a ło ro lna  ch łopka — A nna 
Lew andow ska z Golęczewa, 
pow. poznańskiego, k tó ra  zebra
ła  ze swojego po le tka  szkolenio
wego plon. wynoszący w  p rz e li
czeniu na 1 ha 540 k w in ta li 
z iem niaków . O trzym a ła  ona d ru  
gą nagrodę ogó lnokra jow ą.

Niezależnie od tego C en tra lny  
K o m ite t K o n ku rso w y  p rzyzna ł 
22 nagrody okręgowe.

Konkurs otwarty na rzeźby dla MBM
(d) Zarząd G łów ny  Zw. P o l

skich A rty s tó w  P lastyków , na 
zlecenie Naczelnej Rady Odbu
dow y W arszawy w  porozum ie
n iu  z M in . K u ltu ry  i  Sztuki 
og łosił konkurs  o tw a rty  na rzeź
by, mające stanąć na placu 
M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ie 
szkaniowej.

B io rących udz ia ł w  k o n k u r

sie obow iązu je w ykonan ie  
trzech rzeźb. Tem aty kom po
zycyjne: Śląsk, morze, stolica.

T e rm in  nadsyłania prac u p ły 
wa 15 sie rpn ia br.

Za najlepsze prace p rzew i
dziane są trz y  nagrody, z k tó 
rych  I  wynosi 20.000 zł.

Powołano ju r y  konkursu.

106.000 km na „Skodzie“ 
bez remontu

(a) K ie row ca W oj. RN w  Opo
lu, M a rian  P iętek, przejechał 
na samochodzie osobowym m ar 
k i „S koda“  106.000 km  bez re 
m ontu.

Pom im o, że wóz jego prze je
chał ju ż  t y l t  k ilom e trów , k ie 

rowca oszczędza m iesięcznie o - 
ko ło  10 li tró w  benzyny. Samo
chód zna jdu je  się w  doskona
ły m  stanie, co pozw oliło  Piętce 
podjąć zobowiązanie przejecha
n ia  dalszych 15.000 k m  Dez re 
m ontu.

Botwinnik przegra! 11 partię
Obaj szachiści mają po 5,5 punkta

M O S K W A . W  n ie d z ie lę  ro zeg ra n o  i k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  B ro n  -  
11 p a r t ię  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  s z ta jn a  w  39 ru c h a c h . Po je d e n a s tu  
ś w ia ta  w  szachach m ię d z y  B o tw in -  s p o tk a n ia c h  o b y d w a j p rz e c iw n ic y  
n ik ie m  a B ro n s z ta jn e m . M ecz za- * u z y s k a li po  5,5 p u n k ta .

Wiadomości sportowe
IV Plenum GKKF odbędzie się 12 bm. 

w Warszawie
D n ia  12 b m . o b ra d o w a ć  będzie  

w  W a rs z a w ie  IV  P le n a rn e  pos iedze
n ie  G łó w n e g o  K o m ite tu  K u lt u r y  F i
z y c z n e j G łó w n y m  te m a te m  o b ra d  
b ęd z ie  a n a liz a  d o ty c h c z a s o w e j d z ia 

ła ln o ś c i i  p la n  p ra c y  n a  p rz y 
szłość k ó ł s p o r to w y c h  p rz y  z a k ła 
dach  p ra c y .

O b ra d y  to c z y ć  s ię  będą w  D o m u  
K u l t u r y  na Ż o lib o rz u .

Pierwszy krok bokserski w Nowej Hucie
N O W A  H U T A . Z u d z ia łe m  27 za

w o d n ik ó w  o d b y ł się w  N o w e j H u c ie  
p ie rw s z y  k r o k  b o k s e rs k i. W a lk i 
f in a ło w e  s ta ły  na d o b ry m  poz io  - 
m ie  i  w y k a z a ły  s ta ra n n e  p rz y g o to 
w a n ie  te c h n ic z n e  i  k o n d y c y jn e  
w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w .

P ie rw s z e  t y t u ły  m is trz o w s k ie  w

b o k s ie  na  te re n ie  N o w e j H u ty  zdo 
b y li :  w  w adze  k o g u c ie j — Ju sz c z y k , 
w  w adze  p ió rk o w e j — W a le w s k i, w  
w adze  le k k ie j  — G ru s z k a , w  w adze 
le k k o -p ó łś re d n ie j — Ja rosz , w  w adze 
p ó łś re d n le j — Ż u ra w s k i,  w  w adze  
le k k o -ś re d n ie j — R y c h lik .
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z ynmwKA
WAHSZAWY
O kasy przedsprzedaży 

biletów teatralnych
Większości m ieszkańców sto

lic y  znane są trudności, na ja 
k ie  napotyka się, pragnąc 
pójść do tea tru , O pery lub  
F ilh a rm o n ii. B ile ty  ulgowe, 
rozprowadzane zbiorowo, n ic 
zawsze są dostępne dla w szy
s tk ich , pragnących zobaczyć 
tę lub inną sztukę. Pozostaje 
w ięc kup ien ie  b ile tu  no rm a l
nego. A le  i tu napo tykam y na 
trudności. O trzym an ie  b ile tu  
przed przedstaw ieniem  jest 
raczej rzadkością, Dlatego też 
pragnąc pójść do tea tru  trze 
ba na k ilk a  dn i naprzód po
jechać do kasy i tam  zakupić 
b ile t.

Często m ieszkaniec W oli, 
czy K o la  jedzie po b ile t do 
tea tru  muzycznego na Szwedz 
ką, n ic będąc pewnym  czy b i
le t  na upatrzony dzień o trz y 
m a . Jeżeli nie otrzym a, w ę
d r u j '  do innego tea tru , aż do 
sku tku .

A  przecież z te j sy tua c ji 
jes t bardzo proste wyjście.

W ydaje się, że Naczelna D y
rekc ja  T eatrów , Oper i F i l 
h a rm o n ii pow inna porozu
m ieć się z „O rb isem “ , k tó ry  
rozporządza loka lam i w  śród
m ieściu i  zorganizować przed
sprzedaż b ile tó w  do w szyst
k ich  tea trów  sto licy w  tych 
punktach , tym  bardzie j; że 
np. b ile ty  na im prezy, orga
nizowane przez „A rto s “ , są 
sprzedawane przez kasy „O r 
b isu“ . (ik)

Czyn 1-majowy 
elektryków z BW-5

E le k try c y  ze zjednoczenia 
B W -5  niezależnie od podjętych 
in d yw id u a ln ych  i zespołowych 
zobowiązań podniesienia w y d a j
ności pracy postanow ili uczcić 
św ięto 1 M a ja  ze le k try fik o w a 
n iem  szkoły w ie jsk ie j pod G ro
dziskiem  Maz.

Prace związane z e le k try f ik a 
c ją  szkoły załoga BW -5 w ykona 
w  ciągu dw u na jb liższych nie
dziel. (s)

Zjednoczenie BW- 2  
wykonało z nadwyżki* 

plan rzeczowy w marcu
Załoga ‘Zjednoczenia BW -2 

budu jąca osiedla m ieszkaniowe 
na M uranow ie  i M iro w ie  w y 
konała z nadw yżką rzeczowy 
p lan  robót za m iesiąc marzec 
b r  P ląn został w yko na ny w  
109' proc. (s)

Ilohre wyniki prący 
. haiarzysty M. Września

P rzy  budow ie os ied la ' m ie 
szkaniowego na G rochów ie w  
re jon ie  u l. Żym iersk iego  sto
sowane jest ze względu na pod
m o k ły  g ru n t b icie pa li p rzy  po
m ocy kafara .

O bsługu jący k a fa r opera to r 
M ieczysław  W rzesień uzysku je 
w  pracy doskonałe w y n ik i.  Z l i
k w id o w a ł on m. in. dz ięk i sta
ran ne j obsłudze maszyny p ra 
w ie  ca łkow ic ie  pękanie pa li 
podczas w b ija n ia  ich  w  ziemię.

(k)

Pierwszy blok 
osiedla Ochota gotów 

do zamieszkania
W  ostatn ich dniach na te re 

n ie  budow y osiedla m ieszkanio
wego na Ochocie w  W arszaw ie 
w ykończony został ja ko  p ie rw 
szy w  ty m  ro ku  b lok  n r  12. 
B lo k  ten zaw iera łącznie 96 izb 
m ieszkalnych.

Następnym  z ko le i p rzę w i- 
dz ianym  do wykończenia b lo
k ie m  osiedla Ochota jest b u dy 
nek n r 10 posiadający 84 izby 
H arm onogram  p rze w id yw a ł od
danie tego b loku  do uży tku  w ' 
d n iu  15 m aja br. D la uczczenia 
św ięta 1 M a ja  załoga budowy 
Ochota postanow iła  skrócić ten 
te rm in  i w ykończyć b lok  na 15 
d n i przed te rm inem . (s)

Szkolenie kadr 
dla budownictwa

P ow ołany niedawno In s ty tu t 
O rgan izac ji i M echan izacji B u 
dow n ic tw a przystępuje do szko
len ia  nowych ka d r d la  potrzeb 
budow nictw a.

W c h w ili obecnej organ izo
w a ny  jest kurs chrom om etrażu 
W budow nic tw ie . Na ku rs  ten 
P rzy jm ow an i są mężczyźni i ko 
b ie ty  w  w ieku  do la t 30. Od 
kandyda tów  wym agane jes t u - 
kończone w ykszta łcen ie średnie 
techniczne lub  licealne, w zg lęd
n ie  9 klas ‘-zkoły podstawowej i 
p ra k ty k a  w  budow nictw ie , W 
W yją tkow ych  wypadkach mogą 
być p rzy jm ow a n i kandydaci po 
siadający w ykszta łcen ie 7 klas 
szkoły podstaw owej,’ po zdaniu 
Wstępnego egzaminu. W okresie 
nauk i kursanci będą pob iera li 
pobory i będą za trudn ien i we 
W spom nianvm  instytuc ie .

Zgłoszenie na kurs  należy 
k ie row ać osobiście do 20 bm do 
In s ty tu tu  O rgan izacji i M echa
n izac ji B udow nictw a, W arsza
wa, al. S ta lina  27.

„Praźródla featru“
-  wysłana w Domu 

Wojska Polskiego
M uzeum  K u ltu r  Ludow ych  

organ izu je  ciekawą w ystaw ę 
Pod ty tu łem  „P raźród la  tea tru ".

W ystawa w k ró tk im  zarysie 
ukazuje narastan ie sztuki d ra 
m atyczne j z je j p ie rw otnych 
stad iów  społeczno -  obrzędo
wych.

O tw arc ie  w ys taw y nastąpi 
10 kw ie tn ia  o godz. 10 w sali 
Hornu W ojska Polskiego przy 
Ul. K ró le w sk ie j 13 w  W arszawie.

Zobowiązania 1-majowe maniłeś tac ią 
na cześć święta klasy robotniczej, pokoju

i planu 6-letniego
W  dalszym  ciągu n ap ły w a ją  liczne zobow iązania podejm o

w ane dla uczczenia św iętą 1 M a ja . P odejm ując zobow iąza
nia robotnicy pragną zadokum entow ać w olę w a lk i o pokój 
i rea lizację  p lanu 6-letn iego. O statnio zobow iązania podję
li p racow nicy ap aratu  handlowego M H D  i WSS, pracow nicy  
zak ładów , podległych D y re k c ji P rzem ysłu  Miejscowego, 
Państw ow ego Przedsięb iorstw a Robót K o m u n ikacyjnych .

O dpow iada jąc na apel opera
tora kopark i E-505 S tanisława 
P io trow skiego oraz operatora 
spychacza „S ta lin ie e “  Bene
dyk ta  Rawy z Z ak ładów  Sprzę 
tu  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W arszawy, k tó rzy  dla uczczenia 
św ięta 1 M a ja  zobow iązali się 
podwyższyć w ydajność pracy 
swych maszyn, zm nie jszyć zu
życie pa liw a  i przedłużyć okre 
sy pracy m iędzy rem ontow ej — 
pod ją ł zobow iązanis zespół ob
s ługu jący jedną z koparek t y 
pu E-505 w  składzie M ik u ło w 
ski. S tachursk i i Szymańczak. 
P os tanow ili oni p rzerab iać w 
k w ie tn iu  dziennie 400 m. sześć, 
ziem i, lu b  gruzu co stanow i ok. 
200 proc. norm y, oraz p rzed łu 
żyć okres m iędzyrem ontow ei 
pracy swej k o p a rk i o 3 m ie 
siące.

Zobow iązania d la  uczczenia 
św ięta 1-m ajow ego pod ję ły  ró 
w n ież zespoły ro b o tn ikó w  pra 
cujące na zw ałkach gruzu. B ry  
gada F ranciszka B ety postano
w iła  dokonywać dziennie p rze
rzu tu  400 m, sześć, gruzu lu b  
z iem i p rzy  no rm ie  ok. 150 m. 
sześć. Podobne zobow iązania 
po d ję ły  b rygady M ieczysława 
G ołębiowskiego i H enryka  W i- 
tuszyńskiego w zyw a jąc inne 
g rupy do w spółzaw odnictw a.

Zobowiązania murarzy 
z PPRK

Brygada m ura rzy  Państwow e 
go Przedsiębiorstw a Robót K o -

m unikac,y;nych O ddzia ł 3 zatru 
dniona na Okęciu postanow iła 
w yrab iać w  k w ie tn iu  183 proc 
no rm y oraz w ykonać m u ry  i 
śc iank i I  p ię tra  o 5 dn i wcze- 
śnie.i

Zespoły ty n ka rsk ie  i c iesie l
skie także przyspiesza zakończe
nie  swych, prac o 5 dni.

W arsztaty PPR K przeprow a
dzą dodatkowo rem ont średni 
m ieszarki, rem ont k a p ita ln y  cią 
gn ika i pom py w odne j przez co 
zaoszczędza 21.583 zł.

L in ia  obwodowa V I I  p rzerob i 
nonad olan w  m iesiącu k w ie tn iu  
3.000 m etrów  sześć, z iem i i p rzy  
spieszy roboty  o 10 dni.

Ogólna wartość zobowiązań 
w ynosi 172.383 zł oszczędności.

Bakelit i żeliwo zastąpią 
mosiądz

O dpowiadając na apel m eta
low ców  pruszkow skich p ia co w - 
n icy D y re k c ji P rzem ysłu M ie j
scowego m. st. W arszaw y pod
ję li szereg zobowiązań p ro d u k 
cyjnych.

M. in. załoga zakładu p roduku  
iącego arm a tu rę  san ita rną  i  o- 
grzewniczą postanow iła  w prow a 
dzić w  życie w  k w ie tn iu  w n io sk i 
rac jona liza torsk ie , dz ięk i k tó 
rym  można będzie zastąpić w  
n iek tó rych  częściach m osiądz na 
b a ke lit i  żeliwo.

Przez zastosowanie tych  w n io 
sków  zakład zaoszczędzi 210 ton 
mosiądzu.

Załoga zakładu budow y m a
szyn dla budow n ic tw a  zobow ią
zała się wykonać doda tkow o do 
1 m a ja  20 żu ra w i przyściennych, 
3 w yc iąg i mechaniczne i w ie le  
innych  części m aszynowych. Za 
łoga postanow iła  w ykonać plan 
roczny 15 lis topada br. co poz
w o li na w ykonan ie  doda tkow e j 
p ro d u k c ji w artośc i 460 tys. zł.

Z ak ład  s it i  s itek da w  k w ie t
n iu  dodatkow a p rodukc ję  35 tys. 
z ł oraz w ykona p lan roczny o 1 
m iesiąc przed term inem .

Załoga warszawskich od lew n i 
m e ta li w yproduku.ie  w  ram ach 
czynu 1-m ajow ego dodatkow o 
35 ton  od lew ów  że liw nych  oraz 
zm nie jszy o 1 proc. b ra k i od
lewnicze.

Załoga cynko w n i w arszaw 
sk ie j zobow iązała się wykonać 
dodatkowo w y ro b y  blaszane na 
ogólną sumę 170 tys. zł.

O gólnie zakłady przem ysłu 
m iejscowego dadzą w  ramach 
czynu 1-m ajow ego dodatkową 
produkc ję  w a rtośc i 2.222 tys. zł., 
oraz obniżą koszty w łasne śred 
n io  dla w szystk ich  zakładów  o 
6 proc.

Dodatkowa produkcja
drukarni akcydensowej

Załoga d ru k a rn i akcydenso
w e j zw iększy w  czynie 1-m a jo - 
w ym  w ydajność p racy o 2 proc. 
oraz da doda tkow a produkc ję  
w artości 77 tys. zł.

Transportowcy WSS 
zaoszczędzą 753 tys. zł

P racow n icy W ydz ia łu  T ra n s 
portowego WSS w  odpow iedzi 
na zbrodnicze zakusy podżega
czy w o jennych zw iększą w ys iłek  
dla um ocnienia obozu po ko ju  i 
przyspieszenia w ykonan ia  p lanu 
6-letn iego. P racow n icy  Wydz. 
T ransportow ego WSS postano-

Zebrania dzielnicowe w stolicy 
aktywu komitetów obrońców pokoju 

przed narodowym Plebiscytem Pokoju
Pod hasłem  „K a ż d y  w  sze

regach obrońców po ko ju " odby
ło się na Pradze walne zebranie 
a k ty w u  obwodowego, b lokow e
go . i  zakładów  pracy dz ie ln ico
wego K o m ite tu  O brońców  Po
ko ju .

Na zebraniu om ówiono p rzy 
gotowania do w ie lk ie j kam pan ii 
zbieran ia podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. Po re 
feracie sprawozdawczym  z B e r
liń s k ie j Sesji Ś w ia tow e j Rady 
P o k o ju ? przewodniczący m ie j
scowego kom ite tu  zapoznał ze
branych z całokszta łtem  do
tychczasowej działa lności. Dziel

nica Praga przodowała w  w ie lu  
akcjach. Tak np. w  a k c ji zb ió r
k i da rów  dla dzieci koreańskich 
b ra io  udzia ł ponad 300 tró je k , 
k tó re  zebrały oko ło 5.000 sztuk 
b ie lizny, obuw ia itp .

Za aktyw ną pracę p rask i K o 
m ite t O brońców  P oko ju  o trz y 
m ał przechodni proporzec P o l
skiego K o m ite tu  O brońców Po
ko ju.-

Zebrani pos tanow ili zorgan i
zować akcję, k tó ra  zapozna rriife- 
szkańców dz ie ln icy  z uchw a łam i 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Rezolucję domagającą się za

w a rc ia  paktu  m iędzy 5 w ie lk i
m i m ocarstw am i oraz tra k ta tu  
pokojowego ze z jednoczonym i 
i dem okra tycznym i N iem cam i 
p rz y ję li zebrani burzą ok lasków  
i d ług o trw a łą  m an ifestac ją  na 
cześć Ś w ia tow ej Rady Poko ju , 
Generalissim usa S ta lina  i  P re 
zydenta Rzeczypospolitej Bole
sława B ie ru ta .

L iczn i dysku tanc i w  gorących 
słowach w yra ża li pełne poparcie 
d la  m an ifestu  Polskiego K o m i
te tu  O brońców P oko ju w zyw a
jącego cale społeczeństwo do 
przeprowadzenia Narodowego 
P leb iscytu Pokoju.

Z najstarszą kulturą świata i osiągnięciami 
pokojowej pracy chińskiego ludu 

zapozna mieszkańców Warszawy wystawa 
w Muzeum Narodowym

Do M uzeum  Narodowego w 
W arszaw ie zwieziono w tych 
dniach kilkaset eksponatów na 
w ie lką wystawę ku ltu ry  naro
dów C hińskie j Republik i L u 
dowej.

W ystaw a jes t doskonałym  
skrótem  h is to r ii sz tuk i c h iń 
sk ie j i obe jm uje  dz ia ły  sztuk i 
starożytne j, ch ińsk ie j sz tuk i na
rodow ej oraz okres na jnow szy 
i sztukę współczesną.

W  dziale sz tuk i starożytne j 
jes t bogato reprezentowana ce
ram ika , w yroby  z brązu, rzeź
by, m alarstw o, d rze w o ry ty  w ie 
lo  i  jednobarwne, w y ro b y  z la 
k i, artystyczne h a fty  i tkan iny , 
dyw any, w yro by  z kości s łon io
w e j i  emalie, poza tym  szcze
góln ie p iękne i  w artośc iow e r y 
sunk i tuszem na je dw a b iu  z 
epoki Sun (la ta  obejm ujące 
czas od 960 do 1279 roku).

Sztuka współczesna obe jm uje

m ala rs tw o olejne, d rzew oryty, 
obrazki ludowe, m alarstw o t ra 
dycy jne  oparte na dawnych 
wzorach oraz bogaty dział, k a 
ry k a tu ry .

Współczesne m alarstw o ch iń 
skie ilu s tru je  w a lk i w yzw o
leńcze i wszystk ie p rze jaw y 
poko jow e j pracy narodów ch iń 
skich.

W śród św ie tnych prac o d u 
żej w a rtośc i artystyczne j na 
w yróżn ien ie  zasługują: „S po
tka n ie  h istoryczne Czun-He
i M ao Tse-tunga w  roku 1927" 
— dzieło W an Szi-go, „W ie lk i 
m arsz" T yn  Fa-szi i  obrazy 
P ań-Jań —  „Świąteczna de
m onstrac ja “  i  „N apraw a w a łów  
w ie lk iego  kan a łu “ .

Z d rze w o ry tó w  barw nych 
w y ró żn ia ją  się prace pod ty tu 
łem  „D z ień  ustanow ienia C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j", 
„P rzy ja zd  starego bohatera",

„Pom oc rodz in ie  żołnierza f ro n 
towego“ ,. „R obo tn icy  u ru cha 
m ia ją  s ta low n ię  w Jań-S zań“ , 
„C h ło p  zaznajam ia się z tra k to 
rem ", „Nauczanie ana lfabe tów ", 
„K o n fis k a ta  domu dziedzica" 
i  „P raca na sw o je j z iem i".

W śród eksponatów zna jdu ją  
się p ły ty  z m uzyką ch ińską 
i  f i lm  „C ó ry  C h in". P ro je k to 
wane jest urządzanie pokazów 
film o w ych  w  M uzeum  oraz sta
łe nadawanie koncertów  z p ły t.

W ystawa K u ltu ry  C h ińsk ie j 
zostanie o tw a rta  w  końcu 
kw ie tn ia .

Zapozna ona m ieszkańców ' 
W arszaw y ’ n ie ty lk o  z n a js ta r
szą w  św iecie k u ltu rą  w  je j h i
s torycznym  rozw oju , ale ukaże 
także osiągnięcia poko jow e j 
pracy ludu  chińskiego, k tó ry  
pod przewodem  k lasy  ro b o tn i
czej i  je j p a r t i i w yw a lczy ! so
bie wolność. (<KW)

w i l i  przyspieszyć załadunek i 
w y ładunek tow arów , i  przewieźć 
w  k w ie tn iu  z m agazynów do 
sklepów dodatkow o 250 ton to 
w arów  bez zw iększania ilości 
środków  transportow ych . Ponad 
to p racow nicy W ydzia łu  T rans 
portowego na p ra w ią  dodatkowo 
8 samochodów ciężarowych i 
skrócą te rm in  rem ontu  4 samo
chodów o 10 dni.

Zobow iązania transportow ców  
WSS dadzą 753.000 zł oszczęd
ności.

Wszyscy p racow n icy  W ydzia 
łu  H and lu  podniosą wydajność 
pracy w  m iesiącu k w ie tn iu  o 8 
proc. przez co zaoszczędzą 
328.502 zł.

P racow n icy W arszaw skie j 
Spółdzie ln i Spożywców dz ie ln ic : 
Śródmieście i W arszawa-Zachód 
postanow ili norlnieść w ydajność 
swej p racy o 5 proc. Realizacja 
ich zobow iązania da 37.078 zł 
oszczędności.

P racow n icy WSS dz ie ln icy  
Warszawa -  C en tra lna  zobow ią
zali sie dla uczczenia św ięta k la 
sy robotn icze j podnieść w y d a j
ność pracy o 3 proc. K ie ro w n icy  
sklepów zobow iąza li sie w  ciągu 
kw ie tn ia  przeszkolić po 1 p ra 
cow n iku  na k ie ro w n ik a  sklepu.

P racow nicy M H D  a rt. p rze
m ysłowych W arszawa -  Północ 
i Południe Dodęim ując apel za
łog i zakładów  pruszkow skich  po 
s tan ow ili w yd a tn ie  zm niejszyć 
no rm a tyw y  rem anentów  na 10 
dn i przed te rm in em , oraz oddać 
do użytku  w  k w ie tn iu  19 sk le 
pów na teren ie  W arszaw y i  15 
sklepów na przedm ieściach m ia 
sta.

P racow n icy M H D  W arszaw a- 
Praga, po s tano w ili w ykonać 
p iań na kw iec ień  o 5 dn i 
przed term inem . Ponadto o- 
bniżą on i koszty hand low e o 3,5 
proc.

Poważne zobow iązania pod ję
l i  m. in. p racow n icy Z akładów  
Ż yw ien ia  Zbiorowego. D z ia ł 
Zaopatrzenia pos tanow ił zm nie j 
szyć koszty tra n sp o rtu  tow a rów
0 10 proc. w  stosunku do lu tego 
br., co przyn iesie 7.268 zł osz
czędności oraz u p ły n n ić  rem a
nen ty  opakowań we w szystk ich  
gospodach i  s to łów kach.

Ogólna w artość zobowiązań 
pracow n ików  Z ak ładów  Ż y w ie 
nia  Zbiorowego da 50.611 z ł o- 
szczędności.

Śladem listów i artykułów
Usprawniono sprzedaż 
mleka w sklepie WSS 

na Muranowie
Jeden z naszych czyte ln ików  

ob, Jerzy F id le r w  liśc ie  do re 
d a kc ji poruszył sprawę w a d li
w e j o rgan izacji p racy w  sk le
pie nab ia łow ym  n r  134 w  o - 
siedlu M uranów .

D yre kc ja  WSS po skon tro lo 
w an iu  spraw y w prow adziła  
pewne innowacje, a m ianow ic ie  
zw iększyła personel sklepu oraz 
40 proc. dostarczanego m leka 
przekazała do rozprowadzenia 
dzia łow i w arzyw niczem u, co w  
dużej m ierze skraca czas sprze
daży m leka.

Ponadto sklep n r  134 zw ięk
szył dotychczasowe dostawy 
m leka, co w  skutkach znosi 
wszelkie ograniczenia w  ilości 
sprzedawanego m leka poszcze
gólnym  konsum entom .

Znikną stare afisze
1 plakaty z murów domów

W  d n iu  1 bm. zam ieściliśm y 
a rty k u ł pt. „W ą tp liw e  ozdoby 
dom ów". W  a rty k u le  tym  po ru
szyliśm y sprawę p lakatowania 
na m urach i parkanach, co rzecz 
jasna nie  w p ły w a  dodatnio na 
w yg ląd m iasta.

W  zw iązku  z tym  otrzym a
liśm y w y jaśn ien ie  ze Spółdziel
n i „G rom ada In w a lid z k a “ , k tó 
ra za jm u je  się p lakatowaniem . 
W yjaśn ia  ona, że zaangażowała 
specjalną ekipę, k tó re j zadaniem 
jest oczyszczenie dom ów, i pa r
kanów  z n iea k tu a ln ych  p laka
tów.

Poza ty m  spó łdzie ln ia  ma w  
planach zwiększenie ilośc i pun
k tó w  p laka tow an ia , co pozwoli 
na un ikn ięc ie  k le jen ia  nawet na 
parkanach.

Trzeba przygotować stolicę do masowego 
napływu wycieczek w sezonie letnim

Do W arszawy w  każdą n ie 
dzielę przyjeżdża tysiące w y 
cieczkow iczów z różnych stron 
k ra ju . W  k w ie tn iu  liczba ta 
zw iększy się. W  zw iązku z tym  
na leżałoby akc ję  w ycieczkow ą 
na teren ie W arszawy p rzygoto
wać dok ładn ie j n iż  w  la tach 
ub iegłych.

Obsługą przyjeżdżających za j
m u ją  się aż trz y  ins ty tuc je . 
D w ie  z n ich, a m ianow ic ie : S to
łeczne B iu ro  O bsługi T u ry 
stycznej i W arszawskie B iu ro  
T urystyczne Polskiego T ow a
rzystw a T urystyczno -  K ra jo 
znawczego w  sw o je j pracy po
k ry w a ją  się zupełnie. Uważam, 
że te dwa B iu ra  pow in ny  być 
połączone, przez co un ikn ie m y 
dw utorow ości, k tó ra  is tn ie je  w  
c h w ili obecnej.

T rzecią in s ty tu c ją  jest „O r 
b is“ . k tó ra  za jm u je  się g łów n ie  
stroną organ izacyjną w yc ie 
czek.

Trudno z wyżywieniem 
i punktami 

wypoczynkowymi
W arszawa n ie  jest odpow ied

nio  przygotow ana na przyjęcie  
o lb rzym ich  rzesz w yc ieczkow i
czów, ale przez wprowadzenie 
choćby k ilk u  udoskonaleń po
zw o lim y zw iedzającym  na 
przy jem nie jsze i pożytecznie j
sze spędzenie czasu w  je j m u
rach.

P ie rw szym  z n ich  będą pu n 

k ty  wypoczynkowe. Ludz ie  po 
całonocnej podróży muszą się 
um yć, zjeść śniadanie, p rze
brać, zostaw ić bagaż i dopiero 
w tedy  pod opieką p rzew odn i
ka, p rzystąp ić  do zwiedzania 
m iasta. P un k tam i tym i, m ie 
szczącymi się w  k ilk u  w arszaw 
skich szkołach, dysponuje S to
łeczne B iu ro  Obsługi T u rys tycz 
nej, k tó re  jednak rzadko z n ich 
korzysta. - P unk ty  , W ypoczynko
we pow in ien  przejąć „O rb is “ , 
pow iększyć ich ilość i tam  lo 
kować niedzielne wycieczki, 
gdyż bez tego zwiedzanie m ia 
sta staje się męczarnią.

N iem n ie j ważną jest sprawa 
organ izac ji w yżyw ien ia  _ dla 
zw iedzających. W arszawskie go
spody nie  zawsze mogą pom ie
ścić wszystkich wobec czego 
o lb rzym ia  większość w yciecz
kow iczów  błąka, się od s to łó w k i 
do s to łów k i i w  rezu ltacie og lą
da m iasto z pustj^m żo łądkiem

A  przecież s to łów ki p racow 
nicze rozw iane po całej Warsza 
w ie  są nieczynne w  niedzie le  i 
„O rb is “  po porozum ieniu z od
pow iedn im i in s ty tu c jam i może
je  wykorzystać.

Przydałby się autokar
W ycieczka piesza po W arsza

w ie trw a  od 5 do 7 godzin.- Ale 
do tego. żeby dobrze zrozum ieć 
prob lem atykę W arszawy, m ia 
sta o lbrzym ich zniszczeń w o
jennych  i szalonego tem pa po
ko jo w e j odbudowy i  p rzebudo

w y, m iasta, k tó re  otrzym ało 
Nagrodę Poko ju , po trzebny jest 
jeszcze godzinny objazd auto
karem  po ca łym  jego terenie.

Zachodzi potrzeba ' u rucho
m ienia l in i i  tu rys tyczne j, k tóra 
by  by ła  czynna przez 6 godzin 
w  tygodniu.

L in ia  ta, m ia łab y  o lbrzym ie  
znaczenie propagandowe i  z te
go względu P rezyd ium  Stołecz
ne j Rady Narodowej pow inno 
pozwolić na je j uruchom ienia. 
O rgan izacją  w in ie n  zająć się 
„O rb is “ . , N

Lepiej i wcześniej 
przygotowywać wycieczki
A le  przyczyną nieudanych 

często wycieczek nie jest ty lk o  
zła ich organizacja na naszym 
terenie.

N ie k tó rym  in s ty tuc jom  zdaje 
się, że jeże li zam ówią w  „O rb i
sie“  pociąg tu rys tyczny  i prze
w odn ików  to m ają  już  zorgan i
zowaną całą wycieczkę.

A  tak  nie jest. Z. G. Zw iązku 
Samopomocy C h łopskie j p rzy
s ła ł w  dn iu  24.11.1951 r. pół ty 
siąca swoich członków  z woj. 
łódzkiego. Ludziom  pow iedzia
no na m iejscu, że będą w W ar
szawie przez dwa dni, że m ają 
zam ówione obiady, kolacje, 
śniadania, tea tr i au tokary. 
M it p rys ł dopiero na dw orem  
Okazało się, że m ają ty lko* 
przew odników , zostają na jeden 
dzień, a zam iast do tea tru  idą

do k ina . Jeżeli chcą zjeść obiad 
to muszą się sami o to starać.

W ynik  wycieczki: zniechęce
nie do tu rystyk i.

A b y  un iknąć  ta k ic h  skan
da licznych w ypadków , w y 
cieczki trzeba organizo
wać na te ren ie  W arszawy, 
p rz y n a jm n ie j na dw a tygodnie 
przed te rm in em  przy jazdu a nie 
tak, ja k  Z. G. Zw iązku- Samo
pomocy C h łopsk ie j na trzy  dni.

Należy zam ówić p u n k ty  w y 
poczynkowe, w yżyw ien ie  i inne 
św iadczenia, czy przez „O rb is", 
czy bezpośrednio. Trzeba przed 
w yjazdem  dokładn ie  p o in fo r
m ować lu dz i na ile  dn i jadą na 
wycieczkę i co na n ie j będą 
ro b ili.

Dotychczas Z w ią z k i Zawodo
we i inne in s ty tu c je  organ izu
jące w yc ieczk i do W arszawy 
zbyt m ało  troszczą się o to w 
ja k ich  w a runkach  ludzie w y 
słani przez n ich będą zwiedzać 
miasto.

D la dobra tych w łaśnie lu 
dzi i m asowej tu ry s ty k i,  k tóra 
zatacza coraz szersze kręg i, po
w inno  być zakazane organizo
w anie  tzw. „w yc ieczek" bez 
przew odnika, pu nk tów  w ypo
czynkow ych i w yżyw ien ia .

To są trz y  podstawowe 
świadczenia, bez k tó rych  na te
ren ie  W arszawy nie można so
bie w yobrazić  udanej w y 
cieczki.

K. SZM TPO W IC Z  
P .T.T .K ,

Warszawscy korespondenci p is zą :

W drukarni akcydensowej szkolą się 
nowe kadry fachowców drukarskich

D ru ka rn ia  na t’amce jest p io 
n ierem  szkolenia m łodych kadr 
d ru ka rsk ich  w  W arszawie.

Starzy, postępowi towarzysze 
sztuki d ru ka rsk ie j zrozum ie li 
dobrze potrzebę szkolenia m ło 
dych d ru ka rzy , k tó rzy  zapełnią 
poważne lu k i powstałe po w o j
nie. Dlatego nie ty lk o  urządz ili 
d ruka rn ię , ale p rz y s tą p ili do o r
ganizowania ku rsów  szkolen io
wych.

Co roku  z d ru k a rn i na Tamce 
wychodzą nowe kad ry  d ru ka rzy  
posiadających głęboką wiedzę 
teoretyczną i praktyczną.

O sta tn io  z położenia Centra lne 
go Zarządu Poligraficznego od
b yw a ły  się w  naszym zakładzie 
egzaminy zawodowe p racow n i
ków  awansowanych.

Do egzaminu stanęli ci, k tó  - 
rzy  w  przedw rześniowej Polsce 
nie b y li tra k to w a n i ja k o  pracow 
n icy  w y k w a lifik o w a n i. Pracowa 
l i  on i po k ilkanaśc ie  la t  ja ko  ro 
bo tn icy, a często w y k o n y w a li 
prace p racow n ików  w ysokokw a 
lifiko w a n ych .

W ludow ym  państw ie  ludzie 
ci mogą zdawać egzamin na fa 
chowców.

Do egzaminów, k tó re  odby ły

się w  październ iku i g rudn iu  
ub. roku  p rzys tąp iło  oko ło 200 
osób z W arszawy i w o j. W ar -  
szawskiego.

Po egzaminie w  p racy w  na
szej d ru k a rn i w y ró żn ili się m a
szyniści — tow. W ładys ław  R u
d n ik  i Jan Z y tn iew sk i oraz g i-  
ser tow . S tefan W alaśkiew icz, 
k tó rzy  . znacznie przekracza ją 
norm y.
Obecnie w  naszym zakładzie l i 

czy się zawodu przeszło 40 ucz
n iów  Szkoły G raficzne j. Ucznio
w ie  ci pod opieką najlepszych 
fachowców  szkolą sie na zece- 
rów , m aszynistów  i chem igra - 
fąw . D z ięk i opiece d y re kc ji i 
k ie ro w n ik ó w  oddzia łowych m ło 
dzież zdobywa wiedzę.

Nowow. szkoleni d rukarze  za
stępują w  p racy sta rych  ko le  - 
S ó w , k tó rzy  za jm u ją  się o rgan i
zowaniem  nówych zakładów.

W szkoleniu zawodowym  w y 
różn ia ją  się o fia rną  pracą k ie 
ro w n ik  h a li maszyn tow . H en
ry k  Trzaska i  in s tru k to rz y  ze 
w szystkich dzia łów . Spośród 
uczniów na w yróżn ien ie  zasłu -  
gu je  Józef Jakubow ski, K a z i
m ierz Jarosińsk i. Jerzy Sęk i 
W acław  D rzym u lsk i.

Poza nauką m łodzież bierze t ł -  
dz ia ł w  pracach społecznych. 
Jednak nauką i pracą społeczną 
za m ało in te resu je  się zarząd 
ZMP. W śród uczniów  dotych -  
czas nie  wprowadzono na szero
ką skalę w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy.

Jednocześnie odbyw ają się u  
nas ku rsy  specjalne pisania na 
lino typach i m onotypach. Na 
ku rsy  trw a jące  9 m iesięcy p rz y j 
m owane b y ły  kob ie ty. K u rs is tk i 
dotychczas nie pracow a ły  w  
przem yśle po lig ra ficznym . 7,a- 
wód z d o b w a ja  pod okiem, do
brych fachowców. Zapisy na 
kurs  p rzy jm ow a ła  specja lna ko 
m isja .

Na kurs ie  m onotypów  u c z y  
się 4 osoby, k tó re  na jda le j za 2 
miesiące ukończą naukę, a 8 o - 
sób z kursu  iin o ty p ó w  ju ż  za 
m iesiąc stanie do egzaminu.

W szystkie w y s iłk i p rzy  szko
len iu  nowych k a d r ta k  in s tru k 
to ró w  ja k  i uczniów  podejm o
wane są dla  w ykonyw an ia  p la 
nów produkcy jnych  i  rea lizo 
w an ia  w ie lk iego  p lanu  6- le t
niego.

TA D E U S Z JAGO DA  
Drukarnia Akcydensowa

Wszyscy zainteresowani powinni troszczyć się 
o sprawy racjonalizacji

Ob. J. P iaszczyński — w ie lo 
le tn i p racow nik Z ak ładów  W y
twórczych W ysokiego Napięcia 
opracował w n iosek rac jona liza 
to rsk i um o ż liw ia jący  zastąpie
nie im portow anych  części do 
w yrab ianych  w  k ra ju  apara tów  
rentgenowskich. W niosek po
siadający dużą wagę dla  nasze
go • przem ysłu został przesłany 
do Głównego In s ty tu tu  E le k tro 
techn ik i, gdzie postanowiono 
ja k  na jszybcie j przystąp ić  do 
prób. Do prób potrzebne b y ły  
cienkościenne ru ry  m etalowe.

Próby m ia ły  być w yko nyw a
ne na różnych m ateria łach , d la  
tego też 16-go lu tego br. In s ty 
tu t wysia ł odpow iedn ie zamó
w ienie do C e n tra li H and low e j 
M e ta li N ieżelaznych w  K a to w i
cach.

Ponieważ w niosek ra c jo n a li
zatorski pow in ien  być ja k  n a j
szybciej zrea lizow any, p row a
dzono poszukiw an ia  n ie w ie lk ie j 
ilości, bo ok. pó ł m. ru ry  do 
prób.

Potrzebną ru rę  znaleźliśm y w  
jedne j z fa b ryk , jednak coraz 
to inne trudności n a tu ry  czy
sto b iu ro k ra tyczne j un iem ożli
w iły  nam  rozpoczęcie prac.

F abryka  ta odm ów iła  nam  
bow iem  w ydan ia  pó ł m  r u 
ry  mosiężnej o wadze ok. 1 
kg, bez o trzym an ia  form alnego 
zlecenia na piśm ie od C H M N  
z K a tow ic . W obec, powyższego 
9.I I I  br. przeprow adziliśm y te
le foniczną rozm owę z K a to w i
cami, k tó re j koszt w yn iós ł 90 
zl i uzyska liśm y ustną zgodę 
d y re k to ra  na pobranie ru ry . Na 
d ru g i dzień udaliśm y się do fa 
b ry k i z odpow iednim  listem , 
pow o łu jącym  Się na te le fon icz
ną rozm owę z C H M N prosząc 
o w ydan ie  ru ry . Jednak ku na
szemu zdziw ien iu  dy re k to r P a l
ka kategoryczn ie sprzeciw ił się 
w yd an iu  ru ry  bez zgody z K a 
tow ic , w yrażone j na odpow ie
d n im  piśmie.

N ie  pom ogły k ilk a k ro tn e  in 
te rw enc je  in s ty tu tu  E le k tro 
te c h n ik i oraz przedstaw icie li 
k lu b u  rac jona liza to rów , dy
re k c ji i  o rgan izacji p a rty jn e j z 
Z W A W N -u , ja k  rów nież in te r
w encje samego racjonalizatora , 
ob. Piaszczyńskiego.

W  w y n ik u  d ług ich  p e rtra k 
ta c ji uzyskana jedyn ie  to, że 
ową ru rę  m ożna Było obejrzeć

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
w to re k  10.4 i ś ro da  11.4 — „P ró b a  
s i ł "  — godz. 13.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa ! 16)
— w to r e k  10.4 i ś ro da  11.4 — „ P ie 
ją  k o g u ty "  — godz. 19.

t e a t r  N A R O D O W Y  (F I. T e a tra l-  
u y )  w to re k  10.4 —- n ie c z y n n y ,
ś ro da  11.4 — „ T y s ią c  W a le c z n y c h "
— godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
w to r e k  10.4 i  ś roda  11.4 — i.P y g -  
m a lio n "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — w to re k  10.4 i ś roda  11.4
— » .R o z b itk i“  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
w to re k  10.4 i  ś roda  ¿1.4 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
10.4 i  ś ro da  11.4 — „W c z o ra j i  p rz e d 
w c z o ra j“  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — w to re k  10.4 i ś ro 
da 11.4 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o ko  - 
to w s k a  13) — w to re k  10.4 n ie c z y n 
n y , ś roda  11.4 — „W ie c z ó r  T rz e c h  
K r ó l i “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  10.4 i 
ś ro da  11.4 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i 
s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81-b) — w to re k  10.4 
i ś ro da  u . 4 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “
— godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A “  
(S zw edzka  20) — w to re k  10.4 i  środa
11.4 — te re n ie .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— w to re k  10.4 i środa  11.4 — „P a 
lu s z k a “  — godz. 17 — p rz e d s ta w ie 
n ia  z a m k n ię te

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — w to re k
10.4 i środa  11.4 — „P a n  T w a rd o w 
s k i“  — gocłz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

re k  10.4. i ś roda  11.4. -  ..W ie lk a  ł u 
n a “  — p ro d  ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 15. 17. 19. 21.

PR A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
w to re k  10.4 i środa  11.4. — ..B ra c ia  
B c n th in “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
7 la t  — godz. 14 16. 18. 20.

P A L L A D IU M  fK n ie w s k ic g o  9) —- 
w to re k  10.4 i  ś ro da  11.4. — ..S ta te k  
D e rb e n t“  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw  
od 7 la t — godz. 15, 17, 19. 21 Dod. 
W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
w to re k  10.4 i ś roda  11.4. — „Z a p o 
ra “  — p ro d . CSR — dozw . od  7 la t
— godz. 15, 17, 19, 21. D od. Ś w ia t 
m ło d y c h .

t s tw ie rdz ić  czy nadaje się ja 
ko  m a te ria ł do podjęcia prób.

Żadne a rgum enty  nie tra fia ły  
do przekonania dyr. Pałk i. A n i 
doniosłość uspraw nien ia pro
d u k c ji apara tów  rentgenow
skich. ani po olanie się na te 
le foniczną zgodę, an i nawet na
praw dę drobna ilość potrzebne
go m ateria łu .

Wobec takiego stanowiska 
d y re k c ji fa b ry k i dwóch p rzed
s ta w ic ie li In s ty tu tu  udało się 
do w ydz ia łu  ekonomicznego 
W RZZ z prośbą o in te rw e n 
cję. W RZZ porozum iała się te 
le fon iczn ie  z II-g im  sekre ta 
rzem organ izacji p a rty jn e j tow . 
K ow alczyk, k tó ra  zapew niła , że 
ru ra  zostanie wydana. Przedsta 
w ic ie l Ins ty tu tu , k tó ry  zgłosił 
się na d rug i dzień, r u r y  jednak 
nie o trzym ał.

Spróbowaliśm y w ię c  za ła tw ić  
sprawę przez M in is te rs tw o  Prze 
m ysłu  Ciężkiego. N aczeln ik  
wydz. wynalazczości M PC inż. 
Terczyński rozm a w ia ł z d y 
rekc ją  fa b ry k i,  ale także bez 
rezu lta tu . Wobec tego inż. T e r
czyński zw ró c ił się do d y re k to 
ra departam entu obrotu tow a- 
towego — Agonka, k tó ry  pole
c ił in te rw en iow ać w  fabryce 
jednem u ze swych p racow n i
ków . A le  i  ta rozm owa te le fo 
niczna n ie  pow iod ła  się. F a b ry 
ka nada l żądała zgody z K a to 
w ic  na piśmie.

K orzysta jąc z obecności w  
M in is te rs tw ie  dy re k to ra  naczel
nego C e n tra li H and low e j M e
ta li N ieżelaznych z K a to w ic  
przedstaw icie le In s ty tu tu  przed 
s ta w ili m u całą sprawę, p ro 
sząc o szybką decyzję. D y re k 
to r Grosman nie  cacia ł rozstrzy 
gnąc spraw y w  W arszawie, lecz 
obiecał naza ju trz  t j .  23 m arca 
w ys łać dalekopisem polecenie 
na w ydan ie  ru ry . A le  następ
nego dn ia zlecenie takie do 
fa b ry k i nie nadeszło. Pół me
tra  ru ry  ‘wagi 1 kg  odebraliśm y 
dop iero  31 .III.b r.

Od c h w ili zapotrzebowania 
przez nas m a te ria łu  d la  prze
prowadzen ia prób w n iosku ra 
c jona liza to rsk iego  do c h w ili o- 
trzym an ia  tego m a te ria łu  m i
nęło przeszło 6 tygodn i. Poza 
tym  w ie le  lu dz i s trac iło  dużo 
cennego czasu na próżne in te r
wencje i  n iepotrzebn ie w ie lo 
k ro tn ie  za jm ow a liśm y telefon.

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — w to re k
10.4 i  ś roda  11.4. — „ s ta te k  D e r 
b e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
O d 7 la t  — godz. 16, 18, 20. D od. W ilk  
i  n ie d ź w ia d k i.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — w to 
re k  10.4 i  środa  11.4. — „W a rs z a w 
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a — 
dozw . od  7 la t  — godz. 16. 18. 20.

W — z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ). — 
w to re k  10.4 i  ś roda  11.4. — „ W ie lk a  
łu n a ‘ ‘ — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 17, 19. 21.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  10.4 i  ś ro da  11.4. — „B ra c ia  B e n - 
t h in “  — p ro d . N R D  — dozw . od 7 
la t  —. godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  10.4 i  ś roda  11.4. — „D z ie ln y  
G a ic z i“  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 17. 19. 21. D od. Je d 
w a b  n a tu ra ln y  i  Ś w ia t m ło d y c h  
5/50.

T Ę C Z A . (S u z in a  4) — w to re k  10.4. 
i ś ro da  11.4. — „T a in a  m is ja “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t  
— godz. 17. 19. 21.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to re k  10.4 i  ś ro da  11.4. — „ D ia 
b e lska  g ra ń "  — o ro d . CSR — dozw . 
od  12 la t  — godz. 14. 16. 18. 20.

L O T N IK . (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  10.4 i ś roda  l i . 4. — „R a d a  bo
g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  — godz. 17. 19.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  
s ta łe : S z tu k a  zd ob n icza . S z tu ka
s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a 
la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  co
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  17 W 
n ie d z ie le  i św ię ta  cd  10 do 19 z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i po - 
św ią te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A ' P O L S K IE G O  
W ys taw a  I. P o lska  w  okągsie  m ię 
d z y w o je n n y m . W a lk i D ąb row szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii W ys taw a  I I  H i
s to r ią  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b io 
r y  s ta ło : U z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a 
n ie  h is to ry c z n e  X I —X X  w ie k u . D ru 
ga w o ln a  ś w ia to w a . — O tw a r te  co
d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  t d n i 
p o św ią te czn ye h  w  godz od 12 do 
17 W n ie d z ie le  od godz. 10.30 do  17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y "  — O tw a r ta  co dz ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u 
sam i PKS.

W Y S T A W A . „ J ó z e f B e m  n a  W ę
g rz e c h "  (A l S ta lin a  12! -  czyn na  
c o d z ie n n ie  w  godz. od 9 do  19.

W Y S T A W A , pośw ięcona  p a m ię c i 
Róży L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) 
O tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 
do  22, w  n ie d z ie le  od 10 do 15. Z b io 
ro w e  w y c ie c z k i zg łaszać w  godz. 
8—13 pod  n r  te l.  8-75-50.

tw ia n ia  spraw  wynalazczości i  
rac jon a lizac j, przez czynn ik i 
m erozum ie jące doniosłości tego 
zagadnienia nie pow in ien  się 
powtarzać.

D latego w łaśnie -7  \ ic o w u je  
się obecnie zarządzę:',«, w  m yśl 
k tórego drobne ilośc i m a te ria 
łu  d la  rea lizow ania pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich  będą m og ły 
być w ydaw ane w  try b ie  p rzy 
śpieszonym.

Sądzę,, że opisana w yże j h i 
s toria  pom ysłu rac jon a liza to r
skiego w  zupełności po tw ierdza 
konieczność ja k  * 1 najszybszego 
w^ydania takiego zarządzenia.

. J. DO M AN US  
Główny Instytut 

Elektrotechniki

D A D Í 0

Ś R O D A , U  K W IE T N IA  1951 R. 

P rogram  I  na fa li 1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.nfl, 15.25. na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia do 
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00. 20.00, 
23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.Ó0 P o czą te k  aud. 5.10 A u d . d la  
w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y .
5.58 S ta n  p ogody . 6.05 P o lska  p ieśń  
m asow a. 6.10 W sze ch n ica  R ad io w ą .
7.00 M ę ż y k *  ro z ry w k o w a . 0500 M Ó-
z y k a . 8.55 A u d . d la  k la s  V —V I I  e  S y 
k lu :  „ M ło d z i p r z y ro d n ic y " .  9,15
P o lska  p ie śń  m asow a. 9.20 M u z . 'Ira 
i a k tu a ln o ś c i. 9.50 „P ło m ie ń  ’ na 
b a g n a c h " — ode, p ow . W a s ile w sk io .i. 
10.10 K o n c e r t pod  d y r .  R ez le ra . 10.50 
In fo rm a c je . 10.55 K o n c e r t  d la  szkó l. 
11.25 P ie ś n i c h ó ra ln e . 11.50 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty " .  12.20 O rg a n y  k in o 
w e . 12.30 A u d . d la  w s i. 2.45 N a s w o j
ską  n u tę . 13.15 P rz e rw a . 15.30 A n d . 
d lá  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 M u 
z y k a . 16.20 z c y k lu :  „M u z y k a
ra d z ie c k a "  — a u d y c ja  s to w n o -m u z . 
w  o p ra ć , d r  Z . L issa p t. „Z e s p o ły  
c h ó ra ln e  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ".
17.05 R ad io w a  s k rz y n k a  te c h n iczn a . 
17.20 z  k r a ju  i  zc św ia ta . 18.00 
„W o ln ic a "  — fra g m e n t p ow . G ła d  - 
k o w a . 18.20 U lu b io n e  m e lo d ie . 18.45 
A u d . d la  w s i. 19.00 „O d p o w ie d z i F a li 
49“ . 19,10 U tw o ry  J. s . B acha . 19.30 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 19.40 P o ls k ie  
p ie ś n i m asow e. 20.45 „R a d io  -  S z p il
k i " .  21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 21.30 
M u z y k a . 21.40 W szechn ica  R ad io w a .
22.00 s ta n  pog o d y . 22.02 M u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P rogram  11 na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.0O. 13.25, na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o m o ś c i
5.05 . 6.00, 7.00 . 7.55, 17.00, 20.00 , 23.00 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P oczą tek  aud. 5.10 A u d . d la  
w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y .
5.58 S ta n  pogody. 6.15 K o n c e r t z 
B u d a p e sz tu . 6.50 P ieśn i m asow e. 7.20 
W szechn ica  R ad iow a. 7.40 M u z y k a .
8.00 P rz e rw a . 13.30 K o n c e r t  d la  s zkó ł.
14.00 M u z y k a  ta neczna . 14.10 W szech 
n ica  R a d io w a . 14.30 A u d . d la  k l .  
V —V II .  14.50 K o n c e r t  pod  d y r .  G ó 
rz y ń s k ie g o . 15.30 A u d . d la  ś w ie th e  
d z ie c ię c y c h . 15.50 A l ie  k o lo ra tu ro 
w e M o z a rta . 16,10 P o lska  p ieśń  m a 
sowa. 16.15 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c 
k ie j .  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17,05 P o g ad a n 
ka  s p o rto w a . 17.15 P o lska  m u z y k a  
lu d o w a . 17.30 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego . 18.00 K o n c e r t życzeń. 18.45 
A u d . d la  m ło d z ie ż y , ip.00 W szech
n ic a  R a d io w a . 19.20 K o n c e r t  pod 
d y r .  T a rs k ie g o . 20.45 Z y c ie  k u ltu  -  
ra ln e  — m o n ta ż  l i te ra c k i.  21.30 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 22.00 „W s p o m 
n ie n ia  o C z e rn y s z e w s k im "  — w t .  
K o ro le n k i,  20.20 M u z y k a . 23.10 K o n 
c e r t  k a m e ra ln y . 0.02 H y m n  i  k o n ie é  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
Wydawca Komitet Centralny  
Polskiej Zjednoczonej P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  Komitet 

Nakładem R s W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a  
P o ls k ie g o  P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M iedz iane« ) 
T e le fo n y  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Zasteoca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  8-39-28 S e k re ta rz  Rc- 
d a k d l  8-82-29 D z ia ł p ropeeanc*v 
8-08-89 D z ia ł o a r tw m y  7-34-30. 
Dzia? k ra jo w y  8-6?-74. Dzń»ł 
z a g ra n łc z n v  8-32-25 D / ia ł  e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u 'tu -  
ra łn y  9-65-25 D z ia ł l is tó w  
1 in te r w ^ o c i i  3-8e>-?3. D z ia ł 

m ie ls k ł 8-71-32
C e n tra la  7-01-21 ’ -01-22 8-51-04. 

8-57-62 8-82-2S
T e le fo n *  nocne : R e d a k to r noc
n y  8.57-62 R e d a k to r te c h n i/z -  
nv  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-8.?-?8 
P re n u m e ra ta  t k o lo o r ta z  p p k  
..R uch** O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l S re b rn a  12 c e n tra la  ie )ę - 

fo n tczn a  904-20 22. 23. 30 
W n»atv na o re n u m e ra te  oocz- 
to w a  przvtm»2«a w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e i^ k o m u n i-  
kaov1ne oraz kasy  P P K  ..R u ch “  
w  W a rsza w ie  p r?y  u l S re b rn e j 

16 ł P lac  3-cb K rz y z y  16 
P ren um erata  miesięczna w k ra -  
1u 4 z ł 50 gr D ren im«*' - ta 
z b io ro w a  od to eez na te ti^n  
adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za- 

g ra r .W n a  9 -  zł 
K o n to  P K O  -  N r ł-14008 

P rzy  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
ta le z y  pod»c d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a . uL 

K n ie w s k i^ g o  9 te i 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 

Z a k ł» d v  G ra fic z n e  i W yd a w n . 
D om  S łow a  P o lsk iego .

2 2-B -29323

Biurokratyczny sposób zata-

Dziś w Warszawie
T E A T H Y
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C zy te ln ic y  i  korespondenci p iszą

P rzy łącza jąc się do głosu b. 
w ięźn ia  obozu w  M a jda nku  — 
K az im ie rza  Wdzięcznego — m y. 
b y łe  w ię ź n ia rk i z obozów kon 
cen tra cy jn ych  w o łam y do wszy 
s tk ich  b. w ięźn ia re k  obozów 
kon cen tra cy jnych : zapam ię ta j-

W praw dzie  w  obozach, w  k tó 
ry c h  m y  by łyśm y (Gross -  Ro
sen, Ravensbrueck, O ran ien
bu rg ) — n ie  b y ło  Pohla, ale b y 
ło  w ie lu  innych  jakżeż o k ru t
nych  P oh lów  h itle ro w sk ich .

N ie  zapom nim y n igdy jesien
ne j. p ie rw sze j nocv w Ravens
b ru eck  — k ie d y  sta łyśm y całą 
noc p ra w ie  nago przed ba ra 
k ie m  (w  barakach m ie jsc n ie  
było).

N ie  zapom nim y apelów, na 
k tó ry c h  m d la łyśm y ze znużenia 
1 głodu, n ie  zapom nim y pałek 
gum ow ych, k tó ry m i nas b ito  za 
b y le  poruszenie się. Gdzież b y ł 
w ted y  papież?! Dlaczego nie  w y 
k lin a ł ka tó w  bezbronnych lu -

Zapamiętajcie
N ie zapom n im y ba raku  n r  29, 

w  k tó ry m  p rzebyw a ły  różnej 
narodowości staruszki. W szyst
k ie  one b y ły  p ra w ie  obłąkane, 
ich pob lad łe  w a rg i szeptały mo
d l i '«  y. Zagani&ne pa łka  gum o
wą do ba raku  po skończonym 
dn iu  m ęki, ucieka jąc od razów, 
t ia to w a ły  się na śm ierć k u  ucie
sze b łogosłow ionych dziś przez 
papieża ka tó w

N ie  zapom nim y mężczyzn, k ię  
czących z un ies ionym i w  górę 
rękom a i  oczu dzieci chc iw ie  
w patrzonych  w  popychany przez 
w ięźn iów  do k u c h n i wózek z 
ja rm użem  i  b ru k w ią . W ołam y 
do m atek i żon: w łączcie się do 
szeregów O brońców  P oko ju . ,by 
w spó lnym i s iłam i pow strzym ać 
krw iożercza bestię im p e ria liz 
m u przed rozpętan iem  now e j 
rzezi.

IR E N A  K O W A LE W S K A  
N r 64786 — Ravensbrueck
C E C Y LIA  M A T U L A J T Y S 

Nr. 6486 — Oranienburg

wszystko

d n i
Karygodne niedbalstwo i niemniej 

karygodna bezduszność
„M aszyny płaczą rdza w ym i łza 

m i“  — pragnę zawołać pod adre 
sem m echan ików  i  m agazyn ie
ró w  Zak ładów  M echanicznych 
„U rsu s “ . Dlaczego?

W  ta k  zwanej szopie zakładów  
M echanicznych „U rsus“  leży 20 
sz tuk zapom nianych przez wszv 
s tk ich  now ych lu b  w yrem onto 
w anych  maszyn. M aszyny te 
„ska rżą  się“ , że g łów ny mecha
n ik  p o le c ił odstaw ić je  do szo
p y  bez uprzedniego posmarowa 
n ia  n iem a low anych  części w a
zeliną. M agazyn ie r tw ie rdz i, że 
n ie  odpowiada za stan przecho
w yw anego sprzętu, lecz ty lk o  za 
to, żeby go n ik t  n ie  u k ra d ł. A

Dużo zawdzięczani Centralnemu Ośrodkowi 
Szkolenia Partyjnego

bar-maszyny niszczeją c< 
dziej.

T rochę dz iw n ie  to 
wyglada.

D ziw ne jest stanow isko k ie 
ro w n ika  magazynu, tow . Bodnar 
czuka. D z iw n ie  beztrosko odno
si się do sprzętu dz ia ł głównego 
m echanika, za k tó ry  odpowiada 
tow . inż. Dębski.

Może jednak ktoś z „U rsusa“  
weźm ie sobie do serca los opu
szczonych maszyn i  postara się 
o w łaśc iw e  ich zabezpieczenie 
przed w p ły w a m i atm osferyczny 
m i.

T. M A Ł E C K I 
Zakl. Mech. „Ursus“

R FC
i Ci,

-czyl i  Rabusie, Fałszerze  
którzy  rządzą A m eryką

D w u k ro tn ie  spędzałam u rlo p  
w  W arszaw ie K orzys ta jąc  z w o l 
nego czasu regu la rn ie  uczęszcza 
łam  do Centralnego Ośrodka 
Szkolenia P arty jnego  by pogłę
b ić  i poszerzyć swój zasób w ie 
dzy m arks is low s ide i

Z  p ra w d z iw a  radością s tw ie r
dzam. że b y ło  to na jb a rdz ie j po 
żyteczne. a p rzy  tym  przy jem ne 
spędzenie czasu. Możność sku 
p ien ia  sie w  spokoju i  ciszy 
stwarza doskonałe w a ru n k i do 
s tud iow ania  dzie ł k la syków  m ar 
ksizm u. Serdeczna pomoc k o n 
su ltan tów . ich pomoc p rzy  w y 
borze odpow iedn ie j le k tu ry  i bo 
ga ty księgozbiór — p rzyc iąga ją

tych, k tó rz y  pragną podnieść 
swój poziom ideologiczny.

W  Ośrodku by ła m  obecna na 
2 sem inariach. P rzerab iano te 
m a ty : „D w a n u r ty  w  po lsk im  
ruch u  robo tn iczym “ oraz „F ro n t 
na rodow y w  w alce o pokó j i 
p lan  6 - le tn i“ .

Z obu sem ina riów  w yn ios łam  
dużo korzyści. P o zw o liły  m i o- 
ne na uporządkow an ie posiada
nych w iadom ości i  -w yjaśniły  to, 
co n ie  b y ło  d la  m n ie  zupełnie 
jasne, co u ła tw i m i dalszą p ra 
ce nad sobą.

M A R IA  TA R N O W S K A  
R acibórz

Ta kon fe renc ja  prasow a u 
prezydenta T rum ana m ia ła  n ie
zw yk le  b u rz liw y  przebieg. T ru -  
man b y ł w yraźn ie  zdenerw ow a
ny, odpow iada ł k ró tk im i zdania 
m i, często m ó w ił „no  com m ent“
— „bez kom en ta rzy“ , czy li daw ał 
do 1 zrozum ienia, że odpow iedzi 
n ie  udz ie li. A le  gdy padło p y ta 
nie, co prezydent sądzi o ra p o r
cie senatora F u lb righ ta , T rum an  
nie w y trzym a ł. Z rum ieńcam i 
gn iewu na tw arzy  w ybuchną ł: 
„T c  jest rapor t  godny osia“ .

Cóż to b y ł za rap o rt, że aż tak  
bardzo zdenerw ow ał prezyden
ta? Jakież obelg i zaw iera ło  to 
sprawozdanie, że T rum an  posu
ną ł się aż do takiego określe
nia? Stało się to po prostu d la 
tego, że re p u b lika ń sk i senator 
F u lb r ig h t podn iósł nieco k u r ty -  
nę, za k tó rą  u k ry w a ło  się ła 
pow n ic tw o  i ko ru pc ja  w  tak 
zwanej RFC — Reconstruction 
F inance C orpo ra tion , czy li To
w arzys tw ie  F inansowania Od
budowy. Co zaś na jważnie jsze
— to fa k t, że g łó w n ym i boha
te ram i a fe ry  łapow nicze j by li 
osobiści p rzy jac ie le  prezyden
ta.

Przyjaciel Trumana 
i żona przyjaciela

RFC jest urzędem , za jm u ją 
cym się udzie lan iem  n iskop ro
centowych, ko rzystnych  poży
czek przedsięb iorstw om  p ry 
w atnym . N ic w ięc dziwnego, że 
poszczególni businessm eni ame 
rykańscy nie szczędzili d y rek
torom  RFC „p o d a rkó w “  przy u- 
zysk iw an iu  od n ich  k red y tó w  
R aport F u lb r ig h ta  i  przesłu
chania, k tó re  od b y ły  się przed 
kom is ją  senacką w yka zu ją , że 
p raw ie  wszyscy u rzędn icy  i  dy 
rek to rzy  RFC p o b ie ra li w ie lo ty 
sięczne łapów ki.

W śród nich na jb a rdz ie j znaną 
i cenioną osobistością b y ł nie
ja k i E. M e rl Young, ■ jeden z 
ko n tro le ró w  RFC. Jeszcze w  
1934 r. Young w spó łp racow a ł w  
kam p an ii przy w yborze T ru m a 
na ńa senatora ze stanu M isso
u r i i T rum an  nie zapom nia ł za
sług swego p rzy jac ie la . Gdy 
ty lk o  zasiadł na fo te lu  senator
sk im  w  W aszyngtonie, nie 
m n ie j wygodne siedzenie p rzy 
gotow ał d la  Younga i jego żo
ny. Yroung m ianow any został 
kon tro le rem  RFC a jego żona, 
„p iękna La u re tta “  ja k  ją  na 
zyw a ją  znajom i, o trzym a ła  po
sadę sek re ta rk i T rum ana, k tó 
rą  za jm u je  dotychczas.

Young nie tra c ił czasu. Co
raz szybciej zaczęły p łynąć do

Zygmunt Brnniarek
jego kieszeni ła p ó w k i wszyst
k im i m o ż liw ym i kana łam i. Bę
dąc kon tro le rem  RFC Y oung zo 
s ta ł jednocześnie wiceprezesem 
f irm y  L u s tro n  z pensją 18 000 
do la rów  rocznie ł  je dn ym  z d y 
re k to ró w  f irm y  Jacobs z pen
sją 10.000 do la rów  rocznie. Nie 
trzeba chyba dodawać, że obie 
f irm y  uzyska ły pożyczki w łaś 
nie  od RFC.

Zgoda za 85 tysięcy 
dolarów

Y oung nie poprzestał na tym . 
Gdy w ie lka  f irm a  na ftow a 
Texas P etro leum  Company 
zw róc iła  się do niego o udzie
lenie je j k re d y tu  w  wysokości 
18 m ilio n ó w  do la rów , Young 
oczyw iście w y ra z ił na to zgo
dę. Zgoda kosztowała firm ę  
85.000 do la rów  i p iękne f u tro  
dla jego żony.

Young, k tó ry  podaw ał się za 
b ra tanka  T rum ana, tłum aczy ł 
się, że n ie  m ógł po prostu  postę 
pować inaczej, w idząc p rzyk ład  
p łynący z góry. Dlaczego nie 
m ia ł brać łapówek, jeże li jego 
bezpośredni przełożony, d y re k 
to r RFC, W illia m  W ille tt,  udzie
l i ł  pożyczki w  wysokości 300.000 
do la rów  f irm ie  zb ro jen iow e j m. 
in. dlatego, że w łaśc ic ie l je j 
E dw ard  Rowe b y ł jego osobi
stym  przy jac ie lem . A  gdy k o m i
sja senacka zapytała naczel
nego dy re k to ra  RFC Ham bera 
dlaczego na to nie reagował, 
H am ber odpow iedzia ł n ie w in 
nie: „M ó j Boże, o tak ich  rze
czach słyszy się przecież co
dziennie".

Oskarżyciel 
godny oskarżonego

K om is ja  F u lb r ig h ta  roz ro b i
ła sprawę RFC, by skom prom i
tować rząd T rum ana i  jego sa
mego. A le  T rum an  nie pozostał 
byn a jm n ie j b ie rny. Zażądał m ia 
now ic ie  dostarczenia m u lis tów  
senatorów, k tó rzy  w s ta w ia li się 
w  RFC o pożyczki dla swych 
znajom ych. I  cóż się okazało? 
Oto praw ie  wszyscy członkow ie 
kom ite tu  F u lb r ig h ta  dopuścili 
się przestępstwa, o k tó re  o- 
skarża ją urzędn ików  RFC. Co 
w ięcej, kom enta to r rad iow y 
F u lto n  Le w is ' og łosił, że tego 
rodzaju p ra k ty k i stosował sam 
przewodniczący k o m is ji F u l
b righ t.

S tare p rzys łow ie : „p rzygan ia  
kocio ł ga rnko w i a sam sm oli1

s trac ji niż wzajem ne oskarżenia 
T rum ana i  F u lb righ ta .

Nowa afera
Jeszcze nie zostało zakończo

ne śledztwo w  spraw ie RFC, 
gdy inna kom is ja  senacka, z a j
m ująca się badaniem zbrodn i- 
czości i przekupstw a w  całym 
k ra ju , ogłosiła ra p o rt i rozpo
częła publiczne przesłuchania, 
k tó re  ods łon iły  cały bezm iar 
rozk ładu i  degeneracji życia po
litycznego w  Stanach Zjednoczo 
nych. Na podstaw ie zeznań 500 
św iadków , kom is ja  doszła do 
wn iosku, że na wszystk ich szcze 
blach a d m in is tra c ji is tn ie je  ści
sła „w spó łp raca“  m iędzy p o li-  
tyk ie ra m i, u rzędn ikam i i  p o li
c ją  a zorgan izow anym i banda
m i gangsterów, szulerów i su- 
tenerów. Bandy te op łacają po
lic ję , wyznaczają gube rna to 
rów  i  senatorów, m o rd u ją  n ie 
wygodnych dja siebie lu dz i — 
k ró tko  m ówiąc, trzęsą ca łym  
życiem po litycznym  w  Stanach 
Zjednoczonych.

2 koncerny zbrodni
K om is ja  stw ierdza, że w  k r a 

ju , w  k tó ry m  zm onopolizow a
no zbrpdnię, dz ia ła ją  dw ie  w ie l
k ie  bandy gangstersko-szu ler- 
skie: Chicagowski S yndyka t
(daw n ie j A l Capone'a), pod k ie 
row n ic tw em  n ie jak iego  Tony 
Accardo i  braci F ische tti oraz 
„oś M ia m i — New  Y o rk “ , na 
k tó re j czele stoi os ław iony gang
ster F ra n k  Costello i Joę A do
nis. Onże F rank  Costello ma 
o lb rzym ie  w p ły w y  w  p a r ti i de
m okra tyczne j i finansu je  wiele 
loka lnych  w yb o ró w  zgodnie ze 
sw ym i celami.

I lu ż  p o lity k ó w  zawdzięcza 
swe stanow iska pieniądzom 
tych band i ilu ż  p o lity k ó w  te 
bandy „z wdzięczności“  ochra
nia. Dużo m óg łby powiedzieć na 
ten tem at gubernato r F lorydy, 
F u lle r  W arren czy gubernator 
M issouri, F orrest S m ith , k tó 
rych  kam pania wyborcza op ła
cona została do la ram i Syndyka
tu  z Chicago. Dużo m og liby  po
w iedzieć o tym  niżsi fun kc jon a 
riusze ja k  np. szeryf H illsb o 
rough -  C u lb rea th  czy kap itan  
p o lic ji w  F ila d e lf ii E lw e ll czy 
szeryf Dade — S u lliva n , k tó rzy  
za pieniądze gangsterów zaku
p i l i  w ie lk ie  fa rm y  i  przedsię
b iorstw a. Dużo na ten tem at 
wreszcie w y k ry ło  się w  czasie 
badania byłego bu rm is trza  No-

Zlohek w ZP0 im. 17 Stycznia

nie m ogłoby znaleźć lepszej i lu  I wego Jorku , 0 ‘D \vyera; którego
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ZD E M A S K O W A N Y

Ł A P Ó W K A R Z
Ob. C. N a dz ie jsk i z B ia łego

s toku p isa ł w  liśc ie  do redak
c ji,  że w  gm inne j spółdzie ln i 
„Sam opom oc Chłopska“  w  Go
n iądzu. pow. B ia łys tok , sa w pro  
wadzone dziwnie ja k  na placów  
ke  hand lu  uspołecznionego m e
to d y  handlowe. K ie ro w n ik  skie 
pu  żelaznego te j spó łdzie ln i, ob. 
G rzegorzewski, przy sprzedaży 
obręczy żądał od ch łopów  poza 
no rm a ln ą  op ła tą po dw a l i t r y  
w ó dk i, a tym , k tó rz y  n ie  chcie 
l i  zgodzić się na ta ką  dopłatę 
odm aw ia ! sprzedaży.

P ow ia tow y Zw iązek G m in 
nych S pó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  w  B ia łym s to ku  k o 
m u n ik u je  nam  iż zarzu ty za
w a rte  w  liśc ie  ob. Nacizie jskie- 
go po tw ie rdza ją  się.

Ponadto w  to ku  dochodzenia 
stw ierdzono, iż ob. Grzegorzew 
¿k i często w  czasie godzin p ra
cy u p ija ł się i  zam yka ł sklep.

Za pope łn ione nadużycia skle 
pow y Grzegorzewski został z 
za jm ow ane j fu n k c ji dyscyp linar
n ie  zw o ln iony, sprawę zaś sk ie
row ano do p rokura to ra .

PRZEDSZKO LE W  ZIELO NCE  
M A  NO W Y L O K A L

W  odpowiedzi na lis t naszego 
czyte ln ika  Zygm unta W o łk ie w i-  
cza. zamieszczony w „T ry b u n ie  
L u d u “ dnia 2.II.1951 r. pt.. „W ie l 
k ie  bolączki m ałe i Z ie lo n k i“  M i
n is te rstw o O św ia ty w y jaśn ia , że 
na skutek in te rw e n c ji w ładz 
szkolnych przedszkole T P D  w  
Zielonce o trzym a ło  now y loka l. 
L o k a l ten oddany został do u - 
ży tku  przedszkola dn ia  7.. I I I  br.

Państwowy Teatr Śląski im . Stanis ława Wyspiańskiego w  K atow icach  w y s ta w i ł  k ° m2^ e 
l iera pt M izantrop".  Na zd jęc iu  f ragm ent sztuki;  od lewej:  G Holoubek (Oront), R. Z aw is to w 

sk i  (F i l in t )  i W. WTożnik  (Alcest).

T rum an , obaw ia jąc się kom p ro 
m ita c ji. w ys ła ł ja ko  ambasado
ra do M eksyku i którego spra
wa w yw o ła ła  jeden z n a jw ię k 
szych i na jb rudn ie jszych  skan
dali w  świecie po litycznym  
USA.

0 ‘Dwyer i jego przyjaciel
Nie ma n ic dziwnego w  fak 

cie, że W illia m  0 ‘D w ye r jest 
człow iekiem  n iezw yk le  tow a
rzyskim . A le  in teresu jące jest, 
ja k ic h  p rzy jac ió ł sobie dobie
ra. I  tu  sprawa zaczyna być 
brudna. Do jego serdecznych 
kolegów należał bow iem  w ła 
śnie F rank Costello. P rzy jac ie 
lo w i nie odm aw ia sic różnych 
drobnych usług i 0 ‘D w ye r nie 
b y ł tu ta j w y ją tk ie m . Gdy w ięc 
Costello poprosił go o za trud 
nien ie w  a d m in is tra c ji m ie j
skie j trzech jego p rzy ja c ió ł 
0 ‘D w yer nie odm ów ił.

I  tak przewodniczącym  w y 
działu p o lic ji m ag is tra tu  nowo
jorskiego został n ie ja k i A us tin , 
kuzyn osławionego bookm ache- 
ra  (spec od to ta liza to ra ) Sherma 
na i p rz y ja c ie l Costella. Posada 
zastępcy k ie ro w n ik a  w ydz ia łu  
szpita li m ie jsk ich  dostała się w  
ręce Z iche lia , k tó ry  jest szwa
grem gangstera nazw isk iem  M o- 
re tt i — a je dn ym  z sędziów 
m ie jsk ich  m ianow a ł O D w yer 
„Joe“  Loscalzo, osobiście zapio 
ponowanego m u przez Costel
la.

G angsterskie tra d yc je  O D w y- 
era pochodzą jeszcze z czasów, 
gdy b y ł p ro ku ra to rem  sądowym 
w  N ow ym  Jorku . Wówczas to, 
na żądanie gangsterów, 0 ‘D w y
er zatuszował sprawę zam ordo
wania n ie jak iego Pan ca przez 
człow ieka nazw isk iem  A lb e rt 
Anastasia. B y ło  to m orderstw o 
dokonane przez jedną bandę na 
członku ryw a lizu ją ce j z nią 
inne j bandy. Do sądu m ia ł być 
doprowadzony g łów ny świadek 
przeciw ko m ordercy —• Abe Re- 
ies. Tymczasem nastąp ił n ie 
oczekiwany „p rzyp ad ek“ : Reles 
został zab ity  w  c h w ili, gdy 
zna jdow a ł sic pod ochroną po
l ic ji.  0 ‘D w yer i jego p rzy jac ie 
le m og li spać spokojnie.

„Amerykański styl życia“
Łapow n ic tw o, przekupstwo, 

współpraca z bandam i, m order
stwo — oto obraz s ty lu  życia 
p o lity k ó w  am erykańskiego im 
pe ria lizm u , tak  szeroko re k la 
mowanego przez różnego rodza
ju  „G łosy A m e ry k i“ . Począwszy 
od szeryfa w  m a łym  m iasteczku, 
a skończywszy na T rum an ie  — 
cały system rządow y i ad m in i
s tracy jn y  obu w ie lk ic h  p a r ti i 
bu rżuazy jnych  przeżarty  jest 
do szpiku kości. P o lity k  
je d n e j' z obu g łów nych  pa r
t i i  i  gangster w  A m eryce — 
to jedno. N aw et prasa am ery
kańska nie może tego p rze m il
czeć. D z ienn ik  w aszyngtoński 
„T im es H e ra ld “  pisze w  a r ty 
ku le  w stępnym : „C i głosiciele 
moralności w  Waszyngtonie nie 
m a r tw ią  się Jutrami, o f ia row a
n y m i sekretarkom Białego Do
mu, łapówkam i, k tóre o trzym u  
ją  synowie senatorów, k o ru p 
cją i  łapownic twem  wszędzie, 
gdzie się ty lko  zwróci oczy 
Rząd tego k ra ju  zapadł się W 
bagno moralne, jakiego nie pa
m ię ta h is to r ia  od czasu rozk ła 
du ’ R zym u“ .

W  ty « 1 m ora lnym  bagnie T ru 
m an i jego kom pani pragną u - 
top ić  ca ły św iat. To, co sie dzie
je  w  Stanach Zjednoczonych na 
skalę ogó lno-kra jow ą, chcą u - 
doskonalić, rozszerzyć i  „u m a - 
sow ić“  na całej k u li z iem skie j. 
A le  zapom inają o jednym : że 
gangsterzy, bez względu na to 
czy pochodzą z pó łśw ia tka  czy 
też z dziedziny w ie lk ie j p o lity 
k i kończą zazwyczaj w  sposób, 
k tó ry  n ikom u jeszcze nie p rzy 
niósł zaszczytu.

W prowadzonym wzorowo żłobku przy Zakładach Przemysłu. 
Odzieżowego im. 17 Stycznia — dzieci otoczone są pieczołowitą  

opieką w y k w a l i f ik o w a n y c h  pielęgniarek
F o to  Z a w a d z k i — WAF*

Wystawa poświęcona pamięci 
Józefa Bema

„M am y w ie le  powodów do d u 
m y narodow ej z naszych h is to 
rycznych osiągnięć. W inn iśm y 
um ieć wydobyć z m roków  h i
s to rii w ie le  z tych _ osiągnięć i 
w ie le  postaci, na k tó rych  ta le n 
tach, o fia rnych  w ys iłkach , po
św ięceniu i  boha te rstw ie  po
w inn iśm y  się sam i uczyć...“ .

Te słowa , towarzysza B ie ru ta  
w idn ie ją  na czołowym  m iejscu 
w ystaw y, poświęconej pam ięci 
generała Józefa Bema.

W ystawa szczegółowo ilu s tru 
je jeden ty lk o  okres życia w ie l
kiego naszego dem okra ty  — 
okres jednak najbogatszy i n a j
bu jn ie jszy  — udz ia ł w  w a łkach 
wyzw oleńczych na Węgrzech 

Pierwsze ga b lo tk i, stanowią 
n ie jako wprowadzenie. Jest to 
okres powstania listopadowego 
i jego upadku, oraz pobytu Jó 
zefa Bema na em igrac ji. W tych 
gablotkach w idz zna jdu je  fra g 
m enty prac Bema, w y ją tk i z je 
go pam ię tn ików .

W  rozm yślaniach na tem at 
upadku powstania lis topadow e
go czytam y zdanie, k tó re  okre 
śla ideową postawę bohatera 
i tłum aczy dalsze jego życie: 
„Rewolucja, k tóra nie kroczy  
naprzód, musi zginąć“ .

C entra lne m iejsce w ys taw y 
za jm ują  w a lk i na Węgrzech. Tu 
w id z im y  oprócz starych szty
chów i po rtre tó w  Bema, nad
zwyczaj cenne i ciekawe doku 
m enty w  postaci koresponden
c ji Bema z Kossuthem , nom ina
cję Bema na naczelnego dowód 
cę a rm ii walczącej w  S iedm io
grodzie, m e ld u n k i z fro n tu , od
znaczenia bojowe.

Tu też zna jdu jem y pełne ser
decznego uw ie lb ien ia  w yp ow ie 
dzi żo łn ierzy w ęgierskich , w a l
czących razem z po lsk im  gene
rałem , prośbę w yb itnego poety 
węgierskiego Sandora Petofiego, 
by go przydzie lono do a rm ii, 
k tó rą  dow odził Bem, oraz licz 
ne wiersze tego poety poświe
cone boha te rstw u i  postawie 
ideowej generała.

„Legendzie bym  cię podał 
Wszelako słowa mdłe,

w ięc ty lk o  z uw ie lb ien iem  
na czyny patrzę tw e “ .

— m ów i P etó fi, op isu jąc h is to 
ryczne w a lk i, w  k tó rych  „los 
dwóch narodów  się zespolił — 
Polski i  Węgier".

Te korespondencje, m e ldunk i, 
u ry w k i pam ię tn ików  odsłania ją 
przed nam i szczegół po szczegó
le postać w ie lk iegó  dem okra ty, 
w ie lk iego  bo jow n ika  o „w o lność 
waszą i  naszą“ , jego bezkom - 
prom isowość, jego pogardę d la  
zdra jców . .

O to fragm ent lis tu  Petofiego, 
w  k tó ry m  poeta op isu je p rzyb y 
cie do obozu Bema pa rlsm en - 
tariusza austriackiego: Bem  ka 
zał go odpraw ie bez słowa. G dy 
nadm ieniono mu, że pa rlam en- 
tariusz ów jest Polakiem , odpo
w iedz ia ł: „N ie  rozmawiam z ta 
k im  Polakiem, k tó ry  jest teraz 
w służbie aus tr iack ie j" .

W iosna Ludów  na W ęgrzech 
n ierozerw a ln ie  związana jest z 
nazw iskiem  polskiego b o jo w n i
ka o wolność i spraw iedliw ość 
społeczną — Józefa Bema, ja k  
n ierozerw a ln ie  związana jest 
K om una Paryska z nazw iska
m i Dąbrowskiego i W rób lew 
skiego,

Końcowe gabloty przedsta
w ia ją  Bema w  osta tn im  ro ku  
jego życia w  T u rc ji,  gdzie p rze
byw a! po upadku re w o lu c ji w ę
g ie rsk ie j, pod nazw isk iem  A m u - 
ra t Pasza.

W ystawa odw iedzi w iększe 
m iasta polskie, i  n ie w ą tp liw ie  
przyczyn i się do lepszego i g łęb
szego poznania naszej h is to r ii, 
tak  sk rup u la tn ie  przez d ług ie  
la ta  zakłam ywane.i i_ wypacza
nej przez burżuazję. P rzyczyn i 
się ona do poznania p raw dz iw e
go życia w ie lk iego  Polaka k tó 
rego życie by ło  p ięknym  p rzy 
kładem  ścisłego zespolenia głę
bokiego pa trio tyzm u  i g łębokie
go um iłow an ia  wolności d ia  
w szystk ich  narodów, k tó ry  na 
polach b ite w n ych  W ęgier w a l
czył o wolność sw ej o jczyzny i  
wolność bra tn iego narodu

Z. K .

T e a t r Roman Szydloivski

M o lier w Katowicach
Molier: Mizantrop. Komedia w  5-ciu aktach.^ Przekład: 

T. Żeleński (Boy). Reżyseria. Romana Zawistowskiego. Deko
racje i kostiumy Jana Kosińskiego. Premiera w Państwowym 
Teatrze Śląskim im. Stanisława Wyspiańskiego.

Spór o „M iza n tro p a " jes t je<ł- rozum iałość, nieuprzejm ość, złe 
n ym  z najciekawszych zagadnień 
in te rp re ta c ji dzie ł w ie lk ic h  k la 
syków . Na podstaw ie stosunku 
do „M iza n tro p a “ , na podstaw ie 
po jm ow an ia  jego treści i postaci 
m ożem y w yczytać postawę spo
łeczną i po lityczna pisarzy i 
k ry ty k ó w , k tó rzy  za jm ow a li się 
ty m  zagadnieniem.

Jest w ie lką  .zasiugą tea tru  k a 
tow ickiego. że przypom n ia ł to 
w ie lk ie  dzie ło k la syk i tea tra lne j 
w  in te rp re ta c ji, k tó ra  da je od
pow iedź na w ie le  pytań, posta
w ionych  przez k ry ty k ó w  i h is to 
ry k ó w  lite ra tu ry  i k tó ra  w y ja 
śnia z naszego pu nk tu  w idzenia 
w ie le  niejasności, b łędów  i n ie
porozum ień, narosłych, lu b  też 
sztucznie stw orzonych w okó ł 
„M iza n tro p a “ .

Zadanie tea tru  ka tow ick iego 
b y ło  tym  trudn ie jsze, że sztu
ka, p raw ie  n iegrana w  Polsce, 
m ia ła  fa łszyw ą tradyc ję  in te r
p re tacy jną , obciążoną w szys tk i
m i b łędam i ahistorycznego i a- 
Eocjologicznego psyehołogizmu 
mieszczańskiego. Chciano w i
dzieć w  „M iz a n tro p ie “  satyrę 
na człow ieka, k tó ry  nie p o tra f ił 
się przystosować do swego oto
czenia. s ta ł się od ludk iem  i ra 
z ił w szystk ich , m ów iąc im  b ru 
ta ln ie  praw dę w  oczy P rzyp isy
w ano A lcestow i, owemu w łaśnie 
M iza n tro p o w i, w szystkie grze
chy główne: pychę i upór, do k 
tryn e rs tw o  i egotyzm, n iew dzię
czność i b rak k ry tycyzm u  w o
bec siebie, zgryźliwość, n ie w y -

tra k to w a n ie  służby itd . In te r 
p re tac ja  ta przyznaw ała co n a j
w yże j, że satyra m olierowska 
godzi w  te j sztuce w  obie s tro 
ny: w ym ie rza jąc  razy d o tk liw e  
m izan tropow i, wyszydza ró w 
nież społeczeństwo, w  k tó ry m  
on żyje.

Jesteśmy dalecy od sztuczne
go w ydobyw an ia  z k la syk i tre 
ści, k tó re j w  n ie j nie ma. Dą
żeniem naszej k r y ty k i i naszego 
tea tru  jest jednak w ydobycie 
o b ie k tyw ne j p ra w d y  h is to 
ryczne j i społecznej, k tó 
ra tk w i w  w ie lk ic h  dziełach 
hum anistycznej spuścizny li te 
rack ie j. Tego tru d u  pod ją ł się 
tea tr ka to w ick i. Przezwycięża
jąc uprzedzenia b łędne j in te r 
p re ta c ji lite ra c k ie j, p rze łam ując 
złe tra d yc je  tea tra lne , według 
k tó rych  tea tr m o lie row sk i byt 
teatrem  ku k ie łko w ych  postaci 
i n iepoglęb ionych gestów, k tó re  
m ia ły  śmieszyć w idzów  — tea tr 
ka to w ick i pokazał nam M olie ra  
nie ty lk o  h is to ryczn ie  i społecz
nie prawdziwego, lecz rów nież 
(co w yn ika  z porzedniego) M o
lie ra  n iezw yk le  ludzkiego. .

I cóż się okazało? O to oka
zało się, że dobrze odczytany 
tekst kom edii M olie ra , napisanej 
w dwa la ta  po „Ś w ię toszku" i 
w rok  po „Don Juan ie “  — za
w iera  n iezw yk le  ostrą, na owe 
czasy niebezpiecznie śm ia łą 
k ry ty k ę  stosunków dw orsk ich  
panu jących w  świecie, w  k tó 

ry m  ży ł M o lie r, że wyszydza on
n iem iłos ie rn ie  m a rk izów  fra n c u 
skich i  dam y owego czasu. 
A lcest nie jest w p raw dzie  w 
tekście sztuk i przedstaw icie lem  
mieszczaństwa. A le  w s łuchu jąc 
się w  jego słowa i w  jego poglą
dy, s łyszym y w  nich głos roz
goryczonego i rozżalonego M o
lie ra , mieszczańskiego syna ta - 
p ice rsk ie j rodziny, k tó ry  dostał 
się w praw dzie  na dw ó r k ró le w 
ski, ale tra k to w a n y  jest tam  w 
sposób przypom ina jący mu na
zbyt często jego parw eniuszow - 
skie pochodzenie, na dw ór k ró 
lew ski. w  k tó ry m  się dusi i z 
którego pragn ie nadarem nie 
uciec.

Ostrze k ry ty k i M o lie ra  jest 
w „M iz a n tro p ie “  jednoznaczne 
K ry ty k a  podejm owana z m iesz
czańskich pozyc ji godzi w  sa
lony arystokra tyczne, m oralność 
feudalne j F ra n c ji L u dw ika  X IV , 
w je j snobistyczne gusta lite ra 
ckie i gra fom ańskie  zapędy 
m ark izów , słowem , wyśm iewa 
to wszystko co stare i wsteczne, 
musi ustąpić m iejsca nowym  
siłom  narasta jącym  w  tonie feu 
da lne j fo rm ac ji społecznej W 
żadnej moż.e ze swych sztuk nie 
przeprow adził M o lie r tak  głębo
k ie j i uogó ln ia jące j k ry ty k i 
swego otoczenia i feudalnych o- 
byczajów, ja k  w  „M iza n tro p ie “

W „Ś w ię toszku" klasowe usta
w ien ie postaci nie jest wcale 
tak  wyraźne S atyra godzi ra 
czej w  b igo te rię  i k le r, k tó ry  da l 
się M o lie ro w i porządnie we 
znaki. „M iz a n tro p " natom iast — 
to celny cios w  ca ły ów  św iatek 
d w o rsk i i  jego obyczaje. Sam

jeden bohater sztuk i — p o rte - 
paro le  autora — w ystępu je  
p rzeciw  złu i n iem ora lności o to
czenia, w  k tó ry m  ży je  i  k tó re 
m u m ów i śm ia ło praw dę w 
oczy-

K ie d y  A lcest w ypow iada swa 
przepiękną pochwałę ludow e j 
p iosenki o Paryżu, k tó rą  znacz
nie  wyżej ceni od sztucznych i 
wym uszonych w ierszyde ł m a r
k iza O ronta, rozum iem y, że oto 
rodzą się nowe gusta lite rack ie , 
nowa lite ra tu ra , prosta, bezpo
średnia, czerpiąca z dorobku 
pieśni ludow ej. K iedy  we w spa
n ia le j scenie rozm ow y dwóch 
ryw a le k : A rseny i  Celim eny. 
czy w  s łynne j scenie m ark izów , 
obnaża M o lie r praw dziw e o b li
cze m ora lne ludzi dw oru  swoje j 
epoki — rozum iem y, że p rzy 
znaje. rac ję  A lcestow i, k tó ry  
b ro n i nowej m ora lności rodzącej 
się k lasy społecznej, m oralności 
m ieszczańskiej, k tó ra  w  tym ' o- 
kresie  przewyższała znacznie 
m oralność zdeprawowanych feu- 
dalów . K ie dy  wreszcie w  zakoń
czeniu sztuk i A lcest w yp o w ia 
da swe słynne słovya: „U ciekam  
z te j o tch łan i, gdzie panują 
zbrodn ie; będę szukał odległe j 
na świecie ustron i, gdzie uczci
w ym  człow iekiem  być n ik t m i 
n ie  w zb ro n i“  rozum iem y, że 
jes t to kw intesencja sztuki, po
tężne oskarżenie rzucone w  tw arz  
ow ym  w y tw o rn ym  la lusiom  i 
fircyko m , k tó rzy  przez całe ży
cie zwalcza li w ie lk iego pisarza 
i k tó rych  słowa te rzucone ze 
sceny w  k ie ru n ku  lóż i parte ru  
m usia ły  szczególnie mocno u- 
godzić, skoro b y ły  w  nich ; 
przeciw ko n im  skierowane. A 
że w ypow iada ł je sam M o lie r 
k tó ry  g ra ł ro lę  Alcesta, nabie
ra ły  specjalnego sensu i spe 
cja lnego znaczenia. 1 &

Dobrze z ro b ił Roman Zawi

stowski, reżyser ka tow ick iego 
przedstaw ienia, że na tych  sło
wach zakończył sztukę po m ija 
jąc ostatn ie dw a wiersze, k tó re  
osłab ia ły je j e fe k t końcowy.

Koncepcja inscenizacyjna Za
w istowskiego w ydoby ła  społe
czną i  ludzką treść „M iz a n tro 
pa“ . G łów ne zadanie polegało 
oczyw iście na w łaśc iw ym  u ję 
ciu  bohatera sz tuk i — Alcesta. 
W  tradycy jnych  inscenizacjach 
b y ł to śmieszny odludek. W in 
scenizacji Ztawistowskiego i w  
tw órcze j k rea c ji W ładysław a 
W oźnika b y ł to je dyn y  p ra w 
dz iw y, szczery i uczc iw y czło
w ie k  wśród zepsutych do szpi
ku  kości, cynicznych i ob łud 
nych dw orsk ich  ła lus iów  i dam 
podejrzanych obyczajów. W oż
n ik  b y ł w  m ia rę  gruboskórny 
i nawet b ru ta ln y , ale za to bez
pośredni, szczery bezkom pro
m isowy.

Ze słusznej koncepcji insceni
zacyjne j Zaw istowskiego w y n i
k ło  rów nież ujęcie d ru g ie j ba r
dzo ważnej postaci, sztuk i — 
p rzy jac ie la  A lcesta — F ilin ta . 
Z aw is tow sk i gra jąc sam tę rolę, 
wydob.ył z n ie j cały cynizm  i 
małość tego człow ieka, k tó ry  
tym  różn i się od pozostałych 
m ark izów , że jest od nich m ą 
drze jszy i popełnia wszystkie 
na jbardz ie j niem ora lne czyny, 
k tó rych  wym aga od niego kon
wenans, zdając sobie doskonale 
sprawę z ich w artości m ora lne j 
i cyn iczn ie  przyznając, że je 
potępia. K iedy A lcest opuszczo
ny przez wszystk ich będzie szu
ka ł oparcia u zakochanej w  nim  
do niedawna E lia n ty  — F ilin t ,  
korzysta jąc z porażki życiowej 
p rzy jac ie la , zabierze mu ją, że
niąc się z E lian tą  w  m om encie 
k iedy A lcest na jbardz ie j po trze
bu je  je j pomocy,

W śród pozostałych postaci 
przedstaw ien ia w ym ien ić  należy 
przede w szystk im  bardzo in te re 
sujące ro le  Celim eny (Zofia  
B arw ińska ) i  O ronta (Gustaw 
Holoubek). B arw ińska  słusznie 
u ję ła  postać Celim eny jako  re 
z u lta t z łych w p ływ ó w  a rys to 
kratycznego otoczenia. Celim e- 
na nie jest kobietą z g run tu  złą, 
lecz zdeprawowaną. Uczucia je j 
sk łan ia ją  się ku  A lcestow i i jego 
uczciwej postaw ie życiowej, lecz 
nie ma ona dość siły, aby oprzeć 
?ię pokusom w ie lk iego świata. 
Holoubek, którego znamy jako 
akto ra  o bardzo w ie lk ich  m o
żliwościach, s tw orzy ł z n iew ie l
k ie j ro li O ronta znakom itą sy l
w etkę arystokra tycznego snoba 
o gra fom ańskich zapędach i zu
pe łnym  beztalenciu.

Wadą przedstaw ienia jest n ie 
rów ny poziom gry akto rsk ie j 
Obok bardzo dobrych od tw ó r
ców g łów nych ró l rażą znacznie 
słabsi w  pozostałych rolach 
Jolanta Haniszówna, Zbign iew  
P rzeradzki i M ieczysław  G iłl-  
Łęcki. Jan ina M orska stwarza 
akto rsko ciekawa postać A rse
ny. p rz y ja c ió łk i Celim eny, lecz 
jest zby t groteskowa, co razi 
na tle  rea lis tyczne j koncepcji 
g ry  pozostałych ak to rów  Dobry 
(choć też zbyt groteskowy) ep i
zod da je w ro li Ergasta, służą
cego A lcesta — F lo rian  P ró b 
nik.

Bardzo piękne, sty low e ko 
s tium y zap ro jek tow a ł Jan K o
siński. k tó ry  jest rów nież auto
rem celowej, syntetycznej de
korac ji. pomagającej aktorom  i 
reżyserow i we w łaśc iw ym  roze
graniu akc ji sztuki.

P rzedstaw ienie „M izan tropa" 
jest nowym , pocieszającym do
wodem żywotności i am b ic ji a r 
tystycznych po lskich teatrów  
w o jew ódzkich.

Z D Z I E J Ó W  WY ŚCIGAJ P O K O JU
,TRYBUNY LUDU* .RIJDEHO PRAVA“

P r a w d z i w a  p r z y j a ź ń
P ią ty  etap I I  M iędzynarodo

wego W yścigu P oko ju  „T ry b u 
ny L u d u “  i „R udehc P rava“  w 
ro ku  1949 przebiegał m iędzy 
M oraw ska O straw a i K a to w ica 
m i. Na etapie ty m  by liśm y 
św iadkam i pięknego uczynku 
ko larza węgierskiego Jonasa.

W  R yb n iku  P o lak K udert 
p rzeb ił gumę i  -padając z row e
ru  na ziemie, boleśnie w y k rę 
c i! palce. Z truciem  nałożył no
w a  detke. ale k iedy  u ją ł w  rece 
pompkę, okazało sie. że w y k rę 
cone place u n ie m oż liw ia ją  mu 
napom powanie gumy. W tedv 
w łaśnie m ija ł go Joñas. W i
dząc nieszczęście Polaka, zesko
czył z row eru  i pomógł K ud e r- 
to w i napraw ić  detke T y lk o  dzię
k i tem u K u d e rt móg! dojechać 
do mety.

K ie dy  czytam y _ sprawozdania 
z w ie lk ich  w yścigów  ko la rzy  za
wodowych zachodniej Europy, 
gdzie zwycięstwo jest najczę
ściej oparte na k rzyw dzie  inne
go zaw odnika, gdzie trzeba p ła 
cić in nym  kolarzom  za okazywa

nie pomocy na trasie , gdzie ze
spół jest „s ta jn ia “  pracu.iaca na 
jedną ..gwiazdę", dochodzim y 
do wniosku, że uczynek Jonasa 
i w ie le  podobnych uczynków, 
ja k ie  zda rzy ły  się w  dotychcza
sowych W yścigach Poko ju , to 
w y n ik  w ychowania ja k ie  da je 
sportowcom  k u ltu ra  ludowa, 
wolna od b lasku pieniądza i  
chęci zysku. <P)

IM IE N N E  ZG ŁO SZEN IE
K O L A R Z Y  B U ŁG A R S K IC H
Do IV  M iędzynarodowego 

W yścigu P oko ju „T ry b u n y  L u 
du“  i „Rudeho P rava“  zgłoszo
no już  im ienn ie  ko larska repre
zentacje B u łga rii.

B u łga rzy zaaw izow ali nastę
pujących zaw odników : D im ow , 
Peskow, K onstantinow . D inew . 
T ris tew . Iw anow , Janew. D i
m itr i ew i K olew

K ie ro w n ik ie m  d rużyny  b u ł
garsk ie j bedzie przewodniczący 
Bułgarskiego K om ite tu  K u ltu ry  
F izvcznei gen. Stoiczew.

Krophi nad „ i
B E FS ZTY K

iii

Na znak protestu przeciwko  
stałemu zmniejszaniu przydzia
łów mięsnych w  W ie lk ie j  B ry 
tanii,  londyńscy rzeźnicy po
s tanow i l i  przybrać wys taw y  
sklepowe żałobną krepą, a ceny 
wyp isywać na papierze otoczo 
nym czarną obwódką.

Wobec tego że w  W ie lk ie j  
B ry tan i i  z każdym dniem rosną 
zbrojenia, a w  związku z n im i  » 
ograniczenia żywnościowe nale
ży się spodziewać, że w  na jb l iż 
szym czasie wszystkie  angiel-

skie w ys taw y  wyglądać  
równie „wesoło“ .

będą
(e)

F R Z F Z  D Z IU R K Ę  
...\V B IL E C IE

Pewien londyńczyk po o t rzy 
maniu swego tygodniowego  
przydzia łu mięsa zapakował 
go... w  bilet ko le jk i  podziemnej. 
Po przybyciu  do domu- przeko
nał się, że mięsa w  „ paczce“  nie 
było.

— Pstakość — zaklą ł A n g l ik  
— zapomniałem, ze bilet był  
przedziurawiony, (eaj


